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Sobcta IG . maja 1924-.
C e n a  z a  o y z a m p ła iz  W8 
Lw ow ie i w c a ły m  k ra ju

Na prowincjonalnych dw orcach kolejow ych J l  .I Mt'j OLU.
Prenum erata m.esięczna we Lwowie 5,500.000 nifk. 
Prenum erata m es. * przes. poczt. £.200.000 M!c. 
Prenum erata miesięczna zagięanreą 9 ,000 .000  tflk, 
A tire?: „Wiek Nowy1*, Lwów, ul. Sokoła I. 4 (dom 
własny). — konto poczt. Kasy Oszcz. Nr. 140 95* 
Telefon Redakcji ł Administracji ^ . . . k r. 16^

S siB ts iis iliu le n is  s is lis le j a r p is a s  ji ssstosatł- 
s&'aS D!bW3k3-ltalss3Wle l̂ej.

Liczne aresztowania; *  i i  procent'aresztowanscli *te- iiniHFla Ss?tóS. -■ Nadgraniczne demy flifamS
szptesowsklaniL

Sensacylny rot w sprawi® mordy
LempartowoS.

KANDYDATURA p . f u d a k o w s k i e g o  d o  
RADY BANKU POLSKIEGO.

Warszawa. Kom itet Związku organizacji 
rolniczych postanowi} jednom yślnie p rzedsta ­
w ić ze s trony  rolników  kandydatu rę  p. Fuda- 
kow skiego do R ady Banku Polsk . p rzy  w y ­
borach uzupełniających. Jak  w iadom o p rzy  
P ierw szych w yborach  p. G rabski założy ł vc~ 
to przeciw  p Fudlakow skiemu,

BANKRUCTW A YVE WIEDNIU. 

S-imobójstwo znanego bankiera. — Zawiesza­
nie w ypłat Banku Gerstbauera.

Wiedeń. (Pat) Giełda v iedeńska sta ła  
dziś znów  pod znakiem  silnej depresji obja­
w iającej się spadkiem  kursu o 20 do 25 pre. 
D o zaniepokojenia przyczyniła  się w iadom ość
o . sam obójstw ie znanego bankiera Izydora 
B;,-.nera, nadto w iadom ość o zaw ieszeniu w y ­
płat Banku G erstbauera.

Aby zapobiećz dalszem u spadkow i posta­
nowiono zaprow adzić p rzy  sprzedaży  przepis, 
«l>y transakcje b y ły  załatw ione z jednego 
dnia na drugi. G eneralny dy rek to r N euer W ie­
ner Banken Gescllschaft, W ilhelm Koenig po­
staw i} w niosek ab y  giełdę efektów  zamknięto 
na t r z y  dni. S fery  bankow e sprzeciw iły  się 
Jednak temu w nioskow i.

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU.

W arszawa. (AW) W  czasie od 9— 12 bm. 
zakazana jest sprzedaż i wyszy nk napojów  
alkoholow ych.

Mistrz botfsu Caresufier.»ńi

Carpentier, słynny 
bokser francuski, sta­
nowi bożyszcze zwo­
lenników sporru bo­
kserskiego, których fa­
scynuje szybkością ru­
chów, niezawodna pe­
w nością ciosów i nie­
ubłaganą energją w 
walce. Rycina nasza 
przedstawia tego mi- 
st.za  boksu w typo­
wej postawie walki.
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znańskie
Za-rzucssno J. PJfeudskkHmi, że w yg łasza  

now y a  c^.o„rzit:bn!0 i « i*ro k ry ty k o w an o  te 
m ow y, m szczą oczyw iście na lam ach 
,,Rzcc^o,sK)-<*tó'Ca“‘. Stwrondzśić jednak w ypa­
da. żc m ow y J. Pjfcsuidaikreigsoi, k tó re  jednym  
fea®3fe> Mię mogij* podobać, a J b ig c h  w prost 
irytowany. akl wy-worfywaił-y nugidy na ze­
w nątrz ciciytów i cpożąidajreyćh. M ow y 'b o ­
wiem iEtee m usza 'być nścam etrole asa  ażiże 
( Imry.wne i cciMrsstoiwin©, ażeby  nie w y w o ­
łać taktidh efcłktów, jaikie wie b y ty  zam ie­
rzone. — -----

Osta/hke pirzumowteime P rezy d en ta  Rze 
czypoK w iPc5 d?d'- p ccb :p  db żyw ej dystor­
sji na łamach p rasy , a pow ażny „C zas", ire  
ifSjfe v- w< „sT-Ke; kw est),szachow ać iuk- 
czenia i 'zauoacz-y! słusznie, że cetem  m o n y  
P rezyden ta  nie by to 'oczyw iście zapow iadać 
wcwię. oni w Bilskiej ani w  daSsz-esj p rzy sz to - 
S a . jfezoii jednak jego słow a w szędzie taki 
efekt wy,\Trt;v:y i w tym  druohtu zWsitały zro- 
zwm&pfi przez prasę uateliia łjstyczna poaską 
i nlem ccką. to n Mocafee 'm e było to W&zytst 
ko powiedzSame dotść ostrożn ie  i w yraźnie.

G łów ną winę w  zw ykłych  okólrózno- 
śeiaoh ponosić powlniem by rząd. Jest rzeczą 
rządlu m ow y P rezyden ta  czy tać  i fcpmitra-sy- 
gnow ać. Jest to tw ierdzenie zigofa błędne, z 
juk lin wystętpwe w arszaw sk i „Kurjer P o ran ­
ny", że P rezyden t, jak każdy  inny obyw atel, 
ma praw o sw obodnego wypoiwlićdżenia się1. 
P rezyden t jest głowią, państw a i jeśli przem ó 
w i c-fiidiarnc czy  rótaffcjaliuiia, to ktoś za to 
mtasi brać* odpory cdteiatteiść- Mo,wy P re z y ­
denta Rzeczy-ipośptoJ.iteii n ie mełgą być sw o­

bodnie im prow izow ane, ałłe wilun-y być grtra.- 
fciwniic obrhyŚatwwrti enuncjacjam i, kitóyych 
każdo słow o m a sw oją w agę i pow agę.

P ostaw ie klubu P P S . zgłosili s ę t a o  p re­
m iera W. G rab kiego- z  w yrzutam i z porwodU 
tych mów P rezy d en ta  - R zeczypospolitej. — 
T rudno irm się dziwić. Raczej n a tęży  p rzy ­
pom nieć, że już roku  ubiegłego b y ły  pew ne 
kfctpc-ky z m owaotrj wygłioiszaneimi w  Ody,n i l  
P ostaw ie  zauw ażyli, żie odpow iedzialność 
zia te m ow y ponosi n t i f e te r  sg raw  zag ra- 
nczniydi'. To jest istotnie s te ra n y  punkt w i- 
dlzetia. Nie w iadom o jedinals, czy  m hiister 
sp raw  zagrank-ctty-oh. w zględnie prem ier do­
stał te mowy d a  kanitraisygnacji. Jest to, wita 
trą szefa rządu. .że doipuszoza (Ho w ygłaszania  
m ów  be,z prorazwntieria się z rządem  W eszło  
to w  u ż y c e  i za  rządów  Naczolnika P a li­
stw a, a  potem  raz  ty lk o  czynione było po- 
wiażme uisitowauiai, żeJby w ejść na dfcgę fibr- 
m s ite  i CigóWe przyjętą. —

• Postaw ta socjatetyczinij zarzuć'® Jeszcze 
m wtatrowóe spraw  za®raimcz,nyoli, . że • Rot- 
ska wtaściiwie nie prowadzi 'żai-dmej p-ofeyki 
zagranicznicj. Jesic to  także i z w  związku z 
omawianym tematem zarzut btrdzo słuszny. 
Gdyby bowiem wyityczruo .polskiej polityki 
z a s r r a r f c ż i ^ f t b y ły  I P R i P j f c w  w y k - e S o -  
no, takie eTiimcjaaśe PncBstctorifła nie mogłyby 
budzić' za gramćą żadnycfii oba w i dany a ć 
ipciwbdu db żadnycli fcomemilarzw. Ponieważ 
jednak polityk a zagirarficżUa Posic1! jest d.'a 
zagranicy zuipeinri. z«i&aidlką, więc oczywiścei 
za>du'mżł; w ietke  Tijiobetzptcazeńsiłwy, - że mo­
w y  Prezydlanita bodą ,pojtno>wane w  sposób 
zgcihi nie fyJtoiotw'ad!a.iacy intieiresom F^BEiC 

Eożodi z morwami bicsadincmi w Pozna­
niu — jak przytp"’isscz-a’ „Czas — pewnie «.ę 
szylfeo wwirówna. Ate ma przysztłość pawki- 
■niińmy pod tym  ‘wfejgfędbm iść szlalkami Za- 
cbar3u i ipamilętać, że m ^wa Prezydemta Itze- 
cz-ypoispoiiłjeii. która jest ajktem poiltycznym', 
n e  modę być limprowizacją.

W  dziesiątą rocznicę.
( O d  e z w a )

, R o  c l .  a c y l

•Zbliża się dziesiąta raczuica Wie-Jkijgo 
Pma, epokawiego w  dtekijadi naszego n a ro ­
dow ego w yzw oiiana. ' —

6 sierpnia 1914 r .  Strzetiecka K adrów ka pod 
wodzą mkoclmuieigo Kicimendamta J<to,efa P ił­
sudskiego clbaTlta ,hamtobtnia sluipy gramcmic,

dzietacć d w e  części gwalitem rozdarte j i wol 
naści i>0Eibawitane; O jczyżny. — • *

% o id 5 | s t ę  Czyn, na k tó ry  z  uitęskibeiiem  
czefcaly polkolienia. — —

Zigśaiszaiąic swój azynmy uiclhal w wodnie 
świfeitowiej, wiystęipuijo zbrojnie przecjry naf-,-. 
p<ytę::inie‘s'zemu i naugroiźatieij^eniu ,z trzech 
zaborców  — Pofeika ogloisita tym  Gzynemi

KAROL JAN S iR O B L .
11

ZASSOil
Z oryginału przełożył 

ADAM STGDOR.

(Ciąg dalszy).
N eżaleko  zaszlSśmy jednak. Po Irzydtzic- 

tsu k tokach mifeie-liiimy się za trzym ać. Częiść 
sklcipieniowa osunęła się tutaj i zagrodziła 
przejście. W edle m ych otbSczeń, ztraiclowa- 
łŚnus się teraz pod ulicą i zauw ażyłem , że 
osianiiędc sklepienia musKilo ntadawno n astą ­
pić sku tkom  w strząśnżem a, w yw otanego p ra­
w dopodobne przejazdem  ładow nych ciężą 
ro\vych,,\voizów, k tóre  wyworzify gruz z placu 
.rozbiórki!. Poniew aż zachoiclziło niebazłbiccze i 
stw o, że daszeyczę-śck m ogą się osunąć, pole­
ciłem przeb ć wajstwę-izieoiii aż  db nl:cy i u- 
czyuiić w szystko, by  zapobitds: jakiem uś nlc- 
sz-caęćfiwemu wypadkotwi. łta tem  pow róci­
liśmy p rzez gńobowiec.-. P rzechodząc przeko- 
naiłem s'ę„ że spostrz-eżenid mo;e b y ły  słu­
szne.. R zeczyw iście w .ygądaća o-na inaczej, a- 
milżcli inne n iaftw e feakoran/će, Skóra jej była 
jeszcze ełaśfyczuto i . n a e i a j g i i i ę f a ,  m a ła  je s z ^ c  
gdyby koił&ry na tw arzy , a gładMe- jej ciało 
tśniió' ieszeże. B yła ctatąd piękną i zdaw ało  
mi się w św ietle św ieeyd 1 że paitrzy ona z 
pod powiek, jakby ó ied rS a nasze czynności 
chytrym i, potteh zL-wj mi spo jrzen iam i

G d y ś m y  e f e t i a r r l t i  d o  z a k r y s t i i  m u s a ł e  n  u -  
siąść. Z a i b r a k t a  m i  tdiiu i k o ć a n a  m o i j e  d y a ł y .

—  M u r a ę  p a t t i u  p o w i e d z i e ć ,  —  r z e k )  a r -  
e b f w c i r j i i i s i z ,  —  S *  d o f c z f e d H e f m  d o  p r z e k o n a n a ,  
ż e  j e d n a  z  t y d h  m u m a l  j e s t  s i o s t r ą  A g a t ą .  —  
M o j a  k i r o w i l k a  p o d a j e  w  d a l s z y m  c ą g t i  w y j a -  

' ś n i e n ' o  d z i e j ó w  r e g o  k T a i S i z t < m ! .  Z a r a z a , ,  k t ó ­
r e j  k a p k i l i l k ą  b y ł a  s ' t o K i t r a  A c a i t a ,  r o z s i z e r z y l a  
s n ę  i  A \ y v \ o i i a ! i a  s t r a i s ż ł i l w e  o b u r z a n i e  w ś r ó d  
o b y w a t e l  m i a i s i t a .  G z a t o w a n o  m a  z a k o n n i c ę  
i  c b c i a t u o  ją z a m o r d o w a ć .  A l e  b y ł o  t a k ,  j a k ­
b y  n ć i b e ł j p C e c z ę i f e B y o  c i s i r i ą  c i S i S y i g ą  p o d m i e -  

r a ! o  d r o - i ę i c j t a z  b a r d z i e j  s i z a ł i o m y d i  p r z y g ó d .  —  
Ź y j a  j e i s z e z o  l - c i Z N M i ę ź ł ć j ,  a n ó ż e l i i  p o p r z e d n o ,  a  
c o  n a , } i ' ! z } v v n i e j s z e  t o  ż e  i r l l . i t a  J s a r d ź ó  w i c ­
i u  o b r o ń c ć \ y  p c i ś n ó c !  m l a d y c i h '  ł u d z i ' ,  m i ł u j ą ­

c y c h  j ą ,  a a z i k o j A y ć k  - y l i i e d z w t H  -  ż e  j e s t  c k i f k m i ę  
( a  z a r a z i  Z a i a m a c z y ł e m  j u ż ,  ź o  m u s i a ł a  t o  

i  b y ę  j a k a ś  s t r a i s e l ś w a  k o b i e t a .  J e j ;  W ł a d z a  r a d  
{ c l a t a m  b y ł a  b e z  g r a r f o .  P t u ' . . n e j g o  d n i a  j e d -  

n u V ż e ;  p . a ' j ą , w ! l ' i a  i f ę  u i z b r c t a n u .  g n o m o  d a  r n i e -  
pcG l y k t ;  r i P u e m  i ^ » ż ą d : d a  w y  ( J a n k o  

!  s i o s t r y  A g a t y -  W ś c i e C e t a ś ć  l u d u  d i o s z l a  d o  
r i ® j , \ y t ) i s c y ! d h  . g  runie, Z a i g n o i ż o n o  kiłas , z  t o g o i w i  

s z t a f .  n r e m  i  p , . ,  l i a f e m l c i m ,  . j a ż e l i  „ z ł a  z a k o n -  
i . w ć a “  n i e  z i e s t u n i e  w y d a n ą .  T o  z m u s i ł o  przc- 

j  a r y s a ę  c ł o  u k ł a d a n i a  - s i ę  |  o t a c z a j ą c y m i  P a -  
I  s z t ó r .  P r z y o i b l e c a l a  o n a , ,  ż e  A g a t ę  s u ; c  v o  u -  

k a r z e  i  l J t a s d a  o  t r z y d n i o w ą  z w ł o k ę , .  R o z -  
w a i h i c i i S t l t n  w i ś n ó - J  c i l f l ę g a j ą c y c l i  u d a ł o  s i ę  
s k t a n / ć  t i u m  d o  p i r z y . ę d l a  t e i j  j p f r .  ( . i d y  
t r ? y  d u ł  ■ m ż r ę g y  g r o m a d a  u k a z a ł a  s i ę  ■ ; nów  
p o d  k ł t e z t ó i r - e m ,  I  d b w t e d t e ń a t a  s i ę  o i  p r z e o r y ­
s z y ,  ż o  s t a s t r a  A g a t a  z i a i l ! i ' o i r o i w a f a , '  nagte i  u -  
m a r t a j .  K r o n i k a  r t l e  w y i i a i ś n t a ,  c z y  f a k t  r z c -

cziywlste; ‘  śmlCnci p r z y ! S ' z e , d i i  -  przeoryszy z  
. pio-mocą, czy też, aby Obywateli uspókoć, 
! wiiai ł i irtawikJaurztarzo AgaiłęJ. Gzasy to były 

jcdtaaJr. takfe, żc Oba wyipadJci są, równo 
mawdbprdctbmo. A3e sipodMeiwame uispokc- 
jeirńc silę w  mrleście nfe mastiąpita. Ghoc aż 
poigrzob s ę  odbył 1 tnnimmę db grobu ztożo- 
tio, cbcołać pirzekomać stę mdżma byt o że ta- 
td cę karni,enmą z imieniem .„złej zakoimr'cy“ 
na girabie umiesBCEonioi, poczęlły ssę szerzyć 
pogiićdkll ż e  sSotetra Aga.ua jednakże żyje. —  
Piidtwcizas triwieim często sB? zdarzało, że 
nie \vtai"zo,no w śimiorć z/nhenawiidzonej, lub 
uwienbainień osoby. Tak stało się i w  tym 
wypadku. Tm i  tam  miał ktoś wJdłzkć zaikoi - 
m'oę, ćpGJ\\iVllano o  sposoifcadb, jalkich używa, 
h y  riwallć imiłodych ludzi, a  n,areszcie u ro b ta  
się lrowisizisidiinó prz^konaa*©, że p-zeocysza 
•otSctgraja koimeidię^iaiby'odwrócić od  klaszto­
ru grcfżą.oe m u Ukib^Jpujcereńi fiwo. Byli i ta­
cy, k tó rzy  wdęinzyli w  śmiierć ■siostry Agaty, 
rfte uiznaiwaiłl, że zlieizczeazczeniem iest świę­
tego cimiciutamza), by clataf; jej •spoczyv-ało po- 

l śród c a l  dztefluyd* i ipciactznycli, obywatefe. -f. 
.W ierzący i w ątpiący izes.ptGli s ę  ratem  i  ^.a- 
, żądani otwaircta grobu, aby s ę  w szyscy  r.vo- 
' gti pirzckinmać, czy zwltaiki .zakromićy w mm 
s!ę znajdują. Straisz;,iw';ą musiała być nicna- 

1 wtćć ipir:z,eśi!!aidlurąGa tę kobietę. Gdy w  yds- 
jszto rze clciw'fedlż'aniG • s ę o  -zamiarze roz- 
wśćiecaonychi, zabrano w  no-cy zwToki 1 
przcTKesionio je do-- iklatszitarti. Mają krom ka c- 
piśuje to- zdlarzenfie vv 'ten sipasób, ze doszło 
do ,praiwdizivcego rozruichu.

(C . d. n.).
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ś w i a t u  ca-łenm, ,-ż-e dom aga s 'ę  przy wrócenia 
Ted p raw  zrabo Ati-nych, ae heSsrtimfi ofii.ni 
k rw j najkipszydh swy-cih sy n ó w  pragn-rsj ztłe- 
być z pcrwircdeim w y d a rte  J e j  przemoc,! woE- 
ność i -ni-epcrffegtość — —

RolzipoczęJa się epape-a Logścino-yta, IttjPa 
1'ykt boriaiterskim' bajam i staw ie w ęża  -pol­
skiego pirzs spcT zy.a iwwego- św ietnego b a -  
s k u .  Zm uszone w alczyć w  oparciu ;!?, armie 
ra-oca-rstw cerk-ram-ych, Legiony przez ca-!y 
czas wosSiy wśród! -nheslydianyich trir-hości 
zachow ały  dia-ra-kiter -narorJoave-j armji, iriosąc 
v  yisoiko sz tan d ar 'boijowai'Urów o  w okraść Na­
rodu i strzegąc  nteiziloiminije bowotłu poJski-eg-o
żołnierza, — ------

Nśc zŁićmlta ich b o h a te rs tw a  i pośw ięcenia 
trag ed ia  .Szczyptórna ni tl-u-stzfu — prapcLw- 
rr.ie, w y sz ły  z ari-e-j jeszcze czystsze , jeszcze 
id takkejsze, w iększą  p rzez  Naród otoczcm-e
ra'.{-ością. —------------------------------------------------- -

H istoria, życia rtrKtrzy-m, nie w ypo afc- 
dzia-Ia jesacze -o n.ch i o i-cb roli w  śv\ ja to  wej
v/ojn.ie estajnrago sierra. c l ż e  w s p ó ł c z e s n e

i m  p o k o l e n i e  w c i g ó  e  w e  j e s t  j « s z a « | ' ! z d o l n e  

r o c e n f ć  c a ł e j  d o n  o s f o > ś d  i d i  w i e k o p o m n e g o  

C z y n u ,  o g r o m u  i c h  p - c ś w i ę o s t ó a ,  w s p a n i a ł o -  

ś r i  M o i ,  k t ó r a  w i o d l t e  j e  p i r a t a  k r w a w e  b o j e  

i  t r u d y  d o  w  y m a . m > n i e g o  w  s n a c h  m l o d z  e ń -  

e i a y d f r  c e l u .  —  —

W i e m y  j ę d r n o  i  o d r a i i h a i T S y  t o  w s z y ; c y :  

L e g i o n y  r z u c i ł y  p i e r w s z e  h a s t o  P o l s k i e j  w o j ­

n y  o  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  p i e r w s z e  w y n i o s ł y  S p r a ­

w ę  P o l s k ę  n a  f o r u m  ś w i a t a  i  l m  t o  p r z e d e "  

w s z y s t k i e m  p r z y p a d a  n * g d y  n i e  z a p o m n i a n a  

i  B l e z e r a  n ' e  d a j ą c a  s i ę  z a t r z e ć  z a s ł u g a  o s t a ­

t e c z n e g o  t e j  S p r a w  y  z w y c i ę s t w a  1

N ec-hże fm ts ry  togo* radiujocy się już

w d z i ę c z n o ś ć  i  c z e ś ć  ( t y m  b o h a t e r s k i ;  n  s z e r ­

m i e r z o m  N a i n x f o w e > j  S p r a w y  - w  d f z i e s t ^ ś ą  

r o c z a c ę ,  w  k t ó r y m  p o d j ę l i  s w e  w - f e J I c i e

d z i e ł o .  —  -----------

M i a s t o  n a - s n o ,  j a d i n a  z  g ł ó w n y c h  k o  t e c e  k  

r u c h a  s r t r z i e f . < e c k j e ® Q ,  z  k t ó r e g o  z r j g t e S y  s i ę  

1 L e g j c r a y  —  z  - p e w n o ś c i ą  n t f e  p c z ó s l a - m i - e  w  t y -  

' 1-e  z a  a n e t n i  - I w ' o k a e a i m t  t w ó r c o m  i u c r z c s & r i -  

k c - m  L e g i o n ó w '  t a j  c z c i  i  w i ę l s ż S ę c z n o ś c i .  W y ­

r a z e m  i  s y m b o l e m  t y c h  $ s i w |  b ę d z i e  s z t a n ­

d a r ,  s p n a  w . W n - y  z e  s k t e h k s k  . . o b y j w ^ e ! ? .  l w ó w  - . 

s k - c h ,  a  c f i a r o - w a u r y  h w G w s S e i C T n i i  Z a r z ą d o w i  

l e g i o n i s t ó w ' .  —

D - o  s k ł a d - c k  n a  t e n  p i ę k n y  i s z l a c h e t n y  c e l  

>- w z y w a  m - y  R a d - a i k ó w ,  p e - w m t ,  z e  t a k .  w y j r ó b o  

w a l n a  o f - a r o s i ś ć  P d ‘ia ik ió % v  n a  w s z y s t k o  c o  

' z w N ą i z a n i e  j e s t  z  n a r o d t o i w y m i  i c t e t a n n  —  « ń i e  

z a w i e d z i e  t a k - ż - e  i  - t y i m  r a z  c - m  

\ ¥ e  L w - c w - o  w  m a j u  1 9 2 4  r -

K O M I T E T  O B C H O D U  H f - L E T N I E J  R O C Z ­

N I C Y  W Y M A R S Z U  L E G . I O N Ó W .

P R E Z Y O J U M :

L e o n  S y r o c z y ń s k i ,  B r o n , s ł a w  L a s k o  w r ; l o k i  

E m i S j a  J ę d r z e j ó w  i c z o  w  a ,  M i c h a l i n a  M o ś c i c k a .

|  . K O M ITETO W I:
D r  S t a n i s ł a w  A n c z y c ,  J ó z e f  B a ł a b a n .  M a r j a  B a r -

sgila D§ąii@ pośredni*

t l o w a ,  K a r o l  B a r w i c z ,  L e o n i a  B a r w i ń s k a ,  H e n r y k  

B a r w i ń s k i ,  B o g d a n  B e n e d y k t o w i c z ,  K a z i m i e r z  

B o g d a n o w i c z ,  J a d w i g a  B o g d a n o w i c z o w a ,  D r .  M a r  

c e l i  C h l a i n t a c z ,  w i c e p r e z .  m  L w o w a ,  D r .  K o n -  

1- s ' t a n t y  C h y l i ń s k i ,  T e r e s a  C z a r n i k o w a ,  D r .  A l e ­

k s a n d e r  C z o ł o w s k i ,  M a r j a n  D ą b r o y r i e c k i ,  J u l j u s z  

D r e s z e r ,  D r .  S t a n i s ł a w  D r ę g i c w i c z a i D r .  T a d e u s z ;  

D w e r n i c k i ,  M a r j a n  D z i e w o ń s k i ,  H e r m a n  F e l s z t y n ,  

H e l e n a ,  F e l s z t y n o w a ,  T a d e u s z  F i e d l e r ,  D r .  R y ­

s z a r d  G a n s z y n i e c j  J a k ó b  G e s c l n y j ń d ,  D r ,  K a ź j t ó  

m i e r z  H a r t l e b ,  A r t u r  H a u s n e r , ,  p o s e ł ,  M a r j a 1 

F J a u s n e r o w a ,  M i c h a l i n a  H u u s n c r o w a ,  D r .  W ł o d z i ­

m i e r z  J a m p o - l s k i ,  T o m a s z  J a w o r e k ,  M a r j a  J a w o r ­

s k a ,  M a r j a  K e l l e s - K r a n z o w a ,  J a n i n a  K e l i e s - K r a u -  

z ó w t i a ,  A d a m  K u r y i o w i c z  p o s e ł ,  M i c h a t  L i t y ń s k i ,  

D r .  H e n r y k  L ó w e n h e r z ,  W a n d a  M a j e w s k a , ,  D r .  

L u d w i k  M a ń k o w s T ę i ,  J u l j a n  O b i r e r . ,  w i c e p r e z .  m .  

L w o w a ,  Z o f i a  O b m i ń s k a ,  D r .  T a d e u s z  O b n i i i f ś t i ,  

M a r i a  0 ! e x i ń s k a ,  S t a n i s ł a w  O l - a s i ń ś l a ,  F r a n c i s z k a  

O s t r o w s k a ,  ż o f j a  P e t z o l d o w n a ,  D r .  W i a d y s l a w  

P o d i a c h a ,  D r .  J a n  P t a ś n i k ,  P a u l i n a  R e i z e s o w ś f *  

F d w a r d  R u m u n ,  Z o f j a  Ż u k - S k a r s z e w b k a ,  B r d n i -  

s l a w  S k a l a k ,  M a r t a  S l c d z i ń . s k a ,  J u l y i m  S m u l i k o w ­

s k i  p o s e i ,  G a b r j e l  S o k o l n i c k i ,  L u d w i k  . S z a f r a ń s k i ,  

J a n  S z c z y r e k . ,  H e n r y k  S z m a l ,  D r .  S t a n i s ł a w  T c f -  

f o c z k o ,  J a d w i g a  T o m i c k a ,  Z o f j a .■ T o r o s i e w i c z o w a .  

M a r j a  W ó j c i k i e w i c z ó w n a ,  B o l e s ł a w  W y s ł o u c h ,  

s e n a t o r ,  D r .  S t a n i s ł a w  Z a k r z e w s k i ,  J a d w i g a  

Z g ó r s k a ,  J ó z e f  Z i e m b i ń s k i ,  Ł u c j a  Ź u l i ń s k a .

S P Ó R  M i E D Z Y  H f S Z P A R l A ,  A  W O D Z E M  Z B L N T O W A N Y C H  \ Y  P O t . N .  A F R Y C E  M A U R Ó W .  —  

P O D R Ó Ż  A N G I E L S K I E G O  D Z I E N N I K A R Z A  D O  O B O Z U  R E B E L I A N T Ó W .  —  A B  E L  K R ; M  

Z W R A C A  S I Ę  D O  A N G L I I .  —  L I S T  D O  P R E M I E R A  A N G I E L S K I E G O .  —  K A P I T A Ł  Z A G R A N I ­

C Z N Y ,  Z W Ł A S Z C Z A  A N G I E L S K I ,  Z A I N T E R E S O W A N Y  W  S P O R Z E  M I Ę D Z Y  W O D Z E M  R S F .

K A B Y L Ó W  A  H I S Z P A N I A .

( ? )  W a ł k i ,  j a k i e  t o c z ą  s i ę  m i ę d z y  w o d z e m  H i - s z p a i i j i  n i e k o r z y s t n y .  R i f k a b y l c w .  i e  d ą ż ą  d  > 

R b f - K a b y l ó w  A d ' b - e l  K r i n i c m ,  a  H  s z p a n a m i  w  w y z w o - ! e n ' a  s i ę  z  p o d  z . \ \  i e r z c h n i - c i t i w a  r z ą d u  h  s 1-1-

b ^ e r t r ^ t i p o d l e g ^ i f r r  ( N a r ó d  o i k a t e  s w ą  1 P ó i r t o a n . y j  A f r y c e ,  m o g ą  r r ń e ć  e p i l o g  z g o i a  d ! a  - p a ń s k i e g o  i z d a j e  s i ę  n i e  u l e g a ć  w ą f r - ! i ' \ v o ś c , ż o

£ h -&  A •w* “F i

E w o l u c j a ,  j a k ą  p r z e c h o d z i  t e a i f r  w  c i ą g u  

o s t a - t u i c h  a z i e s i ę c t u  l a t  p o d  w p ł y w e m  r e j o n n a -  

t o r s k i c l i  d ą ż e ń  R e " n h a r d t a ' ,  S - ^ a T i i s t a w s k i e g o ,  —  

C r a  g a ,  M - e y e r h o - l d a ,  T a h o w m  i  A n t o i n e ‘ u  w y s u ­

n ę ł a  n u  n a c z e l n e  m i e j s c e  z a g a d n i e n i a 1 p ' e r w s z e j  

w a g i :  r o l ę  r e ż y s e r a  w  t e a t r z e .  D a w n i e j  b i r ż y s z -  

c a e s i  n a  s c e n i e  b y ł  z n a k o m i t y  a ik iż o - r , d z i s i a j  z a j ą ł  

j e g o  m i - e j s c e  p o m y s ł o w  y ,  t w ó r c z y  r e ż y s e r .  D z i e j e  

r o z w o j u  t e a t r ó w  e u r o p e j s k r e h  w  o s t a t n i c h  l a i t a i c h  

ł ą i a z ą  s i ę  b a z p o ś - r e d m j  > z  n a z w i s k a m i  g e j u a t a y d i  

r e t ż y s e - r ó w .  B e z  n i c h  t e a t r  a r t y s t y c z n y  a s t n t e ć  

n > e  m a t e .  O n i  s ą  k r z e  w i c t e l x n i  n o w y c h  i d o ' ,  —  

i n i d o w i -  e z y " m i  p r z y ^ z h i ś c i  f e r n t  a n t o m  i z t i c z y - n e m  

e  w -c rtL to iii. S i n i a ł o  m a ż r a  p o w i e d z i e ć ,  ż c  w  n ę i k a c l i  

r e ż y s e r a  s k u p  la . s i ę  d z  i s i a j  c a i a  w i a x i z a  w  t e a t r z e  

ż c  o d  j e g o  a ' r > i y s E . i y c » i w j  p r a 'c y r  z a l e ż y  d o b r o  > 

s  u i k i  t e a t r u .  Z r o z u m i a m o  t o  j u ż  d a w m o  n a  ś a -  

c ! m d z i e  i  s k i e r o w a n o  w s z y s t k T  d ą ż e ń - . , a  w  k i e - , 

r u n i k u  p o z y s k a n a  w y W m j i c l i  S i t  r e - ż y s m s k i c l i ,  —  

p n - r a c r a m i o  t a l e n t y  r e ż y s e r ó w ,  u ł a t w i a n i o  i m  p r a c ę ,  

o d d a w a n o  i m  w  r ę c e  k i e - n j w n i c t w o  n a j l e p s z y c h  

t e a t r ó w ,  p r z y k l a s k i w a n o  i c h  e k s p e r y m e n t o m  j  r e ­

f o r m o m .  T y m  w i e l i k m  - s w o i m  r e - ż y s e r o - m  z a w ­

d z i ę c z a j ą  F r a n c j a  N i c t n c y  i  R o s j a  c a ł y  b o g a t y  

p l o n  o s t a t n i c h  z d o b y c z y  w  d z i t d z i n ń e  i m s c e n i z a - j  

c i i  i v  y s o k i '  p o z i o m  s w o i c h  t e a i t r ó w .  R o l a  r e ż y ­

s e r a  w z m o c n i ł a  sIkj w  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c i i  j e s z ­

c z e  b a r d z e j ,  k i e d y  p i f z y s z f o  r u s z y ć  s t a r ą  s z t u k ę  

t e a t r u  z  z a - k o s l i n i a i y e h  f a r m  '■ z w . r ó c i ć  j ą  n a  n o w ą  

d r o g ę .  R e ż y s e r  s ć a ł  s i ę  g ł o w ą  .1 m ó z g i e m  t e a t r u ,  

J a n c n t  C h r z c i c i e l e m  o d - r a d z a j - E t c e j  s i ę  s z j b j k i .  W y ­

b i t n y  a k t o r  r o s y l t - k i  i r e f o r m a t o r  t e a t r a l n y  

T  T r o w  p o w i a d a  o  r e ż y s e r z e :  . . R e ż y s e r  j e s i f i

s t a n i k i e m  t e a t r u :  k i e r u j e  s t a t k - i e m  s z t u k i ,  o m i j a  

ł a w i c e  p i a s k o w e  )  r a f y ,  p o k o n u j e  w y ł a f n ł a j ą c e  s i ę

t m g l e  i j r u d n o ś c i ,  w  a l c z y  z  w i a t i a m i  i p r z e c i w n y ­

m i  w i r a m i ,  k a J ż e  r a s p u s z ć z a ć  i ś c i ą g a ć  ż a g l e  

p r o w a d z i  p r z e d s t a w - f e n - i c  k u  e s t a t e c z n - e m u  j e g o  

c e l o w i  t w ó r c z e m u " .  O b r a z o w e  t o  p o v  i j d z e n i e  

d a j e  t y l k o  o g ó l n e  p o j ę c i e  o  d e c j d u j ą c e j  r o i l i  

r i ż y s c r a - .  O d  r e ż y s e r a  ż ą d a  s i ę  d / . e ś ,  a b y  - t w o -  

- . l ; y i .  O n  m u s '  d a ć  k a ż d e j  s z t u c e  r e a l n e  ■ k s z t a ł t y ,  

u j ą ć  j ą  w  a r t y s t y c z n e  - r a m y ,  n i e  z r o z u m i e ć  j ą  i 

o d t w o r z y ć  a l e  S t w o r z y ć  j ą  n u  n o w o  w  d u - c h u  

w ł a s n e j  k o n c e p c j . .  Z a d a n e  r e ż y s e r a  j e s t  w i ę c  

r ó w n e  t w - ó s c z o i ś c i  o r y g i n a l n e j  a u t o r a  d r a m a t y c z ­

n e g o ,  a  n a w e t ' A r u d - n i e j s z e :  m u s i  n i e  t y l k o  m i e ć  

w f a s n ą  k o n J l j p c j ę  s z t u k i , . 1 a l e  t a k ż e  m u s i  z r e a i -  

Z ! > w a i e  j ą .  / I n a k o m i t t y  r e ż y s e r  a n g i e l s k i  E d w a r d  

G o ż c ł b u  C r a i g  w y z n a c z a  n a s t ę p u j ą c ą  - i c i ę  s w o ­

j e m u  „ f t b a ł n o t r ś t i  r e r ż y s e - r o w - i " :  W  d n - u ,  w  k t ó -

r y - i n  r e ż y s e r  p e / t r a f i  u ż y ć  n a i p r a w d ę  a k t o r ó w ,  —  

d e k o r a c j i ,  k c . s t j l u m ó w ę  o ś w i e t l ę n i - a  i  t a ń c a ,  p n z y  

p o m o c y  t y c h  r ó ż n y c h  ś r o d k ó w  s t w o r z y ć  w ł a s n ą  

k o m p o z y c j ę ,  o s ą g n i e w o n  p r a w 'd z i v e - ą  w ł a d z ę  n a d  

r u c h e m  i  l i n - ą ,  b a r w ą ,  d ź w i ę k a m i  i  s t e :\ y a m '  i w  

o w y m  d n u  s z t u k a  K a t o n  o d z y s k a  s w o j e  m i e j s c e ,  

i s t a - n i e  s i ę  S z t u k ą  n - k z a w i s ł ą  / i  t w ó r c z ą ,  a  n i e  

j a k  d o t ą d  o d t w ó r c z ą " .  T a k  e  w ' y s o k l e  m - e j s c e  

w y z n a c z a t J ą  r e ż y i j e r o w i  r e f o r m a t o r z y  t e a i t n i  i d ą ­

ż ą  m c a m o t ó - o w n i m a  d o  p o d d a n i a  j e g o  w t a d z y N n f i e  

t y l k o  c a ł e g o  k r ó l e s t w a  l u d z i - a l k t o r ó w ,  k o s t i u m ó w ,  

d e k o r a c j i ' 1 f ' ' t a d i n i i k i  s c e n i c z n e j ,  a i c  r ó w - n i e - ż -  l i t e -  

■ r a l lM r y .  D z a s i - e - j s z y  r e ż y s e r  t e a t r a l n y  z b l i ż a  s i ę  

w  z a l c r e s l e  s w e g o  d z i a ł a m - a  d o  r e ż y s e r a  f £ L m o w . e -  

g o ,  k t ó r y  W  ś w i e c i e  e k r a n u  j e s t  w s z y s t k i e m ;  d o ­

s t a j e  d - o  r ą k  s u c h y ,  z v / ? ę z t y  s c e n a r i u s z  i m u s i  

s t w o r z y ć  z  n i e g o  a r c y d z i e ł o .

R e ż y s e r j a 1 j e s t  w i ę c  s z t f - u k ą  t r u d n ą ,  o d p o w i e ­

d z i a l n ą ,  w y m a g a j ą c ą  n i ć  t y i k o  d o s k o n a ł e j  z n a j o ­

m o ś c i  t e - a t a u ,  a l e  w y s o k i e g o  u ^ y k s z t a ł c e n u a .  —  

p r a c y  i n t e l e k t u a l n e j ,  s a m o d z i e l n o ś c i  i  a r j y g i n a l n o -  

ś d  p - o m y i s i ó w ,  a  o o  n a j w a ż n l e j s z i e ,  t a l e n t u .  —  

T r u d m o  f e s t  p o ł ą c z y ć  w s z y s t i d e  t e  z a l e t y ,  d l a t e ­

g o  t e ż  w i e l k i  i w y b i t n y  r e ż y s e r  j e s t  d z i s i a j  p o ­

s t a ć , ą  w y j ą t k o w ą .  F  e  m n i e j  j e d n a k  d ą ż e n u m  

w s z y s t k i c h  t e a t r ó w  , e s t ,  a b y  t a k i e g o  r e ż y s e r a  

z d o - b y ć  i w y k s z t a ł c i ć .

U  n a s  i d ą  r e ż y s e r z y "  p o  F u j i  n a j n r . Y e j s z e . g a  

o - p o T i i .  F \ ; l s k . t  p o s k i d a  k i l k u  w y b . i r n y c h  r e ż y s e n ó w  

p o s ś - a d a  i c h  d z i s i a j  n i e w i e l u  k t ó r y c l i  n a  p a l g a c i i  

i n c - ś n a  p o l i c z y ć :  O s t e r w ę ,  S o l s k i e g o ,  Ż e l a z o w ­

s k i e g o ,  F ^ i e k a - r s k r o g o .  . . W y s o c k ą  a  p o z a t e m  t o r Y c  

w  s z a r z y ź n i e  p r z e ć  ę t n o ś c i .  J e ś l i  z w a ż y m y ,  - ż e  

t y c h  k i t k u  z d o l n i e j s z y c h  r e ż y s e r ó w ,  z a b r a ł a  

W Y t - r s z a w a ,  j m i c  - S s a t r y  w  P o l s c e  p o z t o a w i o n e  s ą  

p r a w i e  z u p e ł n i e  s i ł .

N r - l e i ż y  d o  l Y c h  o b e c n i e  L w ó w .  O s t r z e  k a m -  

p & i t j . ,  p r c w a d z o , - n c i  w  o s t a t n i c i i  c z a s a c i i  p r z e c i w  

t e a t r o m  l w o - w s k i m  n a t r e f i a f o  z a w s z e  n a  - t w a r d y  

k u t o k ń i :  ' o r a k  r e ż y s e r a .  T t u r n c z o n o  t e n i  s ł u s z n i e  

w s z y s t t ó e  b r a k i  i n i e d o m a g a n i a ,  b o  r e ż y - s - | r ,  t >  

: d t i s z a  C e a t n i .  A l e  t e ż  z  d r u g i e j  s t r o n y  w j ' Z ' : a ć  

j t r / x » b a  o t w a r c i ,  ż e  m i a s t o  l . w ó w  m e  s t a r a ł o  s ' ę  

i n r g d y  o  d o b r e g o  r e ż y s e r a .  N i e  c l r o d z '  m i  o  t o ,  

| . a b y  . S f w j p w a d z a i ć  j a k i e g o ś  w y b i t n e g o  c z ł o w i e k a  

z  W a i o s z ą w y .  I  t a k  g o  m e  d o s t a n i e m y .  L w ó v ć  

i m u s ;  s o b - e  r e ż y s e r a  w y k s z t a ł c i ć .  M a t e r i a ł u  m i ę ­

d z y  r e ż y s e r a m i  I w o w ś k O m i  j e s t  d o ś ć .  W y s t a - r c z - y  

c h y b a  w s k a z a ć  n a  m ł o d e g o  i z d o l n e g o  r e ż y s . - r a  

j p .  Ż y  t c a k i i e g o .  | k t Ó r £  i n s c e n i z a c j ą  „ M y ś h ' “  A n d r e -  

] j , ; w a  z d i t ł  ś w j i e f t m o  c g z a i n i i n  r c - ż y s o T s k i .  R e ż y s o r  

t a k i  m u s i  o d b y ć  s t u d i a ,  m u s i  p o j e c h a ć  z a g r a - r . L ę ,  

ż ó i b a c z y ć  e u r o p e j s k i e  - t e a t r y ,  z a i p o z n a ć  s i ę  z  d ą ­

ż e n i a m i 1 i r e f o r m a m i  o s t a t n u c l f  k i t ,  r o z s z e r z y ć  

S w o j e  h o r y z o n t y  a f e t y s t y c z m c  i  l z u p e h u ć g w  k a ż ­

d y m  k i e r a n - k u  s w ' 0 - je  w y k s z - t a k e m e .  L w ó w  m u s i  

g o  w y s ł a ć  z a g r a n i c ę ,  j e ś l i  c h c e .  m i e ć  s w o j e ;  ; o  

r e ż y s e r a  i  w y s o k i  p o z i - o m  - t i e a c n i .  K o s z t a  p o n i e ­

s i o n e  p r z y t e m  o p t a - c ą  s i ę  s t o k T - o t r ń e .  a  t e a t r y  

m - ć j s k i e  z y s k a j ą  s i ł ę  w y b i t n ą ,  k t ó r a  o o t r a . f i  w n i e ś ć  

w  z a t ę c h ł ą  a t m o s f e r ę  k u l i s  n o i w e  ż y c i e  i  n o w e g o  

t w ó r c z e g o  d t t o ł i ą .  K a z i m i e r z  B u k o w s k i
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W A N D A .Iffy/aprą swe zam iary . Na razie Alxl cl Krfm o-
s-aińcow at s «  A rfcbcKmtajui w ątóedosl«>ny<h! „
górach, a p arty zan ck a  jego w ojna z H iszpanam i, C S  ufi*. X - a  x V  • X  S5» 3 » iL  J L . 
p i  :hł3Utó coizsłeirasJe m asę ofiar wór ód H iszpa­
nów. Kfemar./e znow u, nńc mogąc przy łapać  re- 
lieliantów , rzueaią bornby z aeroplanów”,ż a bom ­
by trafiają w cyw tinych m ieszkańców  w iosek 
i -czyni?, team spustoszeń  a. W ojna toczy się już 
oJ dwóch lut, a te raz  urzyb.lula. przebieg bardzo  
ostry. Rafie aby Iowie mżeli ośw iadczyć przed 
dwoma raf® że godzą się p rzyznać  IŁszpamji pe­
w ne gospodarcze ustępstw a, alo żądawi sam o­
dzielności-. (JŚcenife w ódz ich Abd cl Krunt zw ró ­
cę' się d j  europejskich m ocarstw  o p ośrednć tw o .

ZnajnCenne jest, oo w tej spsawte d ru k u je  lcwi- 
dyAskii ..Daily Mail".

Zttahiy artgieisk, dziennikarz W ard  Prfcc od­
by ł poJray'. do jPółn. Afryki C w  przebraniu  A raba 
d starł do łebezu k n k ab y w w , przycżein  miai ,.po- 
siuuhm m  ‘ u ich w odza A M  d  iKriina i przyw iózł d zą , i c  w srósd  n a jb a rd z ie j  n a w e t  o ś w ie c o n y c h
o-J niego fe t  do prem iera M acdonalda. n a ro d ó w  is tn ia ło  p rz e k o n a n ie  o „ z łe m 4 sp o j-

„Oudy dymił" drukuje szereg  artyku łów , w rż e n iu , k tó r e  sz k o d z i lu d z io m  i z w ie rz ę to m ,
1 Lórych c p sa n e  są przygody W arci P r c d a  w
padróży  do Pófii. ASnyki i jego „w ycieczka" w 
góry l  do^fctoziW -Rłfkabylów. N astępuje rozm ow a 
aniJJ.dakisgot dziennikarza z w odzem  rebel amtów
lterdzo  ebarakterystydzua., z. której w ynika, że  I .. !
Abd; cl Kfim  Mczy na pośrednictw o Aogifi i zdaje  zc  Ili;‘ a  o n a  z w y c z a j  z a s ła n ia ć  s iv

M T  W A R S Z A W A ?
o m  £7  23E3GS1 H L O iN T O a S cji

N A J W I Ę K S Z A  S 0 M K 9 J A  Ś W I A T A

Zła sp©Jt«n!te.
Zabobon, czy  toż iakt przez w iedzę stw ierdzony? — „Jettatori“. — NapeJaon III. — Kompo»

zytor Offenbach. — M agnetyzm spojrzenia.

(?) Już najstarsze m y ty  i legendy ciowo-

j sprow adzając chorobę, śm ierć lub inne nie­
szczęście.

C zy by łby  to tylko zabobon? O pow iadają 
biografowie cesarzow ej austriackiej E lżbiety,

c z ę s to  \va-
»,!>« doiazdnio s p a w ę  z tego, i a  hatf-Uał o u .o -j-ęh la rzcm , lub  p a ra s o lk ą , a b y  u n ik n ą ć  sp o jrz e -  
j j tę f t ,  a zwłaszcza) angielsko m o a w  jest ó k i tó tę -n ia  o b c y c h  ludz i. W ie r z y ła  w  to  n ie z ło m n  e, 

-W suw any w <te» grze nóędzy rebe lian tam i a rz ą - ż c  b y w a ją  sp o jrz e n ia , p r z y n o s z ą c e  n ie s z c z ę -  
dcin hiszpańskim . j śc ie . t

„C ały  św iat — ośw iadczy ł w ódz reb-r a n - , \ y  Irlandii, ro z p o w s z e c h n iło  się w ie rz e n ie ,
że k a ż d y  c z ło w ie k  m a  w  ja k if js  ch w ili pod-.;ftów dunmSe — mai w tom sw ój in teres, aby  mię-

d y  H iszpanią a nami nasta ł w reszcie pokój.; czas dnia zic spojrzenie, zdolne przynieść dru-Sfcoro zagw aran tow aną  zostań c nasza) n -ezaW i-, . . , , ,  , , , ,
siąść, ki'?1) nasz s ta n ie ' o tw orem  dla w spóip.iucy p «  n ie s z c z ę śc ie . W e  W ło s z e c h  z a k o rz e n io n ą  
z zaferamfcą. N asze kopalnie rudy żelaznej,.:' m ie- le s t g łę b o k o  w ia ra  w  lu d z i o z ie m  sp o jrz e n iu , 
dzi, w ęgla czekają  ty tko  r.a zag ran iczny  ka.pii.at". C z ło w ie k  ta k i n a z y w a  się  ta m  „ je t ta io re " .  S io  

A M  cl KiJm chce nawlązaćsi4 stoswnk’ dyplo- # 9  to  p o w s ta ło  ta m  z a p e w n e  z o k re ś le n ia  
mattyozmo z rządam i m o carstw  europejskjfch . i 'g h e t t o .  W ie s i  w y m ia w ia l i je t to , cze rń  o z n a -  
przamawDa jak władca-. Żalił się atoli przed a n - 1 c z a i i d z ie ln icę  ź y d o w sk ą -r B a li s ię  ob i Ż y d ó w  
ł® śfcbn, dżleranikałkem (*al pisze „Daily M ail4), jv / ś r e d n ic h  w ie k a c h  ja k o  c z a ro w n ik ó w , p r z y -  

^  w 1908 r0?cu w y sfaf dcipuiracjc do ó w tze - m o c  c z y n ie n ia  c z a ró w  ju ż  z a p o m o -
suego p rem iera Au.głji C urzona, depidacja ta cze- 
katai w Londytnfle p rzez  5 m iesięcy i w ró a ’ła... z 
n.ozem. O becnie spodz.ew a się A M  el Krim, że 
M aedonaid po-dejanie p róbk i f.peśredmiczenia".

„D aily Maffl" p rzy tacza  w końcu, że  Abd e l f ś z a t ,  a b y  s ię  o d ró ż n ia li s t ro je m , m u s ie li bueffiić 
Krim zw ierzy! stę d'zirmn.:karzo.vvi z trc*śc'. listu, o b a w ę  w  sz e ro k ic h  m a s a c h , te rnbard iz ie j, że  
wir-ęczonego mu z .p rośbą,-aby  list ten oddaf p re- Jaśn ie  w e  W ło s z e c h  (g łó w n ie  n a  P o łu d n iu )  
nt3ern.wl A nglf. ! m ie sz k a ło  w ie lu  ź y d o w - le k a r z y ,  a s t ro lo g ó w  i

W  Ikcćj tym  napisano:"^,R ząd k ra iny  Rifka- c h e m ik ó w . O d n ich  to  p o sz ło , żc , z a c z ę te  
bylow  przedsięw ziął wszysKiko, ab y  iron ć swej ż y d o m  p iz y p i s y w a ć  rnoc  n a d p rz y -
ra jz a \. .skłóci w wer.ne z H u  -parną. W  te j wojnie ro (jzo;itł a  p 0 tc in  o k re ś la n o  słot-ye.m je i ia td r i ,
H sapan ia1 piigwafctiai p raw a ludlow. W  utflentu • i - , Mf. ., , ,  , . L  . .  . , , , ,  . , lub  ic a to r e ,  n e ty  ko  rm e sz k a n c a  g h e t ta  z y -1 sćzkosci) zw racam  snę do angielskiego rządu  aby - ’ , . , , ,

d o w sk te g o , le cz  ta k ie g o  o so b n ik a  k tó r y  sp o j-

cą spojrzenia. Żydzi, górujący w iedzą i kultu­
rą  um ysłow ą nad masarni ludu w łosk iego ,'p i ze 
sladow ani, zm uszeni do noszenia specjalnych

w pfynąl na Hiszpanię, iżby zakończy ła  tę  w oj­
ną, w której ty le  niewilmi.e] k rw i się jiulż przelało'.

' Żstwiudamiam toż rząd  angielski, że jestem  uzna­
nym  ornYem Klej k ra iny  i w yślę  poselstw a, aby  
pw -iliy .w adził' p rzedw stępne rokow ania pokoju7-' 

•we, atoli ty lko pod w arunkiem , że to nie poniży 
1 m ó ru  moiego kraju i nie będzie groziła n eza- 
w isłości naszej. Jeśli nie zechce Hiszpania zgo­
dzić się na1 naisze w arunki, nfochai rozstrzygnśe 
i liecz. Z w ycięstw o w ręku Boga, a Bóg odda je 

c’iyirn,‘ k tó rzy  na to  zasługują44.
Tej rew elacje  po!itycznego- dztam ika, jak iir 

fest „D aih Mani44, aczkolw<ek pod'ane w formie 
j rz y g ó d  ich wvspó«pracowtrilkai, są  jednak bardzo  
znamienne.

"ódteije się nie ulegać wątpdwoiści, że  tym  r a ­
zem  Anglia będzie pośredniczyła m iędzy Hisz- 
p ;ai'ą  a Abd o! Krim4cm, k tó ry  tak  se rtkezn ie  za- 
pswtiSł ang.elskicgo dziennikarza o sw ych  uczu- 
ciaieli dla Anjgljr.

Będzie to  wi każdym  razie  do b ry  interes.

rżeniem czarow ał i sw ojem  ukazaniem  siq 
przynosi! nieszczęście.

Napoleon III uchodził za takiego jettatore, 
Gdy p izy b y l w  18/0 roku do obozu w ojenne­
go, żołnierze zaczęli szeptać m iędzy sobą, żc 
przymiósl un nieszczęście.

Takim  „ je tta to re ' miał być ta k ie  Offen­
bach, tw órca opery „Opow ieści Hoffm ana44. 
Kiedy operę tę w ystaw ić  miano w operze wie 
dońskim w  1881 r spłonął gm ach cpery . Gdy 
Offenbach jakiejś panience podczas'Z aba w y w  
Poi ton pow iedział kitka kom plem entów ' o: jej 
sukience, zdarzy ło  się, że sukm a ta po jakimik 
czasie skutkiem  jakiegoś w ypadku sta ła  się pa 
stw ą płomieni (JdzieKoIwiek Offenbach g ry ­
w ał, wydarza-iy się mniej lub \.ięce j przykre 
w ypadki. Podczas w ystaw ienia jego baietu 
„M otyle44 w P ary żu , uległa fatalnem u w y p ad ­
kowi tancerka Em a Livri. Oto za ję ty  się na 
niej w  garderobie suknie i n ieszczęśliw a um ar­
ta zaraz potem  skutkiem  rozlicznych ran z po­
parzenia. Podczas generalnej próby jego ope­
ry  „Pastuszkow ie" w ybuchła  na scenie eksplo 
zja gazu, a śpiew aczka, F rask y  pon.osla w te ­
dy śm ierć na miejscu.

' W śród  okultystó.w panuje przekonanie, 
u g r a n e ,  aiie~ z resz tą  na rozlicznych dośw iad­
czeniach, o m agnetycznej sile spojrzenia. C zcm  
że z resz tą  jeśli nic m agnetyzm em , jest siła, 
skupiona w spojrzeniu hypno tezarów ? -

Nieznane, utajone energie spoczyw ają w 
oczach wielu osób — z tego zdają so b c  sp ra­
wę naw et uczeni a indzie w ykształcen i nie 
w yśm iew ają już zabobonnych, k tó rzy  ope.wia 
Jatą -o „ziem 44 spojrzeniu. N azyw a s?ę to teraz  
sugge-stją. Ale cóż nazw a znaczy?  Zabobon, 
czy nie zabobon, o m agnetyznre  spojrzenia 
m ówiło się zaw sze, -wierzyło się w to, a i dzi­
siaj w icray się w  tę (.legendę" ozy -też m y t 
niemniej uporczyw ie 'ak przed wiekami.

Hi nowa histeria.
Wiedeń, w maju.

N asz koircsiiJOłtidorrt w iedeński (L.) donosi: ' I snom s.pPaiwiedliiwcgo, zrezygno w aw szy  (o zgred * 
W szystko  już b y to  na św iacie i nic now ego zó-!) z re k e tą  z oalr.zcgo oglądarjT  uroczej

L .!> m (Olsh lub ka.pryśmci oatiuy Tialmadge.
Zaś son ten n u tsa f być napraw dę tw ardy”, 

tw ard szy  może, ti'ż „iia.iwtfększa44 porcja r.W sat 
w res tau rac ji w iedeńskiej, gdylż śp iący  d y rek to r 
n te , uw aża ł za  s to śo w ic  zbudzić s 'ę  naw dt v/te-

p k ;  zbn ii. A przecks w y d a rzy ła  się otKjgdSj 
w W iedniu Iństorja, o k tórej s ć  nawetó ludzir-ni ■ 
Pio śniło. i I j j

O to pew ien dy rek to r to w arzy s tw a  ubezpie­
czeń, ubezpieczyw szy w c.ągu dnia kilkanaście
naiSwuych osób odl nagłej śm fcfc', zbyiJ d łu g ieg o ' uy, k iedy  k in o ' zam knięta, i św ia tła  pagaszeno .
życia  i hinyeli dolegliw ości ludzikich, posz-edł wre- 
czorcin do kina i kupi w szy  bilet w  .w ygodnej 
loży, p a trza ł z  wiclk-teru zaijęcieni n a  ek ran ., aby 
w ypocząć pa  całodziennej pracy' i uszłacliein tó  
swą duszę wklcikiem mniej szla.chttnegoi filmu , 

Aliści zajęcie to nic b.yk> zdaje się zby t 
.wi-tflkfc, gdyż po upływ/e k iikunasJu minut usnął

I b y łby  ów dobroczyńca ludzkości do nana’ 
spał w  tym  przyby tku  sztuk ', gd y b y  nńe — (kto  
zgadnie?) —, policiant, k tó ry  w szędzie nos w śc> 
b.'a i zakad to  jes t zaw sze ciekaw y. . -.

D alszy  ciąg opiszę n.teco — futur yklycznief, 
bo to  do mody należy :

— Godzina dw unasta  — nuc — w k M e  św ia
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tło —* a! zatem: złodzieje! —1 Zbudzony właści­
ciel — policjant przy nim. —. Przygotowanie' do 
ataku — rewolwer w garść — dyrektorów ubez­
pieczeń tl.Lęsą się kolana.

— K to zacz?  — L egitym acja.
—• Polio}anltr odetchnął. — W łaściciel też. 

D yrek to r już m gdy do lana uJe pójjdzie.

sensacyjny zwrot i  siesziwse
przy &  Pailsis

Morderczynią 17-ietaia dziewczyna 
Stefanja Sochańska!

J a ! i  d o l t o n a l a  s t r a s z n e j  z b r o d n i ?
(Szczegółow e sprawozdanie własne „Wieku Nowego*').

N iespodziew ane rozw ikłanie straszn e j tajem nicy. — Trzej dom niem ani zbro­
dniarza — n iew inn i! —  O skarżan ia  sw a zawcszśęczają tylko So ch ańsk ie j. —  
Kłam liw e fan tastyczn e  zaznania spraw czyni sk ierow ały ca łe  śfadztw c na 
m ylne tory! —  Cztery tygodnie błądzenia w tajem niczym  lab iryncie. —  S z  ze- 
gółowy przebieg śledztw a. — Sam a w plątała si^ w zgubny wir. —  Niepro­
szony św iadek. — Sp rzeczn o śc i i kontrasty. — Otw arta drzs/i do sk lepu. —  
Zagadkow y m ężczyzna. — Przyznanie sl<ą do zbrodni. — Przebieg m order­
stw a. — Przełom  duchowy. — Nątiza i głód. - Typ patologiczny. — Twardy 

sen  po m orderstw ie. —  W biurze kom endanta policji.
(—) Wicz'oiraj nastąpili w  śledztw ie '.v spra

\v 'e zamoirdloiwau a W. p. Rioizaliji Lem perto- 
■wed p rz y  njŁ Parmeńskiej* 11 —

po blisko 4 tygodniach 
se n z a c y h y  a w cale  p rzez  podleję nćeprzewi- 
ektaary .zwiroit. —

S p raw a ist w p ro st p ierw szorzędnej wagi 
iiie ty tk o  dla 'krymlmailiisty, ai’e przede w szy jt- 
ktem

dla psychologa !
Stefanija Scidhiańsika sarnia wjpliotla się w  

Zgubne koto I sam a — gnębiona przóz 4 ty -
Po 'żmudhydh w y s i ta d ł ,  wycoęr pojącyeh saSfean^ f e  w yrzutam i sumienia1, wpa-

cliygotnwafydh iprzeisłuichian ach — policja d t g  ega w  ręce pdiieji. pirzyjznająć słię w całości 
sziła do przekonania, żo m o d o  ca - '
(iii są K ędzierski, M ysłowski i Sa-

douie-•djztenca i w raz  z  lodpowiedhjem 
sieni'em -odesłano, ich p rzed  naricma dniami do 
\v ę,ziemia sądu, karnego zakutych  w  k a łd a u y .r  

Ta pew ność cc do osób spraw ców  
er* „-raiła się giów inę ma zeznaniach św iadka 
Stefanji Sochańslkńej, sąsiadki zam ordow anej, 
k tó ra  tw ierdziła  uioarczywie,. że w d z ia ła  w  
k ry ty czn e j ollwlii w schodzących  ze skfepu 
L, i w ałęsa jących  się koło  niego trzech arre- 
sztowanyich rzeko mydli siprawców. Oboeny 
semzacyjny zwircit,, gdy

całe miasto było już pewne,

cip w iny. —
Sam a w prosiła  się p o czą tk o w o -n a  św iadka i 

poczęła sk ierow yw ać śledztw o na myine 
to ry  sw em i zeznaniami.

Aeynręi znając 'całości'Hvyin-|kćw  śtecfzfwa. 
s ta ra ła  osią. stale id b tw f e i  na rękę i ś-wóad- 
eay ia  nów,nie o& ii^źa^ćó .przwefl^ wszysakim  
trzeim .asWśiżtezwauym. —

NMst jej ■ma św iadka nie wizywat. P opad ł­
szy  w  sprzeczność zeznam cm, ie  w idziała 
na lnfej.scu -czyniu Saclzeniloę, a potem znów  
kęcślzf erek  tego, op isyw ała  uaw-ct, jak  w yglą­
daj szatek pierw szego, a jak d ru g ieg o ..

T ą  w łaśnie óhęicą, „IkleirowaJMj1 śiedz-
ż_ mord™ nrcy są  w  eęąach sp ra w ie d liw o  „f, jest twiem zwirócóła na słablle Sochańska uwa 
w ypadkiem , jalkł w  krom kach Śiediziw pod- \v o ] m  Za byle jakiem pyiilamtan k ierow ała
cssnych , ba, naw et ’W itajmy. h ak tach  słyń- j,ow )eni podejrzenie w  stronę kogoś innego, 
mych d u e k ry w ó w  — zd a rza  silę rzadko. Jc.st 
czem ś zgo ła  niesipodsiewainem i nćepezeiw:-
dziiianem pracz nfikojgO'. —

W ystarczy stwSardlzić ujawniony w c/craj  
senzacyjmy fakt: Dunmiamani mordercy Kę­
dzi ©rsue', M-j siowskfi, Sajstoemica- — są nie win­
ni!, a

morderczynią iest 17~.etma dziewczyna.
Poilfcja po odtasiłanju tirzoch rzekomych 

zbroidmiamzy dlo więzlien^a na u i Ba,to,.-ego nie 
data za wygramę i proTO,!adz.iła diaJejtśCedztwc. 
Kom-e-ndant policji L w ów  - miasto

inspektor Łukomski za nteresował 
się nlezw ylde p in ie  całą spra-.yą 

i ma głów ną zasługę av oisiatecznem rozwią- 
zauiiu i napraw cmi tu pomyłki....

Morderczynią jest 17-ktim'ja Stefania So­
chańska, kiióra poiczątkoiwo

obciążyła Kędzierskiego, M ysłow skiego  
i Sadzenicę. >

Spr,zieciznioiść jej zeznań w y w o ła ła  Sine  
podejrzenia, a  w* szczególności nasrtęp.bące 
fakta iugruin!tO'Waiły je. —

Rano zastano  w  sklepie LempertO' v<e.i 
świecącą się lampę.

Crziwi bbczne od kuirytanza b y ły  zam ­
knięte, a  dlnzwi 'Od skilepn na uilicę w io iąoe, 
— otwiante. Ni© uflegato wątp'hwóśc,i, że Lent- 
pentiowią zaimioirdawauo w  nocy  i to po go, 
dzśtie 10-tej, zswlaszcziai, źe śwwadko wie ze ­
zna!’, że pio 10-tej pukali dlo drz;y?i od k t r y -  
tarza  i nikt nie Oitwoirzył. Sochańska ośw  ad- 
czyła, ż,e w łaśn©  chce zeiznawae, iako śv*-:a- 
dek, o' ty  cii ositatnicih chw ilach .przed zam or­
dow aniem  Lernip...- I zeznała, — o  czerni do- 
m eślśm j — że p rzed  10-tą godz. p rz j:sz!a 
do 'sklepu Lemp-eirtoiwej i

zapukała do drzwi od sten,, 
a*e byliy onie zamiK-ti/ięte. P o  chwślji dopiero o-

•A*i Ł̂uiiurt 
tw orzy ł drzw i te  n ieznany m ężcz^yna, z któ 
rym  razem  b y ła  Lem parteiwa zam katęta. — 
Ody Socnaupka po oaeliściu ow ego  m ężczy­
zny zw róciła Lem paN ow ej uw agę na to , dla­
czego dz'Ś b y ły  drzw i ziaimlcnfęte, w ów azas 

hteimpeirtawai zdlznlwiła, się, ale nie b rata  tego 
rzekom o pow ażnie. 'Podejrzaną w y d ała  się 
poriejf w  tern opow adajniu św 'adka owia iot- 
z-moiwą, do przecież  jeśPi Soch. ost zegia 
Roią L e m p e rra w ą , to  dłziwnem wj^- 
dać s 'ę  mogło, dlaczego Lemp. minio os.t.Tze- 
źenia Sochańskiej znow u po paru m inutach 
m ordercę w puściła do m ieszkania w  mocy, 
mimo, że by ła  .ziipre/ilm'© sam otna! Ten podej­
rzany  rzekom y ostatn i ypnlbyT1 Stefanii So­
chańskiej u L. — dkł tem at poficą do dal­
szych py tań  i Sochań&kia w odpow iedziach 

op’ątyw ała się coraz bardztej siecią 
niejasności j sprzeczności.

Pleść poczęła w  ostatn ich  chwihach sw ych 
ze,nań rzeczy  w prost im  do uwtierzeir.a, jak 
n p , co następ u je : Wyidhotdlząc w ciiwilii, gdy 
w ybka iO-ia godzina ze sikłeipn raz jeszcze 
ujrzała ow ego m ężczyznę, k tó ry  w yszed ł e d  
Lomp., jak sta ł na biranre i czekał, aż  Soch. 
się oddalń, pocizem wiszedił z pow rotem  do 
kamiennicy. W ynikałby  z tego tragikom iczny 
fakt, że spra.wda .czekał do specjaifnej dyspo­
zycji Sodiańskiicj, ażeb y  go ta  lnogia doibne 
oglądać i w  razie  p o trzeb y  oddać • w  ręce 
w ładzy. T a  nteoigCędlimść sp raw cy  mordiu ra - 
buinlkoiwego by łą  w p ro st ni© do pomyśleń'a, 

w sw ej nielogiczności i niekonsekwencji. 
Św iadka Sochańską wzięto ze względu na to 
n iepraw dopodbtieństw o zeznań pod ścisłą ob­
serw ację

W m iędzyczasie (są to w yniki śledztw a 
ostatnich dnt i ostatnich chwdl, tj. dnia w czo­
rajszego) zbadano ponad wrszelką w ąipliw ość 
źe Sochańska „
sama jedna nowróciła do domu krytycznej no­

cy  po godz. 10-tej, 
a o tw o rzy ła  jej b ram ę stróżow a kióra  za 
o tw arcie  bram y od niej nic nie dostaia, a w i­
działa tylko, że Sochańska w eszła  niezmiernie 
zm ieszana i szybko w eszła do sw ego m iesz­
kania.

Przesłuchana celem zbadania w iarygodno 
ści jej zeznań w łaśnie co do ow ej k ry tycznej 
chwali pobytu u L em pcrtdw ej o tak późnej po­
rze — Sochańska poczęła pow oływ ać się bez­
ładnie na rozm aitych śwuadków, a m. i.

zaw ezw ać kazała trzech elektromonterów, 
w  k tó rych  s ta ra ła  się w-mówić, że 14. kwietnia 
br. odprow adzając ją, dali jej 500.000 mp. z 
prośba, by im kupna papierosów  w sklepie 
„Rózi“ i czekali rzekom o na nią w  bram ie do­
mu pod 1. 16, gdy ona bocznemi drzw iam i 

w eszła po papierosy do sklepu.
Po chwili m iała wTócić tuż przed zaniknięciem  
bram y. Tym czasem  ci trzej pow ołani św iadko 
wie udowodnili ponad w szelką w ątpliw ość, źs 
to alibi Sochańskiej jest kłanistw-em, poniew aż 
byli oni u niej w  domu, ale innego w ieczoru, 
a nie 15. kw ietnia. B yło  to o godzime podob­
nej, ale pam iętają dobrze owd św iadkow ie, ze 
y.-ćwczas Sochańska w raz  z m atką i siostrą 
bieliły ściany m ieszkania. B yło to H? t 

'p r ie d  nieazieią palmową 
we czw artek , a nie 15. kw ietnia. Ten dow ód 
i inne — zm usiły ją do zaniechania; Idam liw ych 
zaznań, którcm i wąrrost om otała w pajęczą sieć 
błędów* i pom yłek całe śledztw o i
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wprowadziła policję w labirynt nie do prze­
bycia,

l w reszcie zm uszona by ła  w yznać praw dę i 
pow iedzieć, że sam a była u Lem pertow ej i żc 
ją zam ordow ała...

Zrazu Sochańska, znając dokładnie tok 
śledztw a i nazw iska aresztow anych , zw aliła  na 
nich całą winę, m ówiąc, że Sadzenica stał na 
czatach w  bram ie, a Kędz. i M ysł. weszli do 
sklepu. W ów czas ona w eszła  do bram y (tu za 
czyna się zm iana zeznań!) a Sadzenica zbliżył 
się d'o niej i zapytał, czy nic wie, gdzie Lem- 
pertow a ma pieniądze. Sochańska m iała odpo­
wiedzieć, że

w szafkach z towarami, 
za co jej Sadzenica p rzyrzek ł część pieniędzy, 
o ile rabunek się uda. Zeznała dalej, że o m or­
derstw ie nie w iedziała, natom iast stojąc pod 
drzw iam i m ieszkania Lem pertow ej, słyszała , 
,iak

coś nagle runęło na ziemię.
Potem  w idziała, jak Kędzierski i Mysi. w yszli 
ze sklepu drzw iam i frontowym i, otw orzyli je 
sami od w ew nątrz  i już na ulicy oznajmili jej, 

że wypraw a się nie opłaciła, 
ponieważ m ało co znaleźli w ew nątrz . S adze­
nica pożegnał się z nią i prosił o zachow anie 
tajemnicy (!) To całe 

potworne obciążenie trzech aresztowanych  
było stekiem  podejrzanych kłam stw  i w y m y ­
słów ! Jednak  tu już Sochańska w ystąp iła  w  
roli spólniczki m orderców . Zaczęto ją dalej in­
dagow ać i zażądano m. i. by  dala dow ody, 
że kiedykolw iek znała  osobiście. K ędzierskie­
go i M ysłow skiego, względnie Sadzenicę. 
.W ówczas przyciśnięta przez kom endanta Lu­
tom skiego  pytaniam i i dowodam i do muru, o- 
św iadczyla  Stefania Sochańska jednym  tchem : 
Już dalej kręcić nie będę! P rzyznam  się! To ja 
sam a w szystko zrobiłam ... Ludzie siedzą nie- 

w ninb za mnie, P ro szę  ich w ypuścić!...
W ypow iedziaw szy  te słow a padła na fo­

tel, jęczała i prosiła,
ażeby ją tak  zadusić, jak ona „tam tą“ udusiła.. 
P o  chw ili w ybiegła na k u ry ta rz , gdzie czekała 
na przesłuchanie jej m atka i zaw oła ła  głośno: 

M amo! To ja zam ordow ałam  Róźkę!...
Po tych  słow ach zem dlała i padła na zie­

mię, a m atka — rażona jakby grom em  padła 
rów nież zemdlona...

Działo się to  w czoraj przedpołudniem . 
S traszna  tajemnica, ukryw ana przez m order­
czynię troskliw ie przez niemal 4 tygodnie w y ­
jaśniła się.

G dy Sochańska odzyskaia przytom ność i 
uspokoiła :śię nieco, podała 

opis czynu, 
zeznała co następuje:

Będąc córką.*mnogiej w dow y po czeladni­
ku piekarskim , obarczonej 5-ciorgiem  dzieci 
(same córki), z k tó rych  najm łodsze ma 4 lata i 
chodzi do szkółki, ź/yia

w okropnej nędzy 
w  domu, naw et okryć się czcm nic m ając, bo 
to ld ry  ani koca w  domu nie było.

U kończyła 6 klas ludow ych w szkole św .
M arcina

przed  2 laty* kfidtazu poszła na zarobek na ro ­
botę dzienną.. Od dłuższego czasu jednak już 
nie m ogła znaleźć zajęcia. Nie m iała się w  co 
ubrać i cierpiała głód. B y w ały  dnie cafe, w  cią 
*r:i k tórych tylko

kawałkiem suchego chluba
u trzym yw ała  się przy życiu. M atka jej chora 
by ia  na zapalenie nerek , mimo to Lem nertow a 
odm ów iła prośbom  Stefanji o k redyt. Zbliżały 
się Św ięta  W ielkanocne i S tefanja chciała u- 
brać się i

sprawić rodzinie święta.
W tym  celu na 2 tygodnie p rzed  św iętam i u- 
planow afa zam ordow anie Lem pertow ej, tern 
więcej, że dow iedziała się, że Lem pertow a o- 
trzym ała  od brata

z Ameryki dużo dclarów- 
C zynu  postanow iła dokonać sam a w  wielki po 
niedziałek. Dlatego b y ła  tam  w ieczorem  dw a 
razy  i w idząc, że L em pertow a jest sam a w e­
szła w reszcie bocznemi drzw iam i i 

zamknęła drzwi na zakrętkę od wewnątrz... 
Następnie kupiła za 300.600 mp. papierosów  i 
położyła je na stole. W idząc, że Lem p odw ró ­
ciła sie od niej, sk o rzy sta ła  z tego.

Nagle chw yciła Lempertowa oburącz z tyłu  
za szyję, ślinie ścisnęła i zaczęła dusić... 

L em pertow a by ła  kobietą słaba  i chorow itą 
i nie iniaia sil opierać się... P raw ie  n ieprzy­
tom ną już po krórkim szam otaniu się 
rzuciła na krzesło z taką siłą, że krzesło z ła­

mało się,
poczem Lemp. upadła na ziemię. M orderczyni 
rzuciła się na nią i

dalej (kisiła ją i gniotła kolanami.
W alka potw orna trw a ła  jeszcze 5 do 10 mi­
nut, poczem  L. w yzionęła  ducha. Sochańska 
przyznała, żc straszliw ego m ordu dopuściła 
się celem zrabow ania pieniędzy.
Po czynie ocknęła się, u jrzaw szy  truoa  i p rze ­
rażona — gdy w róciła już jej rów now aga u- 
m ysłu — zaczęła  uciekać, nie szukając n aw ef 

w cale pieniędzy!
W idząc, że już jest po 10-tej i że bram a musi 
być już zam knięta, zm uszona byia frontow em  
wejściem  do sklepu w ydostać  się na ulicę. Tak 
też uczyniła, podsunąw szy  roletę. W yszła  
przez nikogo nie w idziana i

szybko udała się do domu 
do sąsiedniej kam ienicy pod nr. 18, poczem  za 
dzw oniła na strażow ą, k tó ra  jej o tw orzy ła  
bram ę. W  sklepie zostaw iła  św iecącą się lam 
pę. Sochańska w yraźnie  ośw iadczyła , że 
p rzeraziła  się okropności czynu, w idząc trupa. 
S traciła  w szelką silę i energję do planow anej 
rew izji za pieniądzmi i uciekła z miejsca m or­
du

nie zab raw szy  ani jednej m arki!...
P rzy sz ła  do domu w yczerpana okropnym  czy 
nem i natychm iast

zasnęła tw ardym  swe to.
N azajutrz -raiio dopiero o 8-mej zbudziła się. 
„Dow iedziała się*1 natychm iast cdś-sublokaio- 
tćw  (w  jednej izdebce wiatki jej m ieszka 4 suto 
lokatorów  z żonami!),-fee L em pertow a została 
zam ordow ana.., U brała s łę ^ w y sz ia  na ulicę i 
tam zobaczyła już

wielkie zbiegow isko, policję i zgiełk, 
w eszła w  tłum ludzki zaczęła uiepytana ro z­
pow iadać, że by ła  o trz y  na 10-tą i kupow ała 
u Lemp. papierosy, a w ów czas jakiś m ężczy­
zna o tw o rz y ł jej d rz w ińtd. (znane początkow e 
kłam liw e zeznania, pow tórzone na policji)... Po 
ciągnięta potem  przez policję za język, 

mó\vi!a dalej, 
aż się przyznała  do zbrodni...

Jest ona pozornie typem  zdrow ej dziew ­

czyny, dobrze zbudow anej, jednak w  rzeczy ­
w istości m am y tu do czynienia

z  typem wybitnie chorym moralnie, ^ 
patologicznym . Dość tęga blondynka o baruzo 
sym patycznych  rysach , ubrana  w g ra im o w ą  
sukienkę, bronzow e buciki i pończochy, p rzed  i 
staw ia obraz godny pożaiow am a. W ielki, 
przygnębienie, ś lad y  w a k i w ew nętrznej na 
tw arzy  i okropnego przełom u duchow ego 
po 4 tygodniach walki ze  sobą, uoszenia w ser  
cu potwornej tajemnicy, ukrytej nawet przed 

matką.
P rzyznan ie  się do zbrodni w yczerpało  Sochan 
ską zupełnie. Spoczyw a bez ruchu na otom a­
nie w  kanoelarji kom endanta L u tom skiego  —• 
w  jakim ś pói-Snie, a nół-om dleniu.
M orderczyni jest

typem patologicznym, 
dziedzicznie obciążonym . Ojciec jej byt para­
litykiem  i 2 iata ieżat w  szpitalu \

na cddztefe dla nerw ow o chorych.
Policja, a  przieidewszysitkjiem korne ndawt 

ŁufcotinsW! po cwteroocmn i wczoraiszfein całol 
dskennem śledztw ie .przeszedł także i prze­
żył całą  gehennę nerw ow ego1 w ysiłku1, z ja­
kiem połączone było spow odow anie p rzyzna 
niLa się m orderczym i db czynu , cnociaiż pirzy- 
znamie nastąpcie —*

niespodziew anie i z w łasnej woli. 
Sochańska doibroiwof)niie o*d!dlała s :ę w ręce' 

w ład zy  (m ogła przecież m ilczeć i nic p rzy ­
znać się)... — — —*

Nic oddano jej do a resz tó w . Zam knięta 
jest pod strażą

w  k an cea rji kom endanta Lutom skiego, 
ażeby  po strasznym  (p rze ta rto  nie by ła  w y­
staw iona na sizydleratiwo aresiziiantok i na de­
presję umysloAbą, k tó ra  u trudniłaby śledztwo, 
diatlszc w  sądlzie, dokąd  dżiilś m iała być odsta­
wiona. P rzez  ca ją  moc .policja w y g o tó w y  va- 
la douesicinie karne  łjof sąd u  okręgow ego.

Sochańska pmwadlziiła życie m oralne i stroi 
niła odl gangreny  wfcetkomiejśkiej,. W  ubie­
głym  r o to  nifimo psi (padlin ofiarą

w yraf n o w ej stręezycieik i nierządu 
służące,j Zcfjp Puchaiiciwej, k tó ra  nieśw iadom a 
dziew czynę 'zapra^ad irii a podstępom  

do inieszkaw a jakiegoś rzeżw kn, 
gdfeic ją u czulamy nięźozyizna uipS i zgw ałcił. 
PuickaUywa, m iała wiz/ląc oiefi ew ego  rzeźnika 
Izą, p rzy słu g ę  tę 10.000 m arek. O dtąd  w y ­
strzega ła  '-się Sochańska podejrzanych  5 majo- 
mcścii i s ta ła  sńę nerwitoya, i podejrżif va, a  
także chorobliw ie B ńw żS tó  z  pow oda ?.s oszo 
mej v, c:ąź międl?,y i głodn. —

PoTcja nie p n raz  pierwszy* m a już do czy- 
upeittła z kcitbsitarnicirdcic.zyin)';!,. W y-ńauczy 
wspam.ii.KĆ o S nw w ów liiyc ji. Burskich, Wciso 
łowsktoj' -i inriiydi'. — Pom buo skierow ania 
Śledztwa ńa  m y h o  to ry , obecne w y ja ś n ic ie  
ostateczne potok? należy po ws­
ia ć  «  zafdbwetóńfen. Odstaw ienie' m orderców  
rzek o m y ch  d ^  w to z ta iia  sądatóego nic zauoń 
•czylo bow iem  śledziiwa .poTcyhwgo i nic: u- 
rąriłp 'C,żiti»atóśc?i bpnsediew s z ystk 'cm  kom etoan.- 
ta* Lu^om4:fe®3t, [którw -oidazMwaśje ogram  
odipow-iodKiallntoIści za lo s y  tjsaó ii hsdsi, podłej 
rżanych  o  tmoruderistwo, k tó rzy  mogli być nie­
w innym 1, n 'c  dal! a a  wygra-nę i dalej 

zo zdwojoną, energią 
podjął śledztw a, docrow adhając. ije ,.w rc- 
szeże do rozwiikIa«t.ia •fejemnicyh Ta niestru­
dzona energia i o i ar.noiść'’m usi spotkać się
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Wszelkie roboty asfaltowe oraz krycie dachów 7 a w ykonyw anie zbrodniczych prac w y p ia -  
papą i cem entem  drzewnym wykonują w7 rr;ejscu wylanfiniii i kosztow nościam i, k tóre
i na prowincyi Z N A N A  od 20 LAT JEDNA P ł o d z i ł y  z k radzieży  i m orderstw  rabini- 

J E D y N A  F i R M A  K A T O L I C K A  91001 ’ bankow ych.

® « ® l 8 g §  S i  l i i i ;  l a  I M ®
W ładze pofeike spełimłyi jednak swoje za- 

dianie, tak, że oibecn.c ? .

*  azmainiicm ił Hudiność do tak  pojm owanej p ra
CW poiwdnna odnosić sfę a  zauifaiiiiem.* *

*

Fakt prtzyizafa Śkf Stefanik S ochańsk‘ej do 
zbrodni jest jeszcze zibyit śwEeży, ażeby  mo­
żna byl-o 30 szcziejgóiioiwo om ówić >

z pun ku MiGzcr.ia p sycha  ogic/ne go, 
oz’y  k ry ty  czuego. Poizaitenn .sprawa jest po­
zbaw iioina tła k ió re  moiglwby dać pewnie pod 
s taw y  dlo womskjów sam odzielnych. Aie 
faktem  jest, że a resz to w an y

K ędzłeiski p rzyznai się do udziału
m orderstwie ------

i izwaiil 'wian® polbytu w ev P a trz  na My&łow- 
sibjega. Maż/Swe w ięc, że M ysłow sk i poszedł 

tam  w celach kradzieży,
(o ozem  v. ciJżłał Kędlziiersiki), a  u jrzaw szy  
trupa, p rzeraził się i zbcigl. M ożliwe też, że 
Kędiziietrsiłdi był w1 spółce z Sochańską. Tu 
'wydaje ssę pódeijrzany w  przyznaniu  Soch. 
tan, usięp zeizarań jer, w  k tó rym  ona opisuje 
PrzCbicig cżyimii, zeznając, że  baz walk, u&u- 
sTa natychm iast Lcm peinow ą. Tym czasem  
sekcja zw łok  w yk aza ła  śiady strasznej waiki, 
sińce, zadraśnięcia, a naw et pogryzione zę ­

bami puszki palców  ofiary, 
dalej pęfk wiHosyw w  zacliśniiętej ręce  trupa, 
w reszc ie  spustoszenie i n ieład w całym  skle- 
pie! będący  dow odem  wiadki i dokładnej re - 
w 'zji z‘a  p ;eraiiądlam,i! Nieprawidóipodobne nie­

co, by  40-killkuiIietn'a ikmlbieta uległa na ty ch ­
m iast 17->;e,irtiej dz.owjgsyn,® i dala  się janąąr 
daw ać, chociaż za  pew nik p rzy jąć  m ożna, 
że je d te k  Scicih. jest ■ unoirdórczyulą. W ięc 
sp raw a nie irnoża i tym  razem  zostać zakoń­
czona ,i musi być maidail p row adzone 

śe d z fw o  w e w szystkich kierunkach 
m ożliwych.

W  każdym  .raze  dalszą  uw agę nak.ży 
poświtęcać aresiz|tavvaińe|mtn K ędlzie.sk /snui, 
jako temu, k tó ry  bądź co bądź przyznał się 
do winty 1 to bez przym usu. W  każdym  razie 
p rzyznać  trzeba, s»e'., wiylkiryfcie i aresztow anie 
KódiieFSłSfegó i M ysi. było  bardzo  w ażne in, 

przelom ow em  ogniwem 
w  śledztw ie i poiulejnzanie tpadło dopiero p rzy  
kórafrontaicji K. fi M. z  Sochańską!. G dyby nie 
aircsztowianie KęidzśeirsMegiO), Sochańską • po 
pierw,szetm prizasilimahaniit ziw^ofcbnouy na­
tychm iast i ś lad y  z a ta rły b y  się. A resz tow a­
n o  Kędzierski ©ab skłoniło poliicję 

da iszych przesłuchań, 
dio w padnięcia na  dalsze (prócz Sadzenioy) 
-ś.rady — i dlo u ^ ć ia ^ p r a w y  w  energiczne rę ­
ce p rze  komcndainita Lulkom sikiego i do w y ­
świetlić,nfa jej. Pcizpstiaiją j,eszloze do w y ś  /ie t- 
ieinia w ątpliw ości 00 dio udziału  K ędzierskie­
go1 i M ysie  w .'kiego;. a  wyrok?! 4 tygodrobYcj 
p racy  po lk i' będą zupełne.

całą  tę aferę m ożna uw ażać za zlikw idow aną,

ARCYBISKUP CIEPLAK YV RZYMIE,

. Rzym . (Pat) W czoraj lano  p rzyby ł tu a r­
cybiskup Cieplak. Na stacji oczekiw ał ks. a r ­
cybiskupa Cieplaka z ram ienia koltgjum  k a r­
dynałów  Kardynał sek re tarz  sianu Caspar,, 
T. zw . rodzinę papieską -reprezentow ał m ajor 
domus Stolicy Apostolskiej m onsignore Sain- 
per. Ks. arcyb . C icptak przeszedł przez dw or 
ską halę i w siadł do k a re ty  w atykańskiej, któ 
PS ks. k a rd y n a ł G aspart odw iózł go db Colle­
gium polskiego, gdzie w yznaczono dla mego 
m ieszkanie O godz 11 ks. arcyb . C ieplak od­
praw ił w  kościele ' św . S tan isław a nabożeń­
stw o. Kościół by ł przepełniony.

Praw dopodobnie dziś popołudniu ks. a r ­
cybiskup będzie p rzy ję ty  na audjencji u papie­
ża, W kołach w atykańskich sądzą, że nie jest 
w ykluczone nadanie ks. arcybiskupow i godno 
ści' kardynała .

A ! N A D E S Ł A M l  A

‘Pfany zamierzeń zamachowych na naszych Kresach wschodnich  
i północnych. — Liczne aresztowania, — 90 procent aresztow a­
nych stanowią żydzi, — Nadgraniczne domy  ̂ handlowe (Iliami 
szpiegowskiemu — Za -wykonywanie zbrodniczycn prac płacono  

Nzrsbowanem i kosztownościami.
W arszaw a, (tellef.)- (z) . K u r ie r  R p ran n y * 1 

I>odaje d z iś  s z a z e g ó to w e  in fo rm ac je . o  z lik w i-  
dow  a r . 'u  w 'e 'Ik :e j a f e r y  sz ip iogów sk ie], in s c e ­
n iz o w a n e j pr»ęiz L t w ę  i b o itszcw ię . S k o m p ro  
m i ło w a n y  z o s ta ł  R azw iediu ipr s ib o k tó sk i. T a m  
s-clrnidizily s ię  nlick 1 s ta m tą d  w s c h o d z i ły

d y rek ty w y  zam ierzeń zam achow ych na na­
szych  K resach w schodnich i północnych.

Tam  utwOTzonitó: organizację mającą

dokonać w P olsce szeregu  ak tów  sabotażu.

W Kaw nie obm yślili argsraizata: o wie

szczegółow e zbrodnicze plany.

Czujność jednak naszych  w ładz, zdw ojo­
na na Kresach,

udarem niła w ybuch przy goto sa u y c h  
zam achów .

m W T B i t M .  O K A Z J A !
M a t e P l j g  e n g i e ł s k i s  n a  u b r a n i a ,  p ł a s z c z e  i k o s i t i u r a y ,  

p o n i ż e j  c e n  f a b r y c z n y c h .  I M P O R T  S U S £ F ł Z » ,  
Z , w ó w .  P a f i s K a  1 7  a ,  i U .  p .  1 6 8 4 4

Każda matka powinna 'viedziuć, że

HEB-F8SFATYHA
l  3i t  n a jb ^ s s :.! o d ży .c k ą  d la  d s lac l,

S k ł a d  A P T E K A  K. SNE ^ D t
S f .ra H . P r z e d r ą .  Ą 5  w  W A R & Z A W I Ł .

Ż ą d a ć  w ^ z ę d z i a ,  847
E ł S S F ’  Z w r a c a m y  u w a g ę  P .  T  C z y t e ' n i k o m ,  ż e  
n a j t a n i e j  n a b y ć  m o ż n a  g u s t o w n e  i t r w a l e  © I S »  W I H  

j e d y n i e  u  S E t C H i l ,  » s r j w ,  u I L  P i a k a r ś k a  “
P .  T .  U r z ę d n i k o m  n a  d o g S k i n e  s p *  , t y . 148,7
^ D E & H lia  WĄSKIE 

K a s t a  
S>ŁaS£CKE damrótsa 

K G S iJU ^ Y
w  Z a k ł a d z i e  L  n f c k c .  „ P O L i a Ł K S "  
10.

$ mm
rtoritanawi&zu 

U d z i e l a m y  k r e d y t u  d o  3  m i e s i ę c y .  1 4 4 9

■ PoFcja a resz to w ała  całą  o rgan izację  w 
składzie 32 osób. —

A resztow ani rekrutują się w 90 procent 
z elem entu żydow skiego.

Tym  ra,z'em bófeidwiicy nie zwróć ki się 
jak .jbwykle, do sfor fyfojskowyclb lecz zw ró ­
cili uwagę, jia sfery kluiiYecikie, na różne do- ; 
m y handitawe 2 eksporSoiw-e, rozsiane i ta d ; 
granicą. W śród  aresz tow anych  znajduje s i ę : 
w feśm e dw óch takich ikuipćów, któ.Ay m ają ;, 
dom y h an d l w* \\!ln ie . S-ledztwo w ykazało.

żo ca ły  szereg  takich finn hand.owye<i jest 
na u trzym aniu  bolszew ickiego sztabu 

czet w'cnej armji. —
Te domy handlowo zoikladaty w  rozm aitych 
m iastach poftikfch swoije filie i sk łady to a \a -! 
rów , przeznaczane di,a oejlów szpógow sk.ch . I

m iiP liŁ l 5  Ó S
S S a d io a M y w n ą

w  n  j l e p s z y m  g a t u n k u  p o l s c a i ą  ^ a ł s ł .  C D S i n ,  

, , Ł  J o S s o o s ł 14,  S p ó ł k a  A k c y j n a ,  e  L w o w i e ,  
u l .  Ł S s y j i i c i n a  O .  1 / 3 7 Ci

Cr, FBVBE*Y,ęS!WI QftUNiP$|Wlf'
z a m .  w  Z n i e s i e n i u  1 1 1 , z a s y ł a m  t ą  d i  o g ą  s e r d e c z n e  
„ B ó g  z a p ł a ć "  z a  s u m i e n n e  s p e ł n i a n i e  o b o w  ą z k ó w  

i w y l e c z e n  e  m n i e  z  b a r d z o  c i ę ż k i e j  i d ł u g i e j  c h o r o b y .

17346 D e r e w l a n  H a .

Z  giefciy Iwowsldej.
Obrcly orywatce.

jLwć-iw, 9. rnaia 1924. 
Oolary am erykańskie 9,700.000, jedynki 

9 ,700.000. D olary kanadyjskie 8.9JO.OGO 
jedynki i dwójki 8,900,000
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Arsszfow arJe csojniks.
W3!nr (AW’) Onegdaj w ładze wojsk. arc 

sztowah osobnika, podającego s ę za urzędnika 
VII. kafagórj.' Bok Przewalskiego, kt>-ry wystę­
pow ał jako ..eksponow any’ szef urzędu w cisko­
w ego krym inalnego w W arszaw ie. Z ad io Jz i po­
dejrzenie. że jest to  znany  szef bandy , op isu ją ­
ce] na kresach, Muclia-M iclialski. P rz y  arcsz to -

Warszawa (telef.) it.z) W czoraj obradow ała 
m  Sejmie konirsjai kom unikacyjna. P rzyjęto  budżet 
dyrekcji poczt i telegrafów  w drug cm c jy tan iu . 
Do trzeciego czy tan ia  przedstaw iony  zosta rie  
szczegółow y w y k az  dochodów  rad jo -strc ji tra n s ­
atlantyckiej. N astępnie uchw al fa komisja rczi hi­
cie, z k tórych  dw ie są  najw ażn 'ejsze. P ierw sza

Paryż 8 m aja (Patt.) ..Echo de P a ris“ donosi, 
że w iadom ość rozszerzane  za granicąlgian /o y  ror. 
koWanSbi m ię d z y  F ra n c ją  a  R um innlą w  >pra 
w o za-wair-cfa ukladtu  n a  w izór u k ia J n  f r a n c u ­
sko -  CKędhostow aclk! e g o  n:o •dbsaly do  sk u t 
kx», nie s ą  p ra w d i/iw c -  R u m u ń sk i m in . s p ra w  
zaigr. Diuca .p o w ró c i d o  P a r  i  ż a  sk o ro  ru in . 
p a ra  k r ó le w s k a  o p u śc i S z w a jc a r ią .

R o k o w a ń  a  z o s ta n ą  w ćw cza-s - n an o w n

W arszaw a. (A W ) N a b y te  v/ -ciągu s z e re g u  
la t w s k u te k  c ią g łe g o  sp a d k u  m a rk i p r z y z w y ­
c z a je n ia  cio s ta łe g o  p o d n o sz e n ia  een  to w a r ó w . 
nic z o s ta ły  n a le ż y c ie , s p a r a l iż o w a n e  p rz e z  kil 
k o m ie s ię c z n y  o k re ś  s ta b il iz a c y jn y  (o b e c n y  
k u rs  z ło te g o , ró w n a .ią c e g o b s ię  1,800.000 m k. 
t r w a  n iezm ien n ie  3  m ie s ią c e ) .

M o m e n t p r z e r a c h o w a n ia  cen  z w a lu ty  
m a rk o w e j na  z lo to w ą  jest przez wielu niesu­
m iennych kupców w yzysk iw any  w kierunku 
podbijania er-n. D zic je ^ s ię  t o . b ;;d ź  d ro g ą  z a o ­
k rą g le n ia  ti.mny o tr z y m a n e j  z p r z e l ic z o n a ,  
bąc. ź p rż e ż  p o d n o s z e n ie . -cenrpka m a rk o w e g b  
p rz e d  p rz e lic z e n ie m , b ą d ź  n a re s z c ie  p rz e z  po d  
n o sz e n ie  w k ilk a  dni pi). p rz e lic z e n iu  cen  mło­
tow ych.

W s z y s tk ie  fc w j  b ieg i są  n b z m ie n ric  śzk o tl 
łiw e dla s p ra w y  san ac ji w a lu ty ,  k tó re j u t r w a ­
l c i e  w in n o  b y ć  tr o s k ą  k a ż d e g o  o b y w a te la  i 
■misi z n a le ź ć  p rz e c iw d z ia ła n ie  / c  s t r o n y  ogó u 
ioli.-imnsnf-ÓY/. P iy łec iw iN d alać  tem u  m ożno

w atiym  zn a le zo n o  5 rew olw erów , ponadto w 
m ieszkaniu znalez.iono kom prom itujące dokum en­
ty i znaczną ilość złota. A resztow any w ystępow ał 
także jako m ajor Kamiński i m ajor Rowścki. W ła ­
dze posiadają poważąc- dane, że jest on szefem 
bandy, k tó ra  operow ała  w  Szezuczyiickicm .

ra tów  telegraficznych j telefonicznycłi, lecz zogni 
skow ał Jej ca łą  w y tw órczość  na cele pańsłw cw s, 
specjaln ie  w ojskow e; d ruga  dom aga Pę. ab \ do­
datek  za  pracę  nocną pracow ników  państw ow ych  
w ynosił nie 0.6 punkta, jak to  p roponow ał dyr. 
poczt, lecz ca ły  1 punkt.

pobiję te . U k ła d  n ie  d o ty c z y  b y n a jn m łe j zag:\oa 
raavioiw ania przeiz- F ra n c ję  g ran ic- R u m u n i .  N a 
( o m a s t  p rzeid inria tcm  n o w e g o  u k ła d a  k t r  ego  
tefcst zfoisifaufc .prffiecloiżomy L-dtzię N. j e s U w y -  
ią ca n fe  w s p ó łp r a c a  oibiii p a ń s tw 1 c c łe n i u i .z y  
m a n ta  is tn ie jących ] t r a k ta tó w  b e z  jaikóichkcJ- 
w id k  foirmall-nych z o b o w ią z a ń  ob ir s-liron, co 
do ska-lega kan ta ld fti olbit sztabów - g e n e ra ł .

p r z e d e w s z y s tk ic m  p rz e z  szukanie tańszych 
źródeł zakupu i pow strzym yw anie się z naby­
waniem tych tow arów , k tó re  bez uzasadnionej 
p rzyczyny  drożeją. W o b e c  o b fiteg o  z a o p a trz ę  
u la ly n k u  w e  w sz e lk ie g o  ro u z a u i p ro d u k ty  i to 
w a r y  ten  sposób w a lk i z d r o ż y z n ą  u w a ż a ć .n a  
le ż y  za  b a rd z o  s k u te c z n y .

P ró c z  te g o  z a k u s y  d ro ż y ź m a n e  kupców  
piyry pc-cl cżan iu  ccii s ą  w y k ro c z e n ie m  w y ra ź  
nie p rfceto idżiąfićrri g fe e z  ro żp ó .rząu 2 en ic  P r e ­
z y d e n ta  R p fc i, k tó r e  p rz e w id u je  E rz y w iię  do 
g p 6 0  z tó ły c h  i a r e s z t  d o -4 ty g o d n i z a  p r z e k r o ­
cz e n ia  prżepi£óiV  o ,rć£a-cji B a r k i  pó lęk io j do* 
z ło te g o . W - m y ś l te g o  ro z p o rz ą d z e n ia  z a r ó w ­
no s ą d y  ja k  i w ła d z e  ad in ir.hd rttcy .ine  z a s fo su  
W. d o  sz k o d n ik ó w  o d u ró n e  p rz e p is y  z  n a jw ię k ­
sz ą  s t j r c w c ś . i ą .  Z ad an ie  f?5 b ę d z ie  te rn  ła tw ie j 
-z e , iż o b e c n ie  p r z y  s ta b iliz a c ji w a lu ty  o d ró ż ­
n ie n ie  lic h w y  i p a s k a r s tw a  od  u c z c iw e g o .h a n ­
dlu s ta je  się m o ż liw e m .

IMIENINY PREZYDENTA RZECZYPOSPO­
LITEJ.

W arszaw a. (P at) W  cniu w czorajszym  o 
godz. 8‘15 rano o rk iestra  sym ioniczna Filhar­
monii g ra ła  na cześć imienin p. Prezydenta. 
R zeczypospolitej na terasie pałacu belw eder- 
skicgo. O g. 9 odbyło się nabożeństw o, na k tó ­
re p rzy b y ł p. P rezy d en t R zeczypospolitej 
w raz  z rodziną. Po nabożeństw ie odbył srę 
przegląd  chorągw i harcerskiej. P . P rezy d en t 
raczy ł p rzy jąć dyplom honorow y i znaczek 
harcerski. Po pow rocie d;o pałacu belw eder- 
skiego, p. p rezyden t R zeczypospolitej p rzy jął 
życzenia k w a te ry  w ojskow ej i urzędników  
kancelarii cywilnej. O godz. 11 pizedpoł. w 
górnych apartam entach  pałacu p. P rezy d en t 
przy jął rząd  in cnrpore. Imieniem m inistrów  
złoży ł życzenia p. prezes R ady m inistrów  
Grabski. N astępnie p, P rezy d en t Rzpltej p rzy ­
jął deputacię senatorów  ood przew odnictw em  
m arszałka T rąm pczyńskiego i deontację po­
słów  sejm ow ych pod przew odnictw em  urzędu 
jącego w icem arszałka S eydy  i w icem arszał­
ków  O sieckiego i M oraczew skiego. Z kolei 
przyjął p. P rezy d en t Rzpltej gencrałicję, k tó ­
rej imieniem przem ów ił p. gen. Sikorski. P óź­
niej w  dolnych apartam entach  p. P rezy d en t 
przyjm ow ał życzenia poszczególnych deicga- 
cji oraz przedstaw icieli w yższych  sfer urzęd­
niczych, w ojskow ych, naukow ych i to w arzy ­
skich.

PRZEDŁUŻENIE WYMIANY ZNACZKÓW 
PO CZTO W Y CH .

WARSZAWA. (T eł.) (z ) W ydane zostało  
po lecenie p rzed łużen ia  przyjm ow ania do 
w ymiany m arkow ych znaczków  p o c z to " \c h . 
Po 10 sztuk będzie przyjm ow anych do 15 
b m , zaś po 15 bni. w każdej ilości ns sum ę 
więkzzę od grosza.

f flfrgfi Ailenbsrĝ
(rs.) W  mieście -naszern zm arł dzisiej-s zej

.nocy po choróibb killaiidinbwej znany v'"y-
daw ca i k-s-ięgnrz A fred AllieinibeTig Zasi ugi
śp. Zmai Jego dla Ih-c-ąattury, jego se ró te 6i>tv

^jfcstm-ki z całym  św iatem  Hterackfm. za M -
Irtwbnio efa porske",' stały
Prży czy tią y  -bltriei poinubm oćb śp-. Ali t‘i>
beirga nfe tytko w':p L-wor«/ie, ale i w c: j
Po! s ce­ To też  kiuiitiF. atny  L w ów  z ^ - i y>n
przy ;m.-e wia-ctermke o zgon-fc zadiiżonego o-
byw alela. — Cześć Jogo pani ętli !

R e d a k c ja  n a sz a  m ia ła  d z iś  m e z w 'y l -!i 
•m iłego g o s n a  : b y l nim

p, R y s z a rd  Y.oeipel 
L \vqw .ian iu , k tó r y  —  m im o  m ło d e g o  w ięksi 
(g d y ż  liczy  z a le d w ie  la t 19) —  v. y k a z a ł  n ie- 
Iacia c u e rg ję  s p o r to w ą  i w y tr z y m a ło ś ć .  — 

F I  V cę!pel w y r u s z y ł  w  s w ą  p o d ró ż  na 
a k o lo  ś w ia ta  w  dniu  11 p a ź d z ie rn ik a  1923 r. 
z G d a ń sk a . W ś ró d  n ie s ły c h a n y c h  tru d n o ś c i, 
p o z b a w io n y  z u p e łn ie  ś r o d k ó w  n ia fe r ia ln y  J i  
p r z e b y ł  P o ls k ę . R u m u n ię . -B u łgarię . T u rc .ę , 

‘ P a le s ty n ę ,  E g ią t , G re c ję , J u g o s ła w ię  W ę g ry

MM poczt i fflipii® v liii!]! lasnanî cyjiiei-
w zy w a rząd, ab y  nic w y zb y w ał się fabryki apa-

Saartat;1 mvcohtla is lin ia te  z  ftanMHB
BERLIN. (P A T ). Po zamkn ęciu rosyjskiej delegacji handlowej w Berlinie, 

władze sow ,eckie zarządziły, aby sumy pieniężne ulokowane w bankach bedińskich  
zostały przesłane do innych państw. C zęść tych pieniędzy została już wysłane zagra­
nicę. Z lecenia handlowe, które zostały uskutecznione w N iem czech przez w ładze so -  
wjeckie, zob a ly  cofnięte. Wart ść tych zleceń wynosi ÓiOOJ.OOO dolarów.

tiftaraatf eslie r o k o m A  F r o u d lz  Ram nala.

Prserachewani® c@n E wirosf
Wyzysk niesumiennych Kupców.
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i CzechosJawcję, by zaw itać znów do L w o­
wa w  drodze na Olimpjadę Paryską.

Młody podróżnik posiada w iele cennych  
pamiątek ze  swej interesującej podróży, m ię­
dzy innemi album z zaświadczeniam i władz 
i stowarzyszeń, liczne odznaki, w reszcie ga 
zety we wszystkich językach, zawierające 
dane o tern naprawdę niecodziennem  przed­
sięw zięciu sportowo-turystycznem .

M łody podróżnik — który uczęszczał 
do szkół średnich w  naszem  m ieście i brał 
udział w  obronie L w ow a — przyrzekł nam  
udzielić bliższych informacji o  swej ciekawej 
podróży, które w  jednym  z najbliższych nu­
m erów zam ieścim y. N.

Hamor zaeraPEftf.

— Z daje  mi się, panie “ doktorze, 
że on pojedzie w daieką podróż...

— N iech się nie m artw i ! J e s t  to  
jedyna droga, na której taryfa przew o­
zow a nie zosta ła  podniesiona.

(„L a R ir e '1, P ary ż .)

M ó w n i c a  p u b l i c z n a ,
Z BRZUCHÓW 1CKICH NIEDOLI.

O płakane stosunki m ieszkaniow e we Lw ow ie 
zniewolił.. liczna rzeszę pracującej inteligencji 
do szukania sobie dachu nad głow ą w okolicach 
Lw ow a.

N ajw iększa ilość rodzin .pomieściła się w 
Brztichow lcach na sia ły  p o b \t ,  najm ując prcjf- 
w ażnie letnie m ieszkania, zim ow ych bowiem jest: 
bardzo szczupła  ilość i te p rzew ażnie  „stfjęlc są 
Przez sam ych właścicieli.

D ziw ne stosunki pakują w tej m iejscowości, 
tak dziw ne, że w yw ow ały  niiTPjszy artykuł 
„braciom  aa  przestrogę, urzędom  rra niesław ę".

W Brzuchów fes .cli a r t /k u ły  codziennej po­
trz e b . są niezm iernie drogie. droższe o kilkadzie-. 
siat procent od i lak już paskarskich cen lw ow ­
skich. C zyż nie ma tam ttz y n n ik ó w  urzędow ych, 
k tóreby  roztoczy ły  kuntrołę nad m iejscowym i 
Kupcami i icii w>śrubowanemu cenam i w ik tua­
łów ? W szak m ieszkają tu przew ażnie rodziny 
niezam ożne, k tóre  z konieczności, i  braku go­
tów ki na ipLicenłe liaraczu odstępnego lw ow skim  
właścicielom  m ieszkań w olnych tu się osiedliły.

Na stacji kolejow ej w noc ciemna, m ożna ro z ­
bić sobie głow ę o m nry budynków  stacyjnych, 
Połam ać ręce  i nogi na barierach  i szynach kole­

jow ych, gdyż panuje tu  hadesow a Ciemność T rzy  
lam py żarow e, w jesieni ubiegłego roku za in s ta ­
low ane, u rągają  ośw ietleniu stacyjnem u, bo nigdy 
się nie św iecą. Podobno „w  P acanow ie, tam gdzie 
kozy kują", ośw ietlenie jest lepsze.

C zyż nie ma siły  ani w ładzy , k tó raby  zarząd  
stacji B rzuchoirick iej z letargicznego niedbal­
stw a, (bo trudno to inaczej nazw ać) obudziła?

R ozkład jazdy  pociągów  kolejow ych m iędzy 
Lw ow em  a B rzuchow icam i godnym  jest „Salom o 
now ych spodni". Jeśli pragniesz, zapobiegliw a 
gosposiu, nakupić sobie wiktuałów- po tańszej ce ­
nie na dzisiejszy objad, m usisz w yjechać bez 
śniadania z B rzuchow ic, a  w rócić po objedzie. 
Bo od 7 godziny rano w yjechaw szy  z B rzucho­
wic, przym usow o będziesz chodziła po Lw ow ie 
do godziny 1.30 popołudniu, gdyż nie m asz po­
łączenia  kolejow ego z B rzuchow icam i. N ato­
m iast rano m asz jeden za drugim  2 pociągi do 
L w ow a o 7 godzinie.

C zyżby nie m ożna dostosow ać rannych  po­
ciągów  do potrzeb  m ieszkańców  B rzuchow ic w y ­
godniej?

N iektórzy w łaściciele domów w B^zuchowi- 
cach staw iają  na obecny sezon ceny m ieszkanio­
we, dostępne dla K rezusów , gdyż S ta ro stw o  nie 
w ydało dot; cliczas cennika letnich m ieszkań, m i­
mo że w innych m iejscow ościach kąpielow ych i 
letniskach c^ny te zo sta ły  oznaczone,

APeszkańcy, (^ k tó ry c h  na w stępie m ow a, z 
trw ogą oczekują biegu w ypadków  w razie  nie 
oznaczenia m aksym alnego cennika m ieszkań se ­
zonow ych.

T ak w yglądają  stosunki losalne w uzdrow i­
sku, w letnisku modnem, w chlubie m iasta L w o­
wa A pelujem y do pow ołanych czynników , aby 
te „niedole życia B rzuchow ickicgo" usunęły  i 
przez to zaspokoiły  niezbędne kulturalno-ckono- 
miczne stosunki tutejszych m ieszkańców .

K w ! a ! U l  f Q Z 9 f t O W $
Kapiłan został ranny na pobojowisku.

K w iatki w tym rodzaju znajdujem y niemal 
w każdem  piśmie codzieimem , w kom unikatach 
u rzędow i eh. naw et w książkach m ających p re ­
tensję do popraw ności języka. A przecie tu z tre ­
ści „zosjal ranny" trudno zrozum ieć ,Jczy  ów k a­
pitan odniósł ranę na pobojow isku, czy  też zo- 
stawiontjjł go na nietn rannego. Form a b ierna jest 
w ogóle przeciw na duchow i języka polskiego, a 
natom iast uchodzi za ozdobę stylu w niemieckim. 
|m fl też zam iast popełniać rażące  germ anizm y w 
rodzaju: ..dziennik został w ydany", „list został
mi doręczony", o w icie prościej i lepiej po polsku 
będżie m ów ić: „dziennik w yszed ł", „list o trzy ­
m ałem ". Świt.

MAREK BUCZMA-CZa PLINSKI.

P R Z Y P A D E K .
Z aiste '.n ic w i ciii, czyją w lną-ć: 
jak mogło tyle la t upłynąć,

& .2gśm y jnę nie znali.

Zaiste nie wiem, cżyją w iną-ć:
przecież tak ła tw o się rozm inąć
na pstre , życia fali.

*
W ięc błogosław ię'.ów - przypadek, 
co 51,d sie mego szczęścia św iadek, 
kruż mi w etkną! w dłonie.

W ięc blogo.Slawięt/ów przypadek, 
usta twTy „piersi; rco jak sadek* ' 
skąd ćm a rczarów wionie.

Kroni&a bieżąca.
Repertuar terłrów młejsklcb:

TEATR WIe LKI
C zw artek  o godz. 7. w. „Zoną H assana A g". 
P ią tek  o godz. 7. w itez . „Panie K ochanku".

T E A T R  M AiA-
P ią tek  o godz. 7. wiecz. „M yśl".

i£ATR n c w o śc ł
Pąruek o godz. 7. w iecz. „Zięć kaw ale r" .

„Miód Kasztelański" dla m łodzieży szkolnej. — 
W sobotę o godzinie 3'30 ix»połudnU> dla mło­
dzieży szkolnej doskonała komedia kontuszow a 
K raszew skiego, g rana  prze pyszni te p rzez  pp. Dyr. 
C zarnow skiego (kapitalna k reacja  Soloduchy) R a- 
?s5ń&kicgO', R asńsK ą i inny ch.

P izedstaw ienie popularne. W niedzielę 11-go 
maja br. odegra rI'eatr W ielki po raz drugi p rze­
pyszną kom edję .1. I. K raszew skiego , M 'ód k a ­
sztelański" k tórej w znow ienie w pierw szorzędnej 
o b sa tr ie  (C zarnow ski, Jankow ska, K alinowski, 
Niumiry ez, R asińscy i Zbrojew ski) p rzy jęto  ow-a- 
cyjnic. P rzedstaw ien ie  poprzedni prelekcja, w 
przerw acii p rzy g ry w ać  będzie -o rk iestra . P o czą­
tek o godz. 3.30 poDoł. B ile ty  po cenach zniżo­
ny cli sp rzedają do sobo ty : Zw iązek T eatrów  i 
C hórów  W łość. ul. M ickiew icza 2b i K sięgarnia 
Ludow a, ul. Szajnochy 2. zaś w dniu przedsTaf^ 
wicnia w niedzielę K asa T eatru  W ielkiego.

Zięć kaw aler" . N ow a operetKa zdoby ła  sobie 
na p ierw szych przedstaw ieniach ogrom ny 'suki.es 
i rekord1 w esołości1. Pow odzenie „Z ęcia kaw ale­
ra "  zapew nione.

„P rorok". Po tężna  opera M ay .irbecra. kui ą 
tea tr lw ow ski w ystaw ił z wiclkiem przepychem  
pójdzie jeszcze w sobotę w pyjm Jjrow cj obsadzie.

,'.Patria K ochanku". -Bardzo cenna, m elodyjna 
C tak miła opera komiczna So łtysa  w y rab ia  sonie 
coraz w iększe sukces w śród sze ro k im  ster na­
szego m ś tó a , czego  dow odem  jes* takt, że w szy ­
stkie dotychczasow e przedstaw ien ia  by ły  w y jp rze  
dane. Miłośnicy m uzyki a ,xmadto w szyscy  któ- 
rzy kochają naszą przeszłość powinni zobaczyć 
to  u  ęikne iniłleresujące dzieło Sołtysa.

i@3fe
IS IS Y E H  D Z I E C I !

W ojewoda lw ow ski Stan!:,Ir,w Zimny duka 7 
bni. w yjechał w spraw ach  urzędow ych  du W ar­
szaw y, skąd  pow róci dnia 10 bm.

Miasta i m ieszczaństwo. Rzut oba w pi ze-
sztość i htfnoskopy przyszłości. O dczyt ten u y - 
głosi'' p. M :kołaj iBu-d&anow ski w  ''ali R atuszow ej 
dn 'a  9 m ajr br. o godz. 7 i pój w ieczorem . Po cd- 
czyc e nastąpi dyskusja:. W stęp  wolny.

O dczyt B oy - Żeleńskiego, zapow iedziany r» 
niedzielę o godz. 12-tcj w- saJi! Tbw . M uzycznego, 
w zbudził w naiszcm imeście żyw e z a im e a w w a n ic  
żarliw ym  tytu łem  „Jak  zostałem  i torau.m  '.
Jak B oy został litdraem ? Na to  p y tan e rd icH tb .h y  
się odpowiedzieć, że Boy bardzTrj inuzc by ł iife- 
rotem  z urodzenie i osobj-stej p red es tv n a :j’. od 
niejednego z naszych  m istrzów  pióra. Głęboki *>- 
żnin i znakom Py sm ak a rty sty cz  iv, k tó ry  s ę 
prania w ia ,\v błyskotliw ej fórmic wrsAw jie.g do--- 
wcipu wc w szystk ich  u tw orach Boya. zacząw szy 
od iiajirasobliszyeh piosnek ..Z cldńctg r Baloni­
ka". a skończy wszy... nie, ani roz-in . ani h m r..r  
B oya się nie skończył!

Odczwt jegoę \v.ę$ola, au tobiografia w W .'c i  
p rz e w ja ją  s ;ę  ty p y -lu d z i i fakty  z życl«j lfJ-8: a- 
ckiego Polski żgofa nJuznerc !rb  nie-loce-nia-uc - -  
będzie dalszym  ciągiem takiei. na swój sposób-’ 
radosnej, w edzy au to rs. — Bilety w rkU dzic  r.ut 
W p. Śuyiartha,

Bacznc-ść S trze lcy  i Leg.jomśc.! B tzp i dtiy  
k u rS -języka  fraucuśjteego po- kierunkiem -e-k Ja ra  
Naw-raćkicgo, rozpacz,ąl rsic we w to rek  C ras ja b \
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o godz. 7 w ;cczorcm  w lokalu Zwkj.zkn S trze le ­
ckiego Zielona 7. Ci, k tó rzy  jeszcze nie wpisali 
się na Iisinę winni bezw jocznie zgłosić się u refe­
renta: kult.-ośw iatow ego.

Kom. Op. n. S. śp. Gen. Iw aszkiew cza w zw ią­
zku z likw idow aniem  akcji up rasza  pow tórnie P, 
T. Delegatów: o zw ro t o sta teczny  list zbiórko­
w ych, kwilterjuszy i pieniędzy zebranych. D elega­
ci cyw ilni sk ładają  pow yższe u W'P. rad cy  Bo- 
b rek a  Zygmunta', skarbn ika Kom itetu, 'Iym cz. 
W ydze/Sani. Lw ów , pi. Smolki 3, IV.„ p. Delegaci 
w oskow i u Wip. porucznika K rynickiego EmjTa, 
sek re ta rza  KonTtetu, Oddz. V. SzUdbu DOK. VI. 
Lwów', dI. B ernardyńsk i 6, II. p.

Ze w'zględu na redakcje spraw ozdania z dzia­
łalności Komitetu, uprasza tenże o ‘s z y b k ie 'z w ro ­
ty kw ot i papierów . K rynicki por., sek re tarz .

(rs) Echa 3-go Maja. Do szeregu obchodów' 
uarodow ycli u rządzanych  w e L w ow ie w dniu 
3-go M aja, doJać  należy  u roczysty  obchód w  ro ­
c z n o ?  K onstytucji w  salach „Sokola M acierzy". 
O bchód miat form ę w ieczoru m uzyczno-w okalne­
go ze zw ykfym  w takiich razach odśw  ętnym  n a­
strojem . Sfow'o wsiappns w ygłosi prezes dr. Bo­
row iec, zaznaczając ro i? Sokolstw a jako k a d ry  
reze rw  dla armiji sta łe j i jako rdzeń w ew n ę trz ­
nego frontu narodu. Z kołoi nastąpm y produkcje 
sokolego kó łka m andolin Bilów ' „D źw ięk" i T o  w. 
śp iew ackiego „BaUd". Ogólny aplauz zdobyta so­
bie sw ym  śpiew em  p. H ubcrów na (akom p. p. H. 
O,le sk a ) i p. H. M cssuta (akomp. p. Szczepański). 
P . S paczyńska  z n iczw yktem  odczuciem oddala1 
„K oncert Jankiela", w yw ołu jąc p raw dziw y  za ­
c h w y t szczególnie w śród licznie p rzy b y ły ch  żo ł­
n ierzy. N atom iast publiczność cyw ilna  staw iła  się 
mniej licznie, jakkolw iek tak  cel, jak i program  
w. eczoru mógł zaspoko ić ' najw ybredniejsze gusta.

Polskie T ow arzystw o T eologiczne urządza 
inauguracyjne posiedzenie połączone z A kadem ią 
ku czci św . T om asza z Akwinu, k tóre odbędzie 
sie dnia 11. maja br. o godz. 11 3/4 w Auli U.ni- 
w crsy tc tu  Jana  K azim ierza (Gmach posejm ew y). 
P ro g ram : 1. Słow o w stępne J. M. R ek to r JuljuSz 
M akarew icz. 2. Znaczenie św . T om asza jako filo­
zofa, Ks. Prof. K azim ierz W ais. 3. Św . Tom asz a 
D ante, Prof. E dw ard  Porębow icz. 4. Rozwój 
dogm atów  w nauce św'. T om asza, Ks. Prof. E ran- 
Ciszek Lisow ski.

Komitet obchodu 10-Ietulcj rocznicy w y m a r­
szu Legjonów  uwiadain<a, że--skarbnik  kom itetu 
u rzędow ać będzie w' dniach 10, 14Ni 17 m aja oi go- 

id z in le  7 w ieezorem  w lokalu Ligi Kobtót przy pia 
ca Akadem ickim  1. 1. K om itet-prosi p o sa d a c z y  
list sk ładkow ych  o wpłatę_ zeb ranych  dotyclio^as 
datków  do rąk skarbnika.

N abożeństw o sodaiicy jns dla' i - n i i M  szkół 
średnich odbędzie s '1? w sobotę 10 n u ra  o g. 3-ej 
w katedrze. i
--..„Skała" urządza w n iedzc lę  dnia 11 bm W ie­

czornic? dla członków  i w prow adzonych  gości. 
Początek  o godz. 7-mej wiebAór.' X

W ydzia ł T o w arzy stw a  kcłonji leczniczych dla 
dzieci w e Lwow ie' (pi. św . D ucha 3, I. p.) p rzy j­
muje z-g-toszenra na  ko-lonję leczniczą w R ym ano­
wie w mieś ącu lipcu lub sicripniu. Optar-a. p.lnaż 
za jeden miesiąc (u trzym anie, kąpich podrób) w y ­
nosi sio  złotych. P rzy ję te  będą dziec; obojga pic: 
do la t 13-tu. Podaniac-zao-palSrzone w św iadectw o 
lekarskie i ostatnie św iad. szkolne należy w nos'ć 
do 21) m a j a  pod podanym  pow yżej adresem  m ię­
dzy  godziną 12—4i Do podań zam iejscow ych na­
leży dołączyć na odpow iedź kwo-tę 35:1.(.00 mkp. 
w znaczkach poczt. Podania śpóżntóne, bea- za łą ­
czników i bez znaczków  pocztow ych pozostaną 
bez odpowiedzi.

Podziękowanie. Tym Wszystkim, którzy  p rzy ­
szli z pom ocą1- staruszkow i em erytow i 80 ictiLemu 
p rzez  R edakcję „W ieku N owego", tą  drogą sk ła ­
dam serdeczne Bóg zapłać. Z pow ażaniem  i sza­
cunkiem 80 ietnl s taruszek  em ery t z m ałżonką.

Akademicki Klub Szachow y został u tw orzony  
przy C zytelni A kadem ickiej we Lw ow ie. S ckre ta-

( O I Ł O  O H O } .

wyklęte j  p rzez  ojca  zt u r a to w a n ie  ży­
cia g iau row i.  —• Miłość do wroga  oj­
czyzny. — W yklę ta .  — P ra w o  zemsty.  
M orderczy  taniec. — D r a m a t  w sch o ­
dni . ed n o se r jo w y  w  gl. roii s tynna  
t a n c e rk a  N azunow a  17332

D s i £
rja t (Łozińskiego 7) urzęduje i przyjm uje w pisy 
w dnie pow szednie od godz. 19—20. Lokal do- g ry  
w szachy  w  C zytelni A kadem ickiej o tw a rty  w 
godz. od 18—21. Celem stw orzen ia  silnej organ i­
zacji obow iązkiem  w szystk ich  A kaćem ików -sza- 
chistów  jes t być  członkiem  klubu.

Kasa chorych miasta Lwow a podaje do w ia­
domości, że  od dnia 15. maja! do 15. czerw ca br. 
ir-a do dyspozycji 40 m iejsc % domu Zdrowia- 
w MJkul-i-czynic dla członków  Kasy " chorych m. 
L w ow a. Petc-nc; m ają w nieść {jodanie do ZaTządu 
K asy potw ierdzone prze‘z lekarza  ordynującego — 
k tó ry  Stiwierdżi połbzelię w yjazdu  najpóźniej do 
dnia 14. m aja b r. Cliorzy na gruźl.cę ni& mogą 
być: wysła-n-i.

Z d nom  1. czerw ca1 zostdniie o tw arte  sana­
torium K asy clior ni. L w oda w Szkle, na czas 
czterom-łegięeziiy ł], od 1. czerw ca  do koYića 
września'. P-odamJ.Lz term  nom w yjazdu podpisaiie 
p r z tó ' lekarza  ordynującego m ają być do 25-go 
njąija wiiicskjiij;, do Zarządu K asy chor. m. Lwo­
wa. P p żu c jsze  podania! nie będą m ogły być 
uw zględnione. C horzy  będą  wyisłanJ po s tw ie r­
dzeniu potrzeby w yjazdu prz-ez konsylium  
lekarskie.

(rs) Przeciw  w yzyskow i w lotniskach. Chcąc 
uchronić phblfcznoććR udającą s.-ę do m iejscow ości 
leczniczych, kąpielow ych — jak  rów nież do miej 
scowoiśei przez letników  dla w ypoczynku uczę­
szczanych — przed wyizysk lem zc si.rc-ny w ynaj­
m ujących m ieszkania1, poleciło Wlojcwó-dztwo pod­
ległym  Starostwom^ w ezw ać  bezw łoczrue Kcmrsje 
Zdroijcwc,’ w zględnie Zw ierzchność, jj gminne d„ 
ustalenia wspólnie z właiśoicielam. i dzierżaw cam ' 
will, pensjonatów  or&z m ieszkań oddaw-ąnych 
lehinikom w najem  cen za mieszkań.© i opubliko­
w ania ustalonych cen w  odnośnych m iejscow o- 

.śhlach z- z-ajgrorżeni-em, że- winni nićśmśjSowaiiia si-ę 
do ty cii cen — będą pociągnięci do odpow iedział 

'tWSsó? karno-sądow ej po m yśli art. 23 u s taw y  o 
zw alczaniu 1'eh-wy w ojennej. Będz e rze-czą in te­
resow anej publiczności donosić o w ypadkach m e? 
stosow ania się do ustailoinych cen wTaśćiwyin 
W ładzom  lub organom  PoI'&ji Państw ow ej.

—) P . Michał Sochański, Urzędnik T c  w. nbczp. 
.P rz y sz ło ść "  zam ieszk. p rzy  '1. Gri>:l.::k:ej 50, 
orosi n a s ’5o zaznaczenie,, że nie m a p ró :ź .J i azw l- 
ska nic wspólnego z aresz tow aną  po.1 zarzutem  
zśm ordow aiiia. Stefanią Sochańską ani też  nie 
'frpzpstafc/sfciuą w żądnym  zgoła stosunku pokre­
w ieństw a.

(—) N apad pijaka na m ieszkanie, w ybita  szy ­
by i podarta  p ierzyna A resztow ano w ćzoraj 38 
letniego S tan isław a 3 0 'cm, pomoc, palacza kolej., 
zam. p rzy  ul. K rakow skiej 20, k ló ry  bę.dąc w sta­
nie pijanym, na,padł na m ieśźkanic Adeli Fcigel- 
baum , liłybił w nicm w szystk ie  szy b y  i wywo-łal 
w ielką aw an tu rę , podarł b ‘o!iziię, p ierzynę podu­
szki, a p rjy tc in ;,sam  skalooźył się ązfclcm z roz- 
bfeaf szyby  w rękę,- O ddano ga do aresztów .

(—) Podejrzana o kradzież. Na policję sp ro ­
wadzono- wczoraj:, 38-lctnfą z a ra b ń c ę  M ątję  Ba­
ranow ską z .u licy  Boim ów 24*iąjko podejrzaną c 
kradzież 1 J 'f ln ljonów  na szkodę E-kesa fr j2 zam . 
za rogatką G ródecką 1. 4. O ddano ją do aresztów .

(—! Św iństw o, brud i odpadki. Na policję zglo- 
s :fa się R ozalia Zjssen, wf. nealn. z ul. Kaźmie- 
rzowsJCej 4, z doniesieniem, że na placu naprze­
ciw tea tru  w ielkiego1 obek rozwalonej- kam ienicy 
jes t lrcogrodzona parcela -.zanieczyszczana stale 
odpadkam i i 11 eczystościąm i, skutkiem  czego w 
całej okolicy tego zbiorow iska bakcyli jes t mo­
row e pow ietrze.

Związek Spółdzielni Spożyw czo - Gospodar­
czych „Jedność" j w e L w ow ie zaw iadam ia, , że 
biura Związku przeniesione zostały' z dn em 2-go  
m aja br. z uhejr Lindego1 6 na ul. ; Sienkiewicza
I. 6. M agazynyHąkal daw nego k n a  Lux. Biura:
I-sze piętro nad! m agazynam i, 1574

Sandały, obuwie płócienne 1 oraz nalmodniej- 
sze Obuwie luksusowe krajowe > ■ zagraniczne 
sp rzedaje  po cenach konkurencyjnych znany z ta ­
niości Magazyn Ohłiwia Krecha, Lwów, ułica Ha­
licka 15 (podwórze). Uwaga na ceny w ystaw ow e.
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K r o m k a  s p o r t o w a .

Bzieśiociobój o ir 'strzoshł{o C entrali Polskich 
A kadem .ddch:- Zw iązków  Spor-towych odbędzie 
się we Lwow ie dnia 10].j II m aja 1924 n a 1 f io łk u  
19 pp. O. L. '(C ytadela). 'P o c z ą te k  zaw odów  w 
oba dnie punktualni’ o godz. ‘ 10-tej przeclpelu- 
onicm. Zgtośyenia zawodniltfiw  do> dn.a 9 mata 
br. pod adresem : Sc-kretarjait /k a d c m ic k k g o
Zw.ązku Sportow ego w t L\do-wie ulica Łoziń­
skiego 1. 7.

Sekefń toimisowa A. Z, S. przyjm uje wpisy 
w  poniedziałki, środy  i piątki od t7.30 do 18.30 w 
lokalu A. Z. S. ul Ł ozińskiego I. 7.

Rozkaz kolarski. Lw ow skie Tow. K ojarzy 
M otorzystów  w zyw a sw o ’ch członków  by w druu 
otwp.ircia sezonu w niedzielę 1! maja jawili się 
punktualnie o godzinie 8 rano na pia. u .św-. Du­
cha. Strój- sportow y  — na' k  młownicy row eru 
zieleń.

Sekcja iekkoatłetyczna Z. K S. „Hasmoiica"
u rządza w niedzielę dnia 11 maja1 o godz 9.39 
przcdpoŁ  na boksku w taśnem  zaw ody  w ew nętrzno  
klubow e z następującym  prc'gran«em: Bieg na i jS  
m, bieg,1 na 800 fti. (iiandicap), bieg rozsia\vny 
4 X 100  m„ skok w zwyż; i w dal. rzut dyskiem  i 
kulą Zaw ody o tw arte  dia iunjorów i senioró.wi.

PIERWSZE NARODOWE Za WODY STRZE­
LECKIE.

W  zw iązku z mającemu się odbyć zaw odam i 
st-rzcleckicnii, k to .y&li .celem  jest w ybór zaw odni­
ków  na zaw ody olimpijskie, nie od rzeczy  będzie 
p rzy toczyć kdka aktualnych infor-macyj. k tó re  o ­
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trzymaliśmy ze sfer wojskowych, organizujących 
zaw ody.

Z aw ady odbędą, się na S trzeln icy  szkolnej w 
K leparowie, n iż  z a  D em em  inw alidów  w  n astę ­
pującym D-TZłTJTJs-iCzalnite porządku: 17 bm zg ła ­
szają się zay.odm cy punktualnie o godz. 7 rano  w 
N urze Komitetu zaw odów  na S trzeln icy . O godz. 
8.30 M sza połow a, godz. 9.15 w y s trza ł z  m azdzie 
rza i sygnał trąbkow y na  znak rozpoczęcia zaw o ­
dów, poczem strzelan ie  w stępne yj. strzelalno c ml- 
niistilzostwo Lw ow a. 18 bm. strzelan ie  a  m istrzo­
stw o Polskie i zaw ody  pocieszeń a . 19 lim. zaw o­
dy z k a rab n k ó w  (flobertów ) i strze lan ie  dc pa 
W ątkow ej ta rczy  honorow ej, o  godz. 18 zam krrę- 
c% z a w odo w i urocZ3’s te  rozdanie nagród na boi­
sku C ytadeli.

W przeddzień  zaw odów  16 bm. nd godz. 7 re 
no strzelan ie  k w arifk acy ju e  d la z a ro d n ik ó w , k tó ­
rz y  nie w ykazali się zaśw iadczeniem  to w arz  j  .Iw 
że  o sąg n ą li rezidtaft strzelecki, po trzeony  do u. ze 
starcze nia w  zawodach.

W czasie  zaw odów  17—19 bm. będzie się 
równocześnie odbyw ać strzelanie z psto letów , 
rew olw erów  i strzela  m yśliw siach.

S zczegółow y regulam in i w szysd .ic  w ska­
zów ki. tyczące  strze lan ia  o trzym a każdy  zaw o­
dnik do rąk przed zaw odam i.

Ilość zaw odników : z a s a d rc z o  15 c y u /n y c h  
i 5 w ojskow ych z  każdego  O kręgu Korpuśnego

na teren ie  R zeczypospolitej, razem  około 350 z  
całej Polski. L w ow scy  uczestn icy  nr.-gą p rze in a ­
czyć norm ę 15 Imienne listy uczestników  maję 
być p rzesłane do D ow ództw a 5. D y w z ji piechoty 
w e Lw ow ie najpóźniej 13 bm. N ledcw  arzyszeni 
m uszą być zare jestrow an i przez jak“ito 'w e k  zw .ą 
zek. P rzy jazd  należy  m ożliw e  zo rgan izow ać ''g ru ­
pami, każdy  uczestnik z leg itym acji odnośnego 
DOK. lub sw ego zrzeszenia. Na d w p r.u  głów nym  
i P odzam czu będą sta le  czynne biura informa- 
cy”jne, k tó re  też będą w y staw ia ły  spw T dne legi­
tym acje dla gości i dla1 uczestników , noow.tżu a;ą- 
ce  do w stępu n a  S trzelnicę, do  k v rzys.ania z kw a­
ter, środków  lokomocji, uczestn iczeń 'a  w uroczy­
stościach itp.

K oszta podróży  ii u trzym ania ponoszą za wo­
dnicy sami, na leży  też  dla pew ności’ z aćp a 'rzy ć  
się w  naboje, o ile chodź: o broń m ałokalibrow ą, 
m yśliw ską i wogóle w łasną, odm.CTrną od w oj­
skowe'!,

B I  e t w stępii d la  w idzów  kosztuje 2 złp. na i 
dzień, 3 złp. na  w szystk ie dni zawodów: B ilety
do nabycia w cześnlćj w  sklepie Lnpm.zanski'— 
Sauczey  p rzy  ul. H etm ańskiej, w dn u zaw odów  
przy  k esic.

Insty tucje i p ry w a tn e  osoby  są  proszone o 
sk ładanie nagród dla zaw odników  (na rcee p lJk . 
P ieniążka, 5. D yw izja p iechoty, z podaniem  na­
zw iska ofiarodaw cy) • r

g j f c s /  j g u W k a g R ,

Z nany  dziennik polski w  A m eryce „K urjer 
N arodow y, w N ew  Jorku  z  dnia 16 kw . 1924 
Nr. 105 podaje n astępu jący  artyku ł, do tyczą­
cy  nuesięcznego pobytu  sen a to ra  H am m er- 
linga w A m eryce.

  B £Bts-Msyąa m

reóciEas krótkiego ptóyta pr2jp](R9ws»o go w
F inansiści I pPŁaiitystcwcy ansayykktfiscy i r.ff o t  m o  «= a ł i  s;«s B  n j s g j  o  EicsunikacSs

MS 3 .» !£4&.

Po K lkoitygodniowem 1 pobycie w S tanach Zje- j nicm o przybyicńe, pozatem  w czasie, gdy nie by ł
diioozonych S enator Ham m erling, k tó ry  prz-ybyl w podróży, zgłaszali się do niego ro z m a i'- ntc-
tutaj w  p ryw atne j misji, w celu w ybadana ', czy - rosanci. Kilku sek re ta rz y  nhałcTbczas w ypełniony 
by  się nie da ło  z am erykańskim i p rzem ysłow ca- od r. na luóy.riocy, odpisując na mnfiej w ażne spra-
mi zawCązać stosunków , powraca: do Polski. w y  p o i  dyrekcją  p. Hanmtorlinga.

P rzez  ca ły  czas pobytu  tu ta j . pan  H an.m er- >ana*or- Ham m artóig nie ograniczył się na
In g  ob racał się p rzew ażn ie  w kolach am erykan- sam ym  'N ow ym  Jorku, tęcz objechał w e le  m iast 
skich przem ysłow ców  i finansistów , odbyw ając  w S tanach Zjedn. w cza s ii sw ojego k ró tk iego  
z niłiu konferencje. Y^edtug informacji, .jakie zdo- ' pobylJu.
laliśm y otrzym?.ć z  pow ażnych  źródeł am ery- W  wielu miastaich, gdzie mai licznych przyja-
kańskich rezu lta ty  ty»h- kooferencyj ze św iatem  cio ł w  św iccie tak  p rzem ysłow o - f naflsowysn, 
w zcm y slo w y m  i finansow ym  wy SW nach Z ie d io-  jak .3 politycznym , • podejm ow ano n ezw ykle 
czonyd). m ogą p rzynieść olbrzym io korzyści P o l- j Tr.3rdcczn1ol» ow acyjnie.
sc - ł'A m ery k an ie , poinform ow ani dokładnie przez  j W ;Zagłębiu w ęgla  twarfteKo w' rozm aitych 
pana Ham rncrL.iga o stósr& kach w  Polsce, znając m icprow cści.ach tirzattesli A m erykanie bankiet:/" 
go o d  la t, j a k o  piciry.szcrzędiicgc b iznes:s tę , na cześć sta reg o  F>vrjactela. W  W ikes-B ńrre 
orientującego sic, .-swict , e w spraw ach  f : i a tts >/- : i* zr. i w oroćc/rjłc a- a k e i. f' w c/c t tern b : Ii ]*ieze»s, 
Wych i handlow ych, zawrtc.wsowal! się niepomi.-r- j S tanow y, K utlcnal D em orralfc  S tate  CommKice, 
n;o w id u  spraw am i, k tó re  im  p. Ham nerling j a: wóecrde p reze s  sądu pow iatow ego sędzia Gor- 
przedstaw ił. m aa. W  Phiiladclphl g o śd lt go u siebie państw o

P rzem ow y  jogo w czashy  lięZóydi b an k ie tó w ,( pro*yd®ńtowio Sądu von Mo-schziskerowie, Ks. 
w k lubach i srzesze  liadli p rzem ysłow ców  ani o- p ro b o ^ a ? / Kraws i ino '. T iudno  jest w yliczyć 
rykańskicli, z rob iły  sw oje. t .  p rzedstaw iły  P c l-"w sz y s tk ie  m ^scow -ości, k tóre  przez;, czns sw -g o ' 

łskę w> wiaŻ.;'v.'yiTi świoih:. a n e  takim , jak to p jb y t;: o.blećhał i ile s r ra w  załatw i) i  ^ t& w ił z.
1 t>odawa?a w rogu Polsce pnaśa. Z aw iązan i- na- prscniysiowcam l! i faiam astańi a m e ry ia ń sk tó n i, 
p rzyk ład  stosunków  z takicm  konsopsjum, . jak  rłaj lónżna jedn :k pamiaiąć m ilczeniem jednej je- 
A m encim  Maniiic.urin". Associa.tlcii, k óre p rzed - azcac bandieo pcwatżnoj i nsjw  ększej finny  lian- 
stawlia Z.OOO^cirryJc v Amor. A tneiican T obacco  diowoj T rust -Packcrs — p rezes  k tórej p. T hom as 
itp., m ogłoby przynieść Polsce w p:iost n ‘ersbl!- tl. W ilson osobiście p rzyby ł do p. H ańuneiiinsfa' 
czaLne. olbrzym  e zyski, a także  ula .wić popyt na, z  Clnca®o, jak hównież precdsław icioP  Lini.i okrę- 
to w ary  polskie i  eksport polski. luw.yoh 3 A scncyj ogłaszeniw cych.

Do hotelu W oodstock w Nowymi Jorku gdzie P . Ha-minciTing w yralia  sio o P o lsce  z za,pa-
sena to r Hammerhmg zam ieszkał w  cz».s:e pobyliiu łem i nazyw ai.ją  krajem  zasobnym  z przysżTc.§:c-ą 
w  N owym  Jorku, napływ ały: setki listów  i te le - 1  rów nłc v ielką jak St. Zy P o b y t sen. H am m cr-
graniów . :vszystk ie przew itónie »  spraw acli han- j linga przybzyni się na  pew ne ba-dzo do zaln tcrc- 

v i p izem ysław ych , lub też  z z a p ro sz ę -1 sow ania się kap ta lu  am crjT ausk iego  przem ysłem

polskim •— zakładaniem  fabnvk etc., k tó re  m ogły­
b y  dać zatrudnienie i u trzym anie tysiącom  ro d a ^  
ków naszych w> O jczyżure.

O czyw iście są  to  w szystko  projekty , k tó re  b ę ­
dą jeszcze rozpatryw ane za?ęw.ne tak przez 
rząd polski, jak i św ia t p rzem ysłow y am erykań­
ski — nic ulega jednak najm niejszej w ą tp liw ość \ 
ze sen a ta : Ham m erling kon ierencjaau  swoimi,
przem ów ieniam i pubLcziiiemi w kołach am ery ­
kańskich podniósł bardzo dobre  imię i zahaczenie 
Polski, jako p aństw a  pośredn czącego  pom iędzy 
w schodem  f zachodem E uropy, a Jakże państw a, 
k tóre  m oże bezpośrednio prow adzić  hąndel z 
A m eryką.

S enato r Hamme/ii-ng urodził się w M ałoool- 
sce i p rzyby ł do A m eryk1-, m ając zalećw.ie siedem  
lat. Kilka lat spędził w kopalniach w e d a  przy  
„brccltach1- w \ \ l lk e s  B arre , P a„  jako górrife, 
c ę ż k o  pracuiąc, a rów nocześnie uczęszczał do 
szkf>ł w ieczornych celując pilnością. Za m f odzień- 
czj-ch la t zw.bócił na Sjcbie uw agę lako organiza­
to r rcboitniików. znaczn.e p rzyczyniając się do 
k o rz j's taeg o  za ła tw  enla natw iększj’ch - strajków, 
górniczych w  P ensy lw an ii w r. 1902.

Z łączeni górnicy  w dowód uznania za  jego 
wysiłki i z wdz^c-zarośc 1 za' dobrze p rzep row a­
dzoną spraw ę, przeprow adzili rezolucję, w y raża ­
jąc mu podziękow anie i obdarzaną o go pięknym  
m edalem  złotym , w ysadzaipnu  b ry lau tan r , z od- 
pow fcdm ą dedykacją,. Zasługi jego w ty m  w zlę- 
dzio zo sta ły  uznane rów nież przez  p rezyden ta  
Klooseyehal i gubernato r S tanu P ensy lw an ia’, 
k tó rych  zaufaniem  i p izy jaźn ią  C ies zy ł się w pó­
źniejszych lauach. W  latach 1904, 1908— 12 był 
reprezen tan tom  patrtji republikańskiej do miano­
w ania prezydenta, a w 1905 p rezyden t R oose- 
Yclt zam ianow ał go jednym  z tirzcdi k o n rsa rz y  
przy  budow i kanału  Panainskiego.

W krótce potem  p. H anunerllng zalożyrł  biuro 
ogłoszeniow e w  'W ilkes-B arre, k tóre  z czasem  
PKŻenósi- do N ow ego Jsrk u , z łączyw szy  842 pism 
l óziigięzycztiych w jedną po tężną organ zację 
„A m erican Associątioai ot Foreign L anguage 
Ncwspaipers.

Od te j chwELi Iw A m eryce poczęto się liczyć Z 
cudaoźjwnoa-m'. O dy daw'irlej pisma o trzym yw ały  
■‘•ipar-adycznie m ałe ogłoszeT a, te raz  rek lam y 
obejm owały' nic jednostki, ale setk pism. O rga­
nizacja p. H am m eriinga w y d m in o w a ła  e sz u k a ń - 
cze Egoiicje ■ogłcrszcwlDwe i ryzyko , na ja k e  w y ­
d aw n ic tw a  by ły  często  naraiau® . K ontrakt ogło- 
6zenio*\-y.<Zi: podpisem p. H am m eriinga by ł jak 
■banknot arner. z pełną gw aranpją. Do tego sto­
pnia udoskonalił ksi'ążó:owcść. żc \vydaw 'nlct\va, 

S y ia y g f i  . w zupełności na rachunkach, k tó rt 
by1'y częścią cztiifu, k tó ry  regulamifc o trzy ­
m yw ały -adm in fe t.ae jc  pism 10 d n ia  każdego  mie­
siąca. Jaki o lbrzym ' in teres prow adziło  biuro p. 
Hat:tmei linga, niech --świadczy fakt, że  rep rezen ­
tow ało' 842 pism, z k tó rych  każde prtjeciętnie o- 
trzy m y w ało  m ies^czn łc  po 400 dok. a  niektóre 
po k ilkanaścieset.

Po w yjeździć p. H am m eriinga1 Interes ogłosze­
niow y w  pismach podupadł i panuje c ą g le  jesz­
cze pew nego rodzaju chaos. Nie należy sic zatem  
dziwić, Żżc w y aaw ćy  pism, dovrio3z'a\vszy się o 
p rz y ja d z ie  p. H am m erlnga, w yrażali nadzieję, iż 
pozostanie tu taj . ^obbimie.. z pow rotem  kierowni'- 
•ctwó bim.fa .ogłoszeniowego.

Jako 'prezes b rasy  obcojęzycznej p. H am m er- 
ling rozporządzał ogrom.nemL w pływ am i, k tó re  

jrży w ał na korzyść emigracji. Zw alczał w szystk ie 
tendencje u ltro-aanerykańsk e. często sta jąc  na 
czele wielkich delegacji przed prezydentem  i w ła  
ć iś m  \y Wlashlngtcn-ie, jako rzecznik eroiigrantów; 
w  Sta-uach 7.\. Rok roczrlc . a naw et częściej u- 
rząclzał p. Hammerling bankiety  p rasy  obcojęzy­
cznej, w k tórych  brali udział najw ybitniejsi Ame­
rykanie, człoako\v 'c gabinetu z W aszyngtonu, se­
natorow ie, fabrykanci i finansiści. B ankiety  te  
puzyczynlly s ę do zapoznania A m erykanów  z 
w ycliodźtw etn, a nic było ani jednego, na- kitórem1
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nie pizedstaw ianoiby sp raw y  polskiej, w y k azu jąc , 
siłę Itozabną. tó śb u ra lir | I m ateria lną  em igracji 
polskiej.

Zaznaczyć przy  tem  n a lfży , że  p. Ham m er- 
Tng, jako  prezes S tow . p r a s y ‘O bcojęzycznej w y­
d aw ał pismo parjodyczne p. (Ł ,.The Ame trcaM 
Leader*'. P ism o to, pośw ięcone spraw om  w y- 
chodżtw a, m a  to za  zadanie inform ow anie Ame­
rykanów  o dodatnich stronach  emigracji. Szeroko 
by to  czy tane  w  sferach  polityt^mo -  ekonom icz­
nych, ze w zględu n a  k w ie tn e  arty k u ły , pisane 
przez  w ybitnych  au to tów  w św iec®  politycznym  
i ekonom icznym  am erykańskim .

W spom nieć p rzy  tern nąleży, że nie było  nu­
m eru, szczególnie w czasie wojny1, w którym  
nćo on, iw lanoby  sp raw y  polskiej w  korzystnem  
dla Polski] ośw ietleniu.

Od sam ego początku w ojny św iatow ej, s .n a -  
to r H am m erling ży w o  zajm ow ał się spraw am i na| 
ko rzyść  Polski, często  p rzem aw iając w kolach

am erykańskich , zaw sze  podnosząc 1 jej spraw ę. 
N g d y  nic usunął się od  ofiar na cole niepodległo­
ści, zasilając kom itety  daraimt a  rekrultlów pol­
sk ich  pap ierosam i

Nd lit worz.: nie k a ted ry  języka polskiego przy 
italweosyteoiie C olum bia z łoży ł sum ę 500 dolarów  
i przyczynił sję wielce do o tw orzenia  tych  w y­
kładów . ,

W! roku 1915 zaślubił w kościele §w. Kazi- 
pwejiza w B rooklynie p. Zofię Jan inę B rzezicką, 
w łaścicielkę dóbr lanckorońskich.

W ieść o  jego w yw yższeniu  w  Polsce urado­
w ała tą  część w ychodźtw ąp  k tó ra  pragnie  dobra 
Polski, część  ta  zaalje sobie sp raw ę, że  zale ty , 
jakie p. H am m erling posiada jako b izn essta , a 
przy tem  stosunki w  kolach finansow ych am ery ­
kańskich, zdolności organizacy jne m ogą w yjść 
ty lko  n a  korzyść P o lsk i

C złow iek tego  roW aju, jak p. Hammerling, 
spo tykał się często  z  zaw iścią, kltóra objaw jała

sie atakam i ze  stromy tvoh, k tó rzy  nie mogli srę 
podobnie, jak on, w yb.ć  w  A m eryce, jak  rów  u eż 
z atakatoi szan tażystów , k tó rzy  ohciel. zrobić na 
nim interes. Podobnie rzecz  m iała się w  chw ili 
przyjazdu jogo do A m eryki. W rogow ie, pomiędzy 
k tórym i znalazło  sóę n ieste ty  m iejscow e b ruko ­
w e ptsmo polskie, chc ijlj go skom prom itow ać. 
Z asadzka się nie udała  i senato r H am n.jrllng  
zw ycięsko  w yszed ł z tej w ałki o dobre imię.

Obecnie wirąca do  Polsk i — przyjaciele jego  ,j 
jednak  w  różnych  w pływ ow ych  sferach a o itr . 
w yraża ją  nadzieję, że \i k ro tce  znow u p rzybętlz 'e  
d-o Amelryki. j

Naczelny rednktor:
DPONISLAW  LA S K O W IC K I, 

Odpowiedzialny reutktoi :
S 8 m V  KRZYS7TOFOW1CZ.

.1

^H®^*s,aŁC9ls.o 1 i;© żaio
u b i e r a ć  s iq  m o i n a  j e d y n i s
v '  Z N A N Y M  M A G A Z Y N I E -  O  d S .  Ł  U K Ł U U  U »
Poleca ogromny wybór Bielizny. — Sp o cjslny  dzia ł Pończoch, Chusteczek. —  Suknie 
od 30 m iljon., P .aszcze  od 26 miljon., Kostjumy ang. 55 m ii,on., Kamizelki 16 miljon., 
Materjaly na Ucrania i kostjumy. —  U rzęd n ik o m  na dogodne warunki spłaty, licząc 

ceny śc iśle  gotówkowe (wystawowe). — Ceny i usługa rzeteln \  17595

t a jb h
.TANIO
D L SYKST9

sMii si? ftte a fins-f

—  n a  I o w o
C r u b s z e  p ra k ty c zn e  do  b u c ik ó w  
Cienkie  a la F lo r  z p o d w .  s to p ą  
C e n k ie  s z w e m  p o d w .  s to p ą  
j r u b s z e  r i ld e k o s  szw em  p o d w .  s to p ą  

J ć d w a b n e  z p o d w ó jn ą  s to p ą  
J e d w a b n e  Flor s z w ; m  pod-.v. s to p ą

Mp. J e d w a b n e  b ez  skazy  s z w e m  podw. Mp. 5,2CO.COO 
e d w ab n e  F lo r  non p lus u l t r a  „ 5,4 .0 000

n a jlep szy  g a tu n e k  .  6,500.000
SK A R P E T K I si lne .  50 >.009
RĘKAW ICZKI p iękne  „ 1,500.000
R E F O R M Y  PR AK TYC ZN E  „ 3.C90.000

P. T. P A N I E  r a  zą  przyjść i p rzek o n ać  si^, że n a jlen sze  g a tu n k i  pończoch  i po na  Lań

630.000 
1,000.000 
Ti >00.000 
3,2' 0.000 
3,500.000 
4,C9 .0 . 0

szych c en a ch  K u p u j ą  t y l k o  p r z y  u l .  S y K s t u s K i e j  1 9 ,  w  p a d u d r z u  n a l e w o .

U ż V W A N e
ORóJSEIJz FM TCffW ARIY/TW łS

w o d a  , ^
K O L O n j K , ^

)*.& s. 5i£r^iW?
" ■ ^ A & k Y K A  P £ R r y M  i KOSMćTYi W H  ~

ÓDDZlA h v :
v/a r ś z a v /a : K5. skorupki e..—r—

K fi*  KÓ H RYNfcK GŁÓWNY * 6 .
»——v Ft A Oj . tle. 3 KI

761

ZAKŁAD Bi.fcTY57V£ZNO-TfcCHM eXNYKlfajlrii Ehr
nie zosiuł przeniesiony i znajduje się n a d a l

L w ó w ,  B e r n s t e i n a  6 .  tssff

Psftmliy, i«)»wfeski i 1 281.łaniej m m m w f f i u m
M U M f » | « g n « r y   fcwraMM ąne g a g ; MEŻSWBSn g  m  — m tN  PońCZCCliy fildcOSSJ 7.e SZWC.n 2,5C0.0O0 mp.  - ^ g  1570

‘3© CO glSSIts ill@ i@£l bluff
C h c ą  I m u s x Q  s d © b y ś  L w ó w !

15 DNI
Celem zwiększenia liczby klienteli, sprzedaję od 1— 15 maja dla reklamy wszelkie mąferje b’awatne, sukienne, perkale, zefiry, 

płótna etc. O  2 0  p r c .  t a .  t l e *  niż wszelkie — niż wszędzie. Kto nie wierzy, niech zaglądnie do firmv

A O N  B Eutowsfefeao i  tetit imiMu
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NIE IDŹCIE NA LEP SZUMNIE REKLAMO­
WANYCH „ W YS PRZ EDA ŻY 1*. -  KUPUJCIE  
TYLKO U SOLIDNYCH FIRM KUPIECKICH!

Kii Ili. wm soli S l i l s P t suwit
r c  ir  « ' .  P O  JTIJ *4»NV€M
i*/ w . k  l  k  t w f f e e  a t j : b * # -

t  TOW A! ‘ O L ID N Y ! -  TOW AR PIERW SZO- 
R ZĘD N Y ! U S Ł U G A  SKRZĘTNA i RZETELNA !

P O & S Z O f i f l Y  D A M SK IE  i D Z IE C IN N E  oa  zły. 0 / 5  do  zło. 5 —. ' S K A R W m i  M Ę­
S K IE  i D ZIECINNE od zło. 0-50 do złp. 3 ’— P O d f t T K i  D Ó  SZYCIA i H A F T U  i M O - 
DN!ARST'XU -  W I T Ą t K S  Ii ¥ 9 H O T V  D O  KAPEL USZY DA M SK ICH. — 8 | . I & W I .  
CSitlł  N1C1ANE BAM ŚKlfe ,  M Ę SK IE  i D Z IE C iN N E . l O S . J H I f !  HAFTY, R E FO R M Y .

i V u i d  t -  g & E B & E H i f i a  s  U M l  

S p r z e d a j e m y  j j o ł ó w J i ą :

ri2SZSSE d m skie sngiel k ie  65 m iljonów  
„  bostonow e . . .  80 „
„ gabardynow e . . 1 1 5  „

R02?iU!ny angielskie . . .  89 »
Suhltfe wełn. gabardynow e 85 „

„ fu l arów  e jedw abne . 75 „
„ crepdechynow e . . 88 „

Śa!?L fa w łóczkow e krótkie 
długie

SzIilfruH* fulardynow e . .
EłUSkł jedw abne w iedeń. . 

„ m arkizetow e . . .
„ opalow e . . . .

PanCSOoLy gazow e . . .
„ „ franc. .

KuITlSEiłĆ jedw abne wied. 
„ wełr. ane „

w łóczkow e . . . .

33 m iljonów  
39

V  • c-x- : c ? 5 ł.'’!

i‘ ć

S a l o n  roW Saw y aoiyszSy 
S a l s a  jń fe tó a u  t? S S 3fe ł&  
l f  ® a n  a is g le ls lii -240(5(9 

igw anlKS p e rs & łe  m>, 
i , a  r a p  a  brązowa antyczna 
G a ls a L u  fr a n c n s b l 220/230

<8

cr .iz  sY icży  t a n sp o r t  m eb li p is r w s io r z ę d

£  
ySSŁ0S PliB M S M

B . P  S Ł O N I E C R I i O O
L C i c r e n ^ i  T .  "8 (oho’: Ks.‘ę ^a rn i  Polskiej) .

i liii

W I E L K I  W Y B & R

P O L E C A  N A J T A N I E JLiii MISZOM
mmms,

T E L E F O N  6ć»9. 1120

zm \m  HBRfiZ&A JBKHSBNA
w  w y d a n iu  CIBLJCTEKI POWISŚC3 

„WIEKU N D łi/E G O “

d o  nabycia w A d m in istra cji, Lw ów , 
u lic a  S o k o ła  I. 4  9091

n c c e n i e  i  z&gs. r.BSG.COO IuB-1

[IIM « , r W
y wylecz m y ch  l a  p o m o cą  mojej zupełnie  

. i-sJJiodiiwoj kuracji.  O sw o b o d z en i  od  c ierp ień  
wyrażali  sw ą  wdzięcz “ ść! l i s to ­
w n e  i za p . śrecinictv. e:n ogi szeń. 
N ie szukajcie  nowych śrad k ćw
ty lko sp róbu jc ie  mejjd n -.poju, k t ó ­
ry wyleczy! ty s iące  osób. Napiszcie  
: ocztóv/i-ę,  a prześ lą  W am  n a ty c h ­
m ias t  moje wy jaśn  e r i a  i wiele po- 
św iadczo  ych p ro to '  ołów o wyle- 
c: ;eniu chorych ZIT te in i e  ffai iHO 

S f i  ’ b - z żadnych k o sz tó w .  Wi:i
Adres: J t - i g n s t  M a r r z t t a ,  

SjE Beriin -W ilm ersdcrf, B r.nhsa- 
5 w ’ ler s t r .  5. O d d ; i a ł  714.

ro p n e ,  Kamienie  n- 'yńskie, Walce,  P e r ­
s a  laki ,  Olejarni e,  Transmisje' ,  Pasy,  Turoiny,  

Ga-ę,  O.Iwę,  Ropę — poleca: 837
. P I L O T ' , .  L w ó w ,  a l i c a  B e t o r e ^ o  4>.

płyty  j a k e też  wszelki ■; p rzy b o ry  do  ty ch że"Ł 
polera  po  c en ach  p rzy s tęp n y ch  

Fabr. shtad in s t r u m en tó w  muzyczn.

RIeSsI Stsłsss! i TJRsIeis
Łutów, ul. KczlmierzsiUsHa 37 w podli

ilya

w  j u m o  ? d o b r z e  ■ «
P R Z E Ś L Ą 31A  i P O K R Y W A

»  -  MITEHES
A R Y K A  P O t C I E L I

8 .  io86i

S S * £ « £ L K E  5-A3SY na cb w is la  brzuchy ,  p odczas  
ciąży, po  porodz ie  i po o. eracjach. & na
z a s t r r z a ł e  i ciężkie p rzepuk l iny  pępka ,  o rzucka, p a ­
c h w in ,  na  obn iżen ie  żołądka, obery /an ie  się  i w y p a ­
d a m i '  macicy o ra z  na  żylaki. P r o & l e i r t / H U  ft 3 
p rzec iw  pcchyłej posoawie i ty;r  rżen iu  się  sk u tk iem  
t e g o  g a rb ó w .  S a b a  R apaport, Lwów, Krasickich 3.

W tutejszym  re je s tr  e handlow ym  oddz. 
A .’ z am sa ro  pod Nr. 160 firm ę:WfiRlRS EFSf, y/yfiićwita Włftkier.dicZć! 

R aqożE is, y?lsp . W łaścicielem  tirm y je t 
Ma jan Bein, inżyn ier i w łaścic .e ł fabryki  
w R ogoźnie, W lkp.

R ogoźno, dn a 29. kwietnia 1924.608 powiatowy.
E S .  Q K 3 .i S .T U S  2 °
P o sad a  sekre tarza  (ki) b iura gł. T . O. M. 
we Lwowie, ul. K oralnicka 6, z uoosażeniem  
X. gr.:py uizędników  państw ow ych, do o b ję ­

cia od 1. czerw ca 1924. c 
P od an ia  ukw alifikow anych kandydatów  

przyjm uje się do 21. m aja 1924. 1
Lwó v, 1. m aja 1924.

Prezes
1609 CssrwiitsRi m p.sw
i - f “i n t e r e s  25 l i o n c e s j ą .

s r a  •!

Rentowny

z kapitałem  Złotych od  10.000 do 20.000. 
Pożądana w spółpraca. M ieszkanie v/olne. 
O prócz zysków  stała  m iejięczna pensja. 
Ofarty: HraKów , -Grand-HoteP 
Portjer ‘ila  „T/. D E U S Z A " . 1610
p a t m  dis P. Tu Sporlowetfw!
R O W E R Y ,  [ taszczę ,  węże,  kierownice,  w  dełka, 
pom py,  o raz  wszelk ie  p rzy b o -y  dq  tychże.  TRY-  

CYKLE dz iecinne  poleca tan io  .ylko f . i .na  
J i i i t ó b  R o s e n m a n ,  Lwów,  Akademicka 26. 
W łasny w a r s t a t  mechaniczny. — P ro w in c ję  za ła tw ia  
się n a ty ch m ias t .  1593

duża,  do  p o p ę d u  m o to ro w e g o  ,  d ługość  w a lcó w  
40 c/m, f a b ry k a t  K ra u se g o  z L ipska  o k a z y j n i e  
d o  s p r z  s d a n i a ,  Skarbkowska 15. III. p 17362

mOL'At POSADY.
PANNA do m agazynu papieru S łan jslaw a Abla Legionów 11 

znajdzie umieszczenie. v 16M7
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g#j*S} młoda, zw inna tylko dobrze 
W śa  polecona od 1. maja poszum 

kiw ana. Z głoszenia w  godzinach 9 — 11 i 2—4  
ul. B atcrego  1. 38, schody frontow e, I1 d . 
na lew o . 9094
ZDOLNYCH szw aczek poszukuje , -Polska 

ps3rn'ka 16;
Szw alnia* Ko— 

17126,

PANNY do s z y e a  kołder po.żrzehne; W. 
Kopernika 3;

Iżycki Lwów, — 
17158

FIRMA Józefa Kdfrrwr-cza Sklep w ędlin; 
poszukują rutynowanej sklepowej z araz ;

Lw ów . Rynek 25 
17180

PANNĘ do móreżki maszynowej przyjm ę; Ochronek 4A.
17152

PANIENKI z ukończoną 7 ki. wydziałową przyjm ie szkoła 
Pielęgn.artk (Klinika dziecięca uitca Głow^ńsk.tego 5) od 
10 do 1 pp, i od 4 do 6 pp. na roczny kurs, bezpłatnie 
w raz  z in te rna tem ; P o  skończeniu zapew none  korzystne 
posady; ----- - 16618

POSZUKUJĄ robotnicy  do robót krawjdckich z \vńk+em
i m ieszkaniem ; Orosskopf, Łyczaków  22 ; 17337,

DZIEWCZYNA do kuchni potrzebna; C ukiern ia B aforeęo 6
 ---      16944
KAWIARNIA WARSZAWA poszukuje zaraz panny do cjast 

i kobiety w średnim w ieku do to a le ty ; 17222

umiejąca  sam  © dżem ie  g  to w ać  o raz
s p r z ą t a ć ,  p r a g n ą c a  s p o k o ju  z o s t a n i e  

z a r a z  i  rz y ją t .ą  d o  dv*/o g a  o s ó b  z a  b a r c i i o  d o b r ą  p ła c ą .  
O so b is te  zg ło szen ia^  E i a g s $>łV2 :,GZ-ś 
c^asttsSifcgi S z ?,>5 8 s  3 rs a  S, I6i6
DWIE SŁUŻĄCE do sprzątani?, pokoji na w yjazd do lo­

tniska p>:iszu k iw ane; ZglowzęiTa: Krzyszf-ofcwicz Lwów
Sokoła 4; 11. p, L-60^

SŁUŻĄCA DO WSZYSTKIEGO umjiejąca czytać i pisać 
i  lepsza DZIEWCZYNA DO DZIECKA do w yjazdu na 
letnisko będą zaraz  p rz y ję te ; Rollerow a, ulica Każume— 
rzow ska 35; ^

SZWACZKI do szycia prostego, z dokum entam i, poszukuje 
ELLPN. ul. Chorążczyzny 11 K'

LEPSZA służąca z dobrym i św iadectw am i niech się zgłosi 
Pańska 11A; «t. p ię tro . drzw i 7 do ll- ,fe j; 17365;

PRZYJMĘ chłopca do sklćpu; Schubuth. Rynek 45; 17223

POSZUKUJE się natychm iast m odd i do aktu i głowy —
proŁ Gajewski Szkoła P rzem ysłow a; Zgłoszenia 9 -0 2 .

BIURO PRACY — RYNEK 29 — poszukuje z a raz : bony; 
nianie, kaw iarkę, kucharki, pokojowe, praczki, posłti— 
sraczki; dz'ewczskt do wszysfkfjego; 17269

FRYZJER poszukuje chłopca do nauki z araz ; B ra t te r  —
Koścńuszk* 5 ; 17293

POSZUKUJE się zdolnych i podręcznych panien do p ra ­
cowni dam skiej; W iadomość W ybranowskiego 3, II. i>.

  -----     17132

ZDOLNE żakieobarkj ^ostaną naj-ychmla-sć? p rzy ję rft; Rózia 
Schall. Łyczakowska 4; 17176,

SKLEPOWA z  działu korzennego, młoda dziewczyna po ­
trzebna z a raz ; JustjSm, T eafynska 7 ; 17168

ZDOLNE ROBOTNICE I CHŁOPAKA DO POSŁUG PRZY J­
MIE KARTON FABRYKA PUDEŁEK GRÓDECKA 147.

-------------------------    16793

SŁUŻĄCA z  gotow aniem  do w szystkiego poszukiwana — 
3 osoby, dobre w arunk i; T ha tow a , Kochanowskie*© 11; 
II: p ię tro ; 17249

FRYZJERSKIEGO POMOCNIKA peszukuje zaraz MACH — 
Gródecka 46; 17247

FRYZJERSKI pomocnik oraz s ta rsz y  p rak ty k an t — zostaną 
p rzy jęc i; Ryz^ewicz. Żółkiewska 75; 1723*

M AHłCURZYS^KA rutynow ana p rzy jęta  zostanie zarazy — 
Akadem-rcka 16 ; P ifo laj. 17230

NIANIA do dziecka potrzebna z a raz ; Pokój do śniadań 
Dąbro^-skf, utfea Łyczakow ska 19 A; 17275

SŁUŻĄCA do w szystkiego, umiejącą gotować — poszukuje 
T ob jaszkow a. ul. Kraszew skiego 13. p a r te r ; 17272

CZELADZI kosra3skóch do kuca* koni — fylko zdolnych — 
poszukuje Fabryka powozów ; zakład k u c a  koni Henryka 
Chauera ? Svna, Zi-oiona 45; 17270

MODNIARRA mająca lub mogącą o trzym ać koncesję — 
posxakłwana do ia ttiie ta ce rf już lokalu frontowego* — 
Zgłoszeń W p rzy jm u je : Fjrm a Aczkjewi-cz ? H echt, Lwów 
Gródecka 55; 17277

PANNĘ d0 obsługi gośoi poszukuje M leczarnia — u^ca 
Ronuino\v*cza 10; 17289

PANNA dochodząca do 3 letniego dziecka zostan ie  p rz y ­
ję ta ;  Siej?lOewtreza 11, I. p ię tro , 17387,

ZARZĄD ta rtak u  przyjm !o palacza obznajomionego z opa 
laniem lckmobiiS. trucinam i; Zgłoszenia Polłak — Lwów 
Zamienię ta  9 ;   17393

POSZUKUJE się robotnic fabrycznych; Zgłaszać się ze 
śwjadMCitwami w fabryce żarów ek ŻAREG ul. Lwowskich 
Dzjcci t. 25;   1729a

POSZUKUJEMY do ta rtak u  parow ego 3 -gatrcw dgo szli­
fierza do ostrzenia p ił;  — g ło s z e n ia  z prZL-dtożonfem 
św iadectw  L. S ie li-2 .* Syn Syks,fuska 56A w  nfedscfec 
od. godziny 10 do 12 przedpoL 17374.

STOŁOWNIA Kasyna GfiocrsKcgo F redry  1 przyjm ie kilka 
panienek do im kitu i obsługi.; Zgłoszenia cd  4 do JG m ci 
w ieczór lamż:*; ’ 17334,

SŁUŻĄCĄ z dobrem gotowaniem przyjm ie za w y sokiem 
wynagrodz<<niem Romanowa, Rutow skiego 24; 17325.

ŚLUSARNIA Syksfuska 10 przyjm ie zaraz  kilku uczni;
         ___   17324

POTRZEBUJ!; dziew cząt do w yrobu korków ; P ie rw szeń ­
stw o m a ją  utiUpiące już rob-ć; F abryka korków O r­
m iańska L2; ------— 17316

POTRZEBNA z d an a  panna i uczennica do kraw ieczyzny — 
j Fortuna, Obt/j.fyńską 1, 6 ;  17315

1 ZDOLNYCH p anku  do szycia  poszukuję na s ta łe ; Klcpa— 
row ska 17A, II, p, 17314,

ZDOLNEJ podręcznej poszukuję, Zybliklewjcza 2 , I.

WYPOŻYCZAM m aszyny do pisania oraz  do szycia, na do- 
2 'dnycli w arunkach; Kotesza. Sykstuska 10; 17217

MEREŻKI, harf'.' m aszynowe ręczne, plisowanie, gufrowanie. 
guziki, w ybijanie wzorów  pizyjm uie Zakład Haftów M- 
IC złowsk*ej, A k a d em ik a  22. I p., przez ganek; 16448

AKUSZERKA przyjm uje rsm ów renja — udziela porad ; — 
Lw ow skich Dzieci (7 P c ln a f; *6699

CYCLECAR Jagiellońska 8 . Automobile Renault. Motocykle 
angielsk ie; Mol ocy kler kj Rov{u; W sze ik e  p rzybory ; 16815

50 MORGÓW z  budynkam i częściowe obsiane w vdz‘t r — 
żuw ię; Leszczyńskiego 2. U. p. 17576,

MŁODE małżeństwo poszukuje domowych obiadów  przy 
inteligentnej rodzmje niedalćko R ynku; Zgłos£.‘u:a Ad— 
m ju ttfracja  pod DOKTOR. 17341

POSZUKUJE nftw ielk iej dzŁ' rżaw y m ajątku w Małoo Jsce 
ą ’.bn W olyiBu; uitca 3 M aja 19 Sto m iński; 17281

17354

PIELĘGNIARKA do dw uletniego dziecka natychm iast zo— 
sfam e p rzy ję ta ; P ierw szeństw o Nieankf; B liższa wiado— 
mość Braimstepn, Bolimów 18: 17243

STELMACHA poszukuje pracownią Lwów, Łyczakowska 
145; ----- ---------  17348

FURMAN do t rozw ożenia lodu poszuk'\vany za  sfa łą  płacą 
i nkieszkarCćm; ,,S an jtas“ Lwów, Słoneczna 34; 15W,

DZIEWCZĄT i chłopców do napełniania lemoniadek przy j­
m ę; P ierw szeństw o  mają obeznani z pracą w  fabryce, — 
Zgłoszeń a :  Fabryka wody sodowe] ,,S an jta s“  Słone­
czna 34; --- —  1599,

KRAWCZYNlĘ domową na dwa <lo trzy  tygodnie poszu­
kuje Halpern, JrtgM Joaska 11A sklep. — Z g ło szm a  
od 4 J i  7;____________ ___  ___ ____________ 17360,

DOZORCA poszukiw any; T ylko obznsaionr o ny z  ogroduł— 
cfw em ; Zgłoszenia Waldmann, Snopków,, Cegieln-a Za­
ścianek ; ---------  17359

KUCHARZA lub kucharkę poszukuje M leczarnia — ułica 
R om ano^^cza 10; 17290

POSZUKUJE pielęgniarkę lub lepszą iv:an*ę do rocznego
dziecka; Zgłoszćńła; Potockiego 15, II : p :  S e g a l; 17283

DZIEWCZYNKI do nauk.? przyjm ie pracownia sukien Jula 
Krebs, Zybbkiew icza 32; 17357

MODNIARKF pcidręczną zdolną przyjm ę; P lac  Btlczew—
skieg* 3. dr z  w* 14; 17350,

DLA ZBIERA N IA  zam ówień ną sukna, ubrania i b ieliznę — 
na dogodnych sp łatach , poszukuje energiczną s iłę ; — 
Im p o rt, Lwów, Pańska 17 A, H I : p: 173G6

TOKARZA zdobnego do armait^iry fnctolowdj przyfm^o zaraz 
D: Zarw anitzer. Lwów, Kaspra Buczkowskiego 10; 17305

POSZUKUJE szwaczJj‘ j kraw cow ej; W rońska ŻuUńs.kiega 
10. I, p.   17364,

RESTAURACJA Jana M ossa plac Halicki 10 Hala l|o rgow a 
poszukuje kucharki, służąoej do kuchu* i panny do wy— 
daw ania_ kaw y;pcnsja według zdolności; 17368

PANNĘ do robót kuśnierskich tylko zdolną przy  im 'e fjrma 
P tsch , Hofmańska 24; 17364-

POTRZEBNE zdolne panny do k raw icczyzny ; Waiuki Dą— 
brow ska — Marjf Konopnjcktej 4 ; 17363.

WOŹNICA i dozorca magazynu (ewentualnie w jednej oso­
bie) żonaty  lecz bezdziedr.y. ty lko  z .bardzo dobrejn i 
św iadectwam i poszuki*wany; M ieszkanie służbowe do dy- 
spcjzycEj; Zgłoszenia: R itiro  firmy Juljusz W eiss, Poto­
ckiego ‘26; * *614

M UNDANTKI początkującej po szuku ia  adwokat Rynek 11 - 
zg ło sz en ia  popo łudn iu ; \ 17342;

R O E M A rT E  C O T a

AKUSZFRK\ amo+iia .irzyinuiie zam ńwienia, udziela poi— 
rad nod d y sk rec ją ; ulica Józefaj-a 3 B D parter, 1Ó982

AKUSZŁRKA ^'AONŁt^OW A p rz y ie iu jr  zam ówienia, udziela 
porad poo dyskrecją ; SORtCSKiEGO 30 p a r t . r ;  )6S10

AKUSZERKA przejm uje panis pod dyskrecją — niezamoż­
ni m ustępstw o; WAŁOWA 27, parter. 16311

AKUSZcRKa LUTKOWSKA e W arszaw y przy in iu je  zam ó. 
w'ieitia, udziela porad pod dyskr«c ;-4 ul. Asnyka V. 17212

SADZONKI szparagów i truskaw ek poleca zakład ogrodniczy 
Teodora Klim rw-cza, Lwów, pl Halick, 1’ 2U4

ELE_K IROMECIIANiK wykonuje tan-o napraw k, in- raia — 
cyine. ;ak dzwonki, teiefmiy 1 różne u srcrk t: Zyloszm ia 
do Admiii,s.iTOCM Wieku Nai/egc pod TELEFO N ; 9108

1**533 H IE SZ K A K SA  3 S K L 6 P Y  ffcZ -3

POSZUKUJE pokój z kuchnią zaraz lub 'o  lipca w oko­
licy L , ona SapUliy, U ród-uckti; W arunki ,\vcdlo umowy 
Zgtoszen-a Chocbiwika 7 praóe\dn'a kapelusz^. 171(0

LOKAL lob spói..rii';a [ z lol aTer.r skicpowem w  śrethnieśc u 
p tszukaje l a  bryka w yrobów koszykarskich oraz fUtKu-  
IBrJąj K apitał niekonieczny; Zgłoszenia pod LOfiAi. do 
Adm: W.dku , 172711 m

PO SiU K U J!; cukal frontow y!; słoneczny w J ródm 'eśc;u 2 - 3  
pukoia na p iąirze lub p arte rze  la biuro handlow e; W a­
runki proszę podać; Inż. W to ld  ł i j  y — Listopa !a E6 r 

— — — — — 17237

DW AJ zamożni pano.vic poszukują um eblow ancio cleganc — 
kiego p.ikoia, całkińm or.obucm nieskrępcunuwun wuj -  
ścieni od z irz z  lub pierwszegj).; Czynsz obyjetny: Zglo. 
szed a _o B iura Sokołow sk'ego, Ja g ie liń s k a  7 pod 
OBOJĘTN Y ; 1723J

LOKAL sklepowy Lontow y, dw ie duże wysiiawy. borcua 
pryncypab.a L c^o n ó w  — nadający  się na każdy interes 
zaraz  odstąpię- Zgłoszeniu; L ikal frontowy ‘ Adm: 
W ńekn; L72&S

Z/ ODSTĄPIENIE pokoju z używajirem kuchu; — dam
wysoki czynsz, może bvć nawc.f w su.te.ynach — okolica 
oltoiętna. Łaskaw a zgłoszę...e pod SPOK O jN i do m u : 
W itku  Nowego; 17X 4

KAWAaER urz.njnik p ryw atny  poszu.cnie pokoiu unieblo —
w-anego z osobrrm  wcjścdnn moż.rw-e z K o m f o r te m  w 
o k o icy  ś ró d m ^śeia ; Czynsz obojętny; Zgfos.e.Ua pod 
SOLIDNY Królu Leszczyńskiego 19: I. p. na lfwo, 1721U

POKOI kaw alerski poszukiwany w okolicy u). Potockiego 
SzymBPC .ruc: a ; /g ło sz en ia Potockiego 6„ Gdlewr a. 17145

POSZUKUJE dwa lrh  trzyr polirt,e z kuchnią we Lw cw je 
da> i odstępu i czynsc w cdl- um ow y; Zgłoszenia Ad­
m inistracja W icku pod SKLARSKI. r i 6 3

P  OSZU KU ;i; m e sz k a ria  składającego ^ fę  z 2 - 3  pokoi z 
kuchn ią . ow entealnjd z pM twsuorzudncm umcblowar,. 
na 3 lub 6 m iesięcy za odpowiedi im czyns: era. Zglc -  
szenia pod ..L .‘ do Adm inistracji W eku NOwego; 1537

POSZUKUJ:; m itrzkan ia  3 pok. kuchnX  komfort, słońce 
p »w,ctrze. I. p ę rro ; Zgłoszenia „1000 DOI “  do P  iicka 
Kościuszki 2 ; ------ ] ,7,-

DO WYN.sJEClA w cen.Tum 3 ookrTa k u c h n i tn p  ln y
Komfort: Zgłoszenia ppd SYKSIUSKA u Dr iicka Ko­
ściuszki 2 ; --------  ------ 17372,

ODSTĄPIĘ 2 pokoie z kom.cr*cm okoSńca Zam ku; Zglo—; 
sz e n a  V,"ek Nowy , GOT DOLARÓW " 1735: ,

POKÓJ elegancki um eblow ały „ornfoi-t: u trzy m an ie  dla
zamozneg! m ałżeństw a; P lac  BilczewEfciegc a d r:w i 14.

     _  I73̂
DAM mfesz, anie kcbieołr sam otnti za usługę Gródecka 14 

111. p. przez Dedwńrze; 17344.

JEDEN pokój na biuro w  centrum  m iasta zaraz  do w y­
najęcia; Zgłoszenia w  biurze „Expr<--s‘ ulica rzyw a 2.

INŻYNI R chrzwii danin p< szukuie pokoiu z  osobnym 
"w c h o d e m , wsoóineni pczedpokokum; petnEm umcblow?— 

rrfem. użycieni łazienki p rzy  rodzinie! intel. clirrcś,.. w 
c.“- ‘ruin m iast* ; Czynsz o ljojetny, Zgłoszenia do \dfn 
W eku  Noeyegu pod .,L. A. B .‘ 173tH,

POKÓJ kawa erski fro ifuw y z balkonYm i e lek tryką : — 
Zgłoszenia listow ne do ’W>.ku ood szy lrą  BALKON. 17320

W PPiKNEW pc'ożeniu pod Rabką jest pdnsicaubt. O po­
ło , 7 taw ei jak w Rabce! Śniadeckich 9 ; II. p. na tra w o  
od 3—6 ;    17303,

K T C .fnA  nieślubne dziecko nowo narodzone a  chce aa ro — LOKAL sklepowy, lronwrw;' 2 w y staw i z malem m ie s z — - 
wac niech się zg ło si; akuszerka Lwowskich dzieci 7, ł  kanliem przy góriKi Gród er kie,, nadający się 'Ru knżdy

17190,

70 L IlR Ó W  mleka dworskiego zr stacji Kłodno—Żóltańct 
N aczyne  potrzebne; Kamińska, Tarnaw skiego 68; 17156

KAPELUSZF nainou sze model, pnHeca oraz  przyim uie Jo 
u ż e ran ia  i przerabia a od 4 zł. począw.sZj Salot. Mód 
ulica Zybiikbiw icza a ,  ^  p_ 17125;

in te res zaraz  do nabycia; 
W ieku:

Zgłoszenia pod „900“  do 
17377

ODSTĄPIĘ sklep L ontow y 
Fassler, S y ts tu sk a  29;

m agazynem ; — Wjadomośfi 
17.184

4 POKOJE kucln.it. — kom fort w  centrum  
Zgłoszenia do W iecu pud ,,2.000‘‘ ;

O dstąpię; — 
17393,
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JASTARNIA na Helu, Pom arzę. Pensjonat „H alka4* poleca 
pokoje z  c-aJodaFcnnym otrzym aniem ; Informacji udzi-eia 
Jan A ugustynow icz; Issakcfwjpza 18 pok. 2*1 codzfennte 
Cci 3—5 |K>poI. 17384

P S S f t D  P  S Z t i K U S l

ZDOLNA mŁSzyiiisfka z kilkuletnia p rak tyką  poszukuje po­
sad y ; Zgłoszenia pod MASZYNISTKA; 16941

MASZYNISTA — ślusarz, sfa rszy  p rak ty k  m aszyn paro­
w ych poszukuje posacly we Lwów W lub w  pobEżu. — 
Zgłoszenia Adm, W{eku pod LW ÓW . 17157

PSZCZÓŁARZ; sćolarz meblowy. znający wszelkie napraw y 
narządzi rolrTczych z w łasnym  narzędziem  stU arskćcm  — 
może dozorow ać p rzy  gospodarstw ie — poszukuje posady 
na o rd y n arię ; Chodorów, cftia 293. za Apteką. 17260

SAMODZIELNA, rutynow ana gospodyni—kucharka — szuka 
posady na w yjazd sezonow y zaraiz; Zgłoszenia proszę 
s iać: Postcre.sthan.fe SAMODZIELNA B orysław ; 17262

RZĄDCA ekonom iczny, długoletni gospodarz w w ie lk i'i 
nm jętnoścJ niem ieckiej z chlubne mi świadectw am i ? re ­
komendacja pow ażnych osobkK*śoJ — poszukuje posady; 
Ł a k a w «  zgłoszenia pod ENERGICZNY do Adm. W icku 
Now ego; , 17224

NAUCZYCIELKA Z MATURA SEM. POSZUKUJE POSADY 
NA W SI — TiYLKO ZA UTRZYMANIE BEZ PŁACY; 
ADM. WIEKU pod EGZAMIN________ _______  17276

LEŚNIK la ł 45 — poszukuje posady z a raz ; G. F iszer — 
Bolcchów. K olona 383; 17QJfl

BUCHALTER ze znajom ością korespondencji polskiej — 
poszukuje z* jęc 'a ; Posiada dobre referencie; Zgłoszenia do 
Adm: W icku pad ,,'i rzy n astk a“ ; 1 17080

PANIENKA z pr< ktyką biurow ą, pisząca biegle na m aszynie 
poszukuje popołudniowego z a ję c a  od gedzdny wpół do 5 
do 8-m c j; Łaskaw e zgłoszenia pod PRACOW ITA do 
Adm: W itk u ; > • 17121;

MŁODE m ałżeństw o  poszukuje zajęcia we dworze, młynie 
łub fab ryce ; W iadomość Nab«4aka 23 podwórze na Iowo 
Zw olińska;  *    17143

POKÓJ kaw alerski umeblowany poszukiw any; L in a l. radca 
skarbu, Rutowskiega 17; 16901;

PANNA z  ukończoną szkołą handlową pisząca na ir.aczyn.je 
poszitkuju po*ąd.y jako p rak tykanfka b iu row a; ZgIdszenift 
pod . J. S .“  Adm. W ieku; 17355,

OGRODNIK l^ t 23 żcnT Y  bezdzietny poszukuje dobrej po— 
sad y ; zaraz  obejm ie; Do \VT|3ku Nowego Tod OGRODNIK

       17328

DWÓCH sam odzielnych pierw szorzędnych kraw ców  p o ­
szukuje zajęcia  od 1 lipca w  wóększym majątku na 
przeciąg  1 m iesiąca celem poratow ania  zdrow ia w  z a — 
mian za u trzym ani)'; — L is ty  do Wjtiku pod ZDROWA 
OKOLICA; ______________ _ 1732J

STA.RSZY p rak tykan t z działu korz-emuego poszukuje po­
sadę od 15 m aja . Ł askaw e zgłoszenia do Adm. W-cku 
pod ,,T . D ,“     — 17310

PANNA z  ukończoną szkołą handldw ą pisząca na m aszynjc 
cbcim ic posadę p rak tykan t ki b iu ro w ej; — Zgłoszema do 
A dm inistracji pod ,,B. R .“  __________ 17396.

ROLN •  z ukończoną szkolą rolniczą, egzaminem rachun­
kowości pa^tw ow jej i Akademji handlowej, z kilkuna­
sto! fnią p rak tyką  rolną w w iększych m ajątkach oraz 
biurow ą adjn‘nis.txacyjną poszukuje odpow iada Ą  posady 
zaraz  lub od 1 lipca; Łaskaw e zgłoszenia do Admini­
s tracji pod AORICOLA za okazaniem kw ifu in s c r a io -  
w ego; -----  *  1738 L

MLGDA panw-tnkn z lepszego domu poszukuje jakąkolw iek 
p-osadę na popołudnie ze szyciem i pomeką w nauet;; — 
SEMINARZYSTKA Adm . W iekuj ___ __________■ 173S3

OSOBA uczciwa poszukuje posady dozor czyni do kan ite—
nicy ; Zgłoszenia Ad mim s tra ć  ja  UCZCIW A; 173S8

__ . _______ m ---------1---------------------- ———“5™— ..............
EMERYT poszukuje posady m agazyniera, ekspedytora lub 

p Tarza kancelaryjnego Polak, w ysłużony podoficer — 
Zgłoszenia pod EMERYT, M. M. Lwów A dm inistracja 
\Vheku Now ego; . 9X4

W DOWA w średnim w ieku ''h.fC tgerfna, gospodarna p rzy j, 
mi-i posadę jako zarządczym* w  domu in fe l: W ym agana 
skrom ne; Zgłoszenia pod WDOWA LAT ŚREDNICH ćo 
Adm. W ieku N ovxgo;   9105

N A Ł Ż B f t S T W A  ■ K B K S

W DOW IEC bezdzietny w  średnim  w ieku r.a rządow ym  niż— 
szi m stanov.:isl.u pozna s tarszą  p rzysto jna  i posażną 
pannę lub tjtSznatóią wdov i w celu m atrym onialnym
do li-t 40 m ożliw o  z prow incji; L is ty  do A d n ri.is tn ­
ej! "od GWIAZDA;   >'_|44

PANNA posiadająca m ieszkanie umeblowane, posag; p a—
rn" poz-nać inężczyzirę w  celu m a f r . ; k tó ry  dopomoże

m.-'ą -.gr+ówka do <-t-vjiarc?a.- sklcou dla wspólnego i o—
b ra ; Zglcsz-outa W jek pod IDFrALNA; l'73-!5.

B s l  Z e t l £ B & N O  3 Z M f t Ł S r J O M O i iE B E
ZAGINĄŁ w lcz iir  m aści ćtemiiej, 7 mfeś., na tylnych 

nogach po 6 pazurów ; O strzega się przed kupnem ; Za 
w ynagrodzeniem  zw rócić do Oddziału sanitarnego W oj— 

Szpili Okręgowego Nr, VI: Ł yczakow ska; 17264

UN'I EW AŻMIAM zgubioną książeczkę w ojskową w ydaną 
P. K. U. Lwów na nazwisko M azurkiew icza Stanisław a 

   -----    17358

ZGUBIONO zegarek z /o fy  damski kw adra tow y ; Uczciwego 
znalazcę upiaszani o zw rtft; so w ftj wynagrodzeń w ; —
W ulka. koszary  6 dak. kapitan M aurJń; 17351,

UN*l Z W  AzN IA M kartę odroczenia zgubioną 4 bm. na Ra— 
zuTsko Zygmunt W seuinann, urodź, we Lwowie 1901 r. — 
w ydaną przez P . K, U. Lw ów ; , 17311,

IDĄC R ulew skiego do głównej p o cz ty ; zgubiłam  doku— 
mcm'* służbowo m ęża w raz z  kar ją  pośmiertna wydaną 
w  Kulparkowii-0 na nazwjNkp P io tra  Bab-ja K ałusz; Ła­
skaw y znalazca raczy  oddać na policję ulica Jachow icza 

C  —  17353,z i  nagrodą;

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową w ysta­
wioną przez P . K. U, S try j na nazwisko Karoj L c y ; 17379

PRZY przystanku tram w aju. Zakład św. 'ik resy .. zgubiono 
czarną parasolkę; Łaskaw y znalazca raczy  zw rócić do 
Admhristracji Wjicku Nowego za w y nagrodzeni cni; 9J07

PRZYJM UJ!; nadal w pisy na kurs kroju ' szy c ia ; — 
JOLANDA, S taszica  8. l ic z n a  C horążczyzny ; 17308

WZOROWY kurs stenotypii handlowej (P isania na m aszy­
nach' stenografia, korespondencja h ad ło w a); Kurs trw a  
sześć ty g o d n i: W yjaśnienia i w pisy do 12 m a ja ;  Ecclc
Reformc, Pańska 14;

WPISY na nowo kursa języków  obcych do 12 m aja; Ecolc 
Reformę, Pańska 14; . I 1414

S~UDLNT III. roku filozof# poszukuje lekcji na czjs wa— 
kacji najchętniej ze s ta ł jm  , pobytem  na prcwiitcif.; — 
Zgłoszenia ped B. B. 16942

J A iW Ą  m etodą w yuczam  w kró tk im  czasie języka fran­
cuskiego i niemieclff«go; D ługosza 37; II. p. 16979,

SKRZYPEK T e a tru  mieisk. ? ma kilka wolhych Iekcii; — 
Zgłoszenia do AdimSn. pod RUTYNOWANY'. 17347

TECHNIK udziela ltkcjć sk rzyp’jcc metodą Sevcilea; Do 
Wjpaku ped TECHNIK; 17327

BIEDNĄ p a n i k ę  z ukończoną 8_mq kl. ,* dopcIiTającym 
kurs poszukuje lekcji w zakresie  szkół pew sz. WDZIĘ­
CZNA Adm. W jeku ; 17382

m i  5

KOLA gumowe do powozów „S em pcrit"  
sprzedam  - -  Lumen pj. M ariacki 4;

„R eithofei*1 tan.o 
16686

\VUXA nowa z pojziteszkaniem skfadająccni sję z 4 pokoji* 
z przynależytościam i z komfortem we Lwowie; w oko. 
ljcy ul. Gródeckiej do sprzedania; Wiadomość w Adm;nL 
strazji pod „A..JA* -  ‘ 9090

FORTEPIAN Schw cśghcjera krzyżow y 7 i 1/4 oktaw y 
w łasność pryw atna cl;azyjni-o do sprzedania; Kaim ; Syn 
Kopernika 16, lM . 20—45; 17195

DOSKONAŁA lokata k a p ita łu !_ W Jarcm czu parcela oolfo— 
ram orgow a. cudow ne Dołożona zaraz  do sprzedania; — 
ZgłoszwYa pisemne do A dm inistracji pod JAREMCZE.

   ----- --------  17146,

SPRZEDAM łóżko z m ateracem , szafę, stolik. 2. k rzesła ; 
nocną szafkę, Karniszc. ap ara i foftogr. ,.Icca‘‘ ; p ; |h e —
fon; skrzypce do nauk; 9 ubranie cyw. z  n a rzu tk ą ; — 
W iadomość Płac BfJczuwskiego . 4 ,  I. p, od godz. 4—5 
popc.d, (drzw i na p ra w e j; 17139

MAŁĄ tokarnię ..-Roleya** z wszclkLnii przyboram* spizc» 
dam ; Kolesza, Syksfuska 10; - 17213

SPRZEDAM fortepian k ró tk i, czarny , k rzyżow y; YV'ado_ 
mość C horążcz jzny  5, 11 p . ; r 17215

SPRZEDAM forfeiwan kró tk i, k rzyżow y; 
mo rowie za 14. 1 p., lew a;

W iadom ość; Zj_ 
17216

MOi?OCYKL angielski „ T riu m p h 4 prav.de nowy komple­
t n i  wyposażony z  częścia-ml zapasowe mi , zaraz  dt 
sprzedania; W iadom eśś Zbarazka 6 cd 3 —5 pcp. praw j 
parto,f. —  — 17174

OBRAZ olejny orygnal M. GditHeba i kdfm 150/250 mfr. 
sprzedam ; G ro ttgera  5, parter p raw y ; 172C0

POW ÓZ na gumach okazyjnie do sprzedania; W fadumość w 
m agazynie mebli »,ARS‘* H otel K rakow ski; 16889

2 DUŻE ri-.andry do sprzedania; W ładonBść L istopada 56 
W podw órzu: 17127

SPRZEDAM urządzenie kT m ksrsk le , 3 w a rs ja fy , snowadło. 
wełnę i inne przybory  do założenia pracowni — cw cntuaU  
n?ie przyjm ę spólm czkę z kapitałem  do 4 nwJjardów mkj>; 
G_raijtgcrą 5, parfe r p raw y ; 17201

SYPIALNIA jasna, jadnhi’a  dębowa, umywahiin. 
otom ana, lu s tro  do sp rz ed a n a : Ulica C horążcz jzny  *.?oi-
M atw ijow ski;

e —
:7) -  

17:12

KUPUJ elek tryczny  aparat z moŁorem do m asażu; tylko w  
bardzo dobrym  srfanfc; Zgłoszenia pisemne w raz z poda­
niem ceny; Herman W eU; plac Gołuchowskich I gmach 
S k a rb k a ; - 1733A,

REALNOŚĆ do sprzedanća składajaca się z  zabudowaniu 
2 m orgi pola; R lż^za/ wiadom ość ulpca B iałohorska 38 
u B arańskiego; — —— _  17329,

DOM m urow any  z ogrodem za  dworoeni naprzeciw  prze— 
chcdnie-go* m ostu ; wolne 2 pokoje \ kuchnia sprzedam  — 
ulica B Tłohorska 74: * 17326

PIĘKNA parcela budowlana z ogrodem  i płotam i przy 
ul. bocznej L istopada; 3 m n u fy  od tram waju, około 360 
kw adr sąża '.; 40 m fr. fri.-ntu zaraz  do n a b /c a ;  W ia ­
domość u właścipcie!a Lwów, ulica Orzeszkowej 1, 6 od 
godzT y 3 - 4 ;  i  — ' -  * 17322

CENTERFUGA „Alfa** do sprzedan ia; W iadomość Jarosz 
Żintorcwńcza 6 ; I. p, * 17321

ROWER m ały dla chłopca sprzedam ; 
4A ; 11, p, , f --------------

Beer Pod Debem 
* 17319.

WILCZURA I suknia jedwabne -sprzedam; W arneńczyka 12 
gospodyni; koło parku łyczakow skiego; 17318;

\VILCZURKE 3 m ieś , sprzedam ; 'K u rk o w a  10 parter od 
2 do 9 .tc i ;  —   17317,

W/LLA w B rznchcw ‘cach z kom fortem  (dw'a wolne me—
szlnnco) fam o dc sprzedania: IŁftD^zenia pod szyfr a 2900 
D olarów eto Generalnej K lł^-dycjy  Ogłoszeń M T . Krzy 
sztofow icza, Lwów, Sokoła 4;  11. p. * ^ 1596,

WILLA w  Sopotach, pcłożona w  ruGoięknicjszcm rn e js c u ;  
z wAdokiem na morze obok Parkhofelu z bardzo wielką 
parcelą budowlaną t^.nio do sprzedan ia; Zgłoszenia pod 
szyfrą 6999 Dr-Jarów do G eneralnej Ekspedycji Ogłoszeń 
M. "1*. Krzysztofów jez Lwów. Sokoła 4; II. p, 1597,

1 ODOWNiR dużą pokojową w  dobrym  sfaicie sprzedam  
Potockiego 65 drzw i 10; 17378

UBRANIE jasne całkiem  nowe do sprzedania; Z im orow cza 
3. sk lep; •   17394

HANDEL koicm ainy, now oczesne urządzeny Kwietnie pro— 
sp rru jący  z tow arern  lub bez z powodu przejęć a przed- 
s‘ębiorstw n w },nnej t m iejscowości sprzeda korzy.stn e 
S f mfslaw  S irachow ski, P rzem yśl, Rynek 12; 31 1611

SPRZcDAM  sypialibę kaw alerską, kredens, biebźniarkę. — 
kanapkę, bfurko, to a le tę ; Roimmowicza 10; LAMUS; 17020

JADALNIE, biel źnjarkę, kredens, sfół. krzesła sjjrze»!smi; 
M ałeckiego 4: parter p raw y ; 1703C ;

BRzUCHOW ICE patcclę (las') — cw ihfim lnie małą — 
sążeń 20 z ło tych  sr*rzedam; Głowińskiego 23 lewy „narfer

*— - —  -------------   16939

FORTEPIANY i p :an.‘!ia p‘erw szorzędnych firm od Jam  w 
najem za odpowiednią kaucją, nie le z ą c  czynszu; Ko —
pwnfka 26 p arte r, Sklcniarsk i; 17164

KUPIE w  każdej m ‘c;scow ości w  Polsce fo rtsp ftn  lub 
pliinAio dobre, a naw et najbardziej zniszczone w ojną; — 
JT dać dokładny sfan , m arkę, długość I ostfafetzną ce- 
h ę ;  Zgłoszenia A dm inistracja W  jęk u pod SKLAR5KI.

 —  ----- --------  . .. 17162

K UPIE dom lub część domu niedrogo we Lwów te z  w o l -  
nem m icozkantem ; Podać o stateczną cenę; Zgłoszema 
A dm inistracja ■' W icku pod SKLARSKI, i 17151,

PALMĘ { A rarkarję okazyjnie sprzedam ; Kętrzyńskiego 36 
H. Ptetro d.rzwj środkow e; 17365*

ZGRANĄ gifarę okazyimte sprzedam ; Zgłoszeniu do Ad — 
m teistracfi pod GITARA; 17356,

WILLA, wolnych 3 pokojf. kuchnia. 2 w erandy _ z_ n rzy n a-- 
Icżytościamń s ta jn ia ; sad « z  całośoi czterdzieści p ro ­
cen t; — Kamienicę jedij.op|ętrową z  ogrodem sprzedam ; 
W iadom ość Ruska 3 (sklep obuwia'); * 17343

FORTEPIAN kom isowy pierw szorzędnej marki, krótki, krzy 
żow y. znakom ity praw ie nowy sprzedam 1 Kopernika 26 
p a rte r  oficyny, gauktem ostatn ie  d rzw i; , 17340

KAM.LEN2E francuskie 37 ,■ 40 ęąlś sprzedam  w raz z oku­
ciem fry fe r Nr. 3; haspejcylilidcr, w rzeciona; — Młyn
W Rodiatyczach koło G ródka; *• *■. 17336,

SPRZEDAM m ofor benzynowy przew oźny; siły  6 koni; — 
W iadomość M. Talent Jarosław  Zwierzyn*ccka 905; 17335

W B RZUCHO W IC A CH gaszone wapno zeszłoroczne do 
odsfąpicn!a ; W iftm ann. S ykst^ska  25; 17331

PARA uprzęży w iedeńskiej uprząż na jednego konia z cho_ 
m onc'kicm  jakoteż wózek na tfuimttch korzystn ie  do 
sprzedania; W jladomość: Uljca św. Zofii 32; T«U  12—24;

_  — — 17273

NAFTOW Y sklep dobrze sfę renfujący sprzedam ; Ulicą 
T pafyńska 14; ____ __ ___ 17234

PlUKNE biurko męskie oraz antyczne dam.skie. b ib lio teka; 
sf-oUkL obrazy. w-Airo c.tc. sprzedam ; Sapięshy, 5 A; — 
1 : piężre p ; r n  tan ek ; 17235

W TRUSKAW CU zdroju kupię parcelę budowlaną ł a d n i ,  
p c  ł o ż o n ą ;  L i s t o w n e  o i c r i y  z p o d a n i e m  w i e l k o ś c i  - o. m  
do Adm: W icku Nowego okaz R h  Iow i kwitu -nsmatow ego 
N r. 17292; 17292 1

l:R/CXS'HOWC Wmko kancełaiyjne okazyjnie do sprzeda­
nia,; W wNtew te** i j  *: p: 17254

REALNOŚĆ gruntowa do sprrw hm ta; Syksfusksa 8, K antor; 
-  J -  -----  -  17250

OKAZYJNIE mofocykl do sprzedan ia: Oglądać można co— 
dzienn-te m jędzy 13—15 przy  ul. 29-go L istopada 1. 21; 
p a rfe r ; 172951
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®  FIRMA, DLA KTÓREJ NIE ISTNIEJE KONKURENCJA.

Z l i l i  I  i i m m m
D a m s K l e  r ę ł s a w i c  z ł t l  , G l a c e ‘ p ie rw sze j jak o śc i l O  m l l j .  M K .  
D a m s K l e  r e l o r u a y  f r a n o u s R . 1©  * moi „ 1 0  m l l j .  Ad R .

P O Ń C Z O C H Y
G ęste  niciane od  1,000.000 do l ,6ftO.POO mk.
P aten tow e 1,500.000 ,
C ienkie niciane z podw ójną stopą 1 ,90 0 :0  „
P raw dz. „ marki .N e w  Specjał* 2,200.00) ,
F  fd e -o sse  z podw. Stopą w  różn. kol. 3,000 000 „

P O Ń C Z O C H Y :
Trwałe Fildec. ze szw em  i podw . sto p ą  3,500.000 mk. 
P raw dz. jedw. .F lor* I-sza s rta 4,500.000 .
Jedw abne bardzo trwale w  kolorach 4,500.000 ,
A żurow e w  paski I-sza sorta  5 ,5 00 .0 .0  *
P rzecud ne „Flor* francuskie 5,500 000 „

P  O  <  C Z  j  C  H  Y  :
G azow e w e  wazjratkich kolorach 5 ,000.000 mk. 
c iccrpetki mąside od 7ó0 i>00 „
SI arnetki b- trwałe  „Soansw iczanka* 3,50- .000 ,

oraz modne, prześliczne ■ ;_  ..v>czki nici < n. 
P roszą  zapam iętać adres „ L W Ó W , P Y N E K  $ 4 * .

TylKo 5 mii czasu 3?
Każdy z kupujących, chcącv sob ie  zaoszczedz ć pieniądze, niech pośw ięci 

5 m nut czasu i w stąp i do znanego źródła taniości

D, SCHRAtlZł) i/A 243
w 

do

FiATY
(róg Hoffmana) - g d z e  m ożna nabyć K O I T I O łś y ,  P Ł A SZ C Z E  i w sze ką  
konfekcję dam ską i dziecinną oraz z e f i r y  i w sypy — na bardzo dogodne

■ raz  o t r z y m a ć  m o żn a  k i lkum ies ięczny k re d y t .  — B e z  W iZeIki5gC ryzyk a .
tżyjm ujem y zam ów ienia na miarę z  naszej m aterji, — gd y b y  zaś przy o d ­

biorze w ykonam e nie odpow iadało, zatrzym ujem y takow a bez uszczerbku  
kl jenta. 1206 U w a g a  n a  f i r m ę  i  n r .  d o m u  2 4  a .

K3!S5SS&9

°b °k  Lwowa do nabycia jeszcze  
411 I t a l i a  H l U u n  l i i l R a  d z i a ł e k  b u d o -  

w l a n y c h  i  o g r o d o w y c h .
P R O T O N  S za rogalką Żółkiewską, kilka p a r c e l e R  
f i i l S ł l l a S i a g B  b u d o w l a n y c h  i j r z e m y s l o -  

v ry c h ,  10 minut piechotą od tramwŁju. 
Informacjo szczegółowe w B an k u  Z iem ian  

Sr A. w e  L w ow ie, ul. K opernika  4, II. p. —  
w godzinach od 9 — 13 przedpołudniem. 17390

L w a t t r t e , u l .  W a ł o w a  3.  9 .
G M A C H  W Ł / i S N Y .

Rk. Żyrow y w  P. K. K. P . Nr. konta P . K. O . 59.914  
T elefon Nr. 275.

według urzędowego kursu franka złotego 
L u d z ie la  w a lo ry zo w an y c h  K redytów .

Sprzedaje gbli&acle 10%po$$fcżftIkQleIoto&
Z a  w k ł a d k i  I i c h  o p r o t e n l o w a n l o  r o e z j  

U m i n a  m .  L w o w a  c a ł y m  R t a l ą i k l e m .  1738?

i-c>‘ a s i j t e ^ e
p r a g n ie  z n a le ź ć  zajęcie*  
l u b d o h r z c  sp rz e d a ć  nie* 
p o tr z e b n e  p r z e d m io ty

- • la leżć  k o r z y s tn y  zbyt  
dla  sw y ch  p r o d u k t ó w  i 
to w a r ó w ,

K t o  s r a k a
dobrej  k l i jen te l i  w śró d  
n a jsze rszy c h  w a r s tw ,

K t o  ż h ą l a z l
z g u b io n ą  rrccz i p ra g n ie  
z w ró c ić  w ła ś c i c i e l o w i

siietii o & fo s i
s ię  n a t y c h m ia s t  we

feiełsa flesłym
n a  j p o  c z y  . n >ej s z y  m 
d z ien n ik p  k ra jo w y m  — 
k tó n e g ó  d z ia ł  r ek la m .

S S i D l ł i S
w y n a g r a d z a
w y d a tk i  uczyń o n a  na  
<& 4 * © g łoszen ia .

K A N A R IiS! “1*
o y y g ł i t a l n a  h a r e a r y  poleca d ługoletnie hodow la  
p tak ów . S - m c e  o d  10 .n il. S a m ic z k i o d  10 m ik
luzin ow o ds;ą opust. — Na odp ow ied ź znaczek.

.Gwarantują ,a w artość ptaków. 17312 
S t a n i s ł a w  Z A JĄ C , K ra k ó w ,  R a d z i w i ł ł a w s k a  33.

le s tp ś jj Dr. itadariUa Lanflss
po odbyciu  studjów  w Paryżu pow róciła  i ordynuje 
w  djagn ostyce i terapji pow ierzchow nej i głębokiej
od godz. 9 — 12 i 3 —6, w e  L w ow ie, 3 -T 0 M aja 7.

1691.3

E K ARZ  C H O R Ó 3  W E N E P Y C Z . i S K Ó R N Y C H

D r .  A .  N A D C L  ®
p ł a c  l a i l c k i  7  {"-ad kawiarnią Centralną). 169Ś-7

SISBOtjł Ptg{^3
n i e m i e c k o  -  p r o l s R a
p o s s - a l Ł l w  a n a .  1 3 B
Reflektuje sitj na siły pierw szorzędne. Z głosze­
nia m iędzy 4 —7. B i u r o  t ^ c h n i c t t n e  
i t ó G r y n i * w i c *  i W i l l e r ,  
G r ć d o c K a  5 1  1575

M I 0 W !
t u z i n  2 zł. H 
ty lko u firrry ®»

dba jące  o s «  z r.-.wis, k upu ją  
n a ipew ni  jsze  a r tyku ły  g u m o w e

łV£1
s jS S Y

U w ó w ,  1615 
S T U S K A  7 .

i r j s f a s i i a

PlM 0fl!ŚŚiiBW3fiHlfi[ 1
G m a ch  S - .arb .ta .  n a p r z e ­

c iw  T e a tr u  W ie lk ic ó o .
— „ j r a s F j i -> ___  —

l i i i  i
dttlcia semiti .Wieku t e m l.

W  A d t r J n .  , -JJS 5X5J :* © \\» S iC « ‘ (Lwów , 
ul. S ok o ła  4) są do nabycia następując# p ow ie­
śc i ilustrow ane:

ffla«irycu L sb lanc: „Troje oczu".
Jamps Hay: „Dom bez światła".
Maurycy RsnarC: „R ęce Oriaca”.
SULd EiVSSfad: „Ten czwarty”.

„ „ „Cze na GwiazcL*.
Harald JohllSSDU : „Taiem nica

Harry Millera".
Pow yższe powieści nabywać można 

po cenie 9^5

I  z ł p .  (1, 830.003 Hp.)
Porto polecone pojedynczego egzem ­

plarza kosztuje 3 5  g r o s z y  za kilka, 
lub wszystkie razem 60 groszy.
W ysyłek za zaliczką nie uskuteczniamy.

W * ' 3 i y t o ś ć  p o c J i t o w Ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m . Wydawca .Wiek Nowy", Spełkt wyda^nkso# 
Drukiem Sp&ki druk. ,Pr*3a*r «L Sokoła 4.


